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TF dniu dzisiejszym rozpoczynają się uroczysto, 
ści, związane z świętem żolnierskietn, które przy­
pada na 6 sierpnia, w pamiętną rocznicę wymarszu

pierwszych oddziałów strzeleckich z Krako-wa. _ 
Nasza rycina "tytułowa nawiązuje do tej pamię­

tnej chwili, gdy rodził się zbrojny czyn niepodle-

ś l i n k a  s t o t e c z i i o ś c i
W arszawa mas) dopiero przygotować sis do roli stolicy.

 i_ ;,a ioct rata Francia.
Kraków, 5 lipca 

W naszych czasach najszerszej demokracji 
zm ierzającej do... .ideału, aby każda kucnarka 
mogła rządzić państw em , za trac iła  się świado­
mość tego faktu, że rządzie lub chociażby być 
panem  jest sztuką, do której potrzeba mieć albo 
ta len t wrodzony, #albo też uczyć się jej długo, pil 
nie i umiejętnie.

Odnosi się to nietylko do jednostek r .ą d z ą -  
sych i panujących. W niemniejszej mierze obo­
w iązuje to prawo także zbiorowiska i  grupy 
ludzkie, które los postawił z jakichś powodow 
wyżej n iż  inne. W ięc np. być stolicą m e każde 
m iasto stołeczne potrafi. Od daw na posiadł tę 
sztukę w stopniu najwyższym  P aryż. Oddawna 
[też z  dum ą równie wielka, jak słusznem  p ra­

wem pow tarza o sobie, że jest całą Francją. W 
innem , może nie tak petnern znaczeniu, ale za­
wsze w stopniu dostatecznym  stolicą jest Lnn- 
dyn. Znacznie mniej był n ią  natom iast cesarski 
W iedeń, jeszcze mniej Berlin HohenzoLcrnow.

W odrodzonej Polsce dla nikogo nie było w ą t­
pliwości, że stolicą jej m usi być W arszaw a, i o 
też dzielnice chętnie składały jej dań na leżną  
w postaci swych najbardziej energicznych lu­
dzi, wszystkie m iasta skwapliwie zrzekały się 
na jej rzecz swoich n ieraz  drogo nabytych praw  
ośrodków kierow niczych. N iestety sam a W aisza  
wa nie potrafiła dość silnie w  .tej m aterii prze­
mówić. Kie zna lazła  gestu, postawy, wzięcia 
się, m iny, która przystoi stolicy. Doszło też do 
tego, że po zam ordow aniu pierwszego prezyden

głościowy. O uroczystościach z rocznicą związa- 
nych, piszemy na, innem miejscu.

ta  R zeczypospolitą pojawił _się w  Sejmie sym pto 
m atyczny  wniosek, aby Sejm przenieść z W a r­
szaw y do Krakowa, ponieważ tam  w W arsza­
wie nie znajduje on odpowiedniej d la  siebie 
atmosfery.

W niosek był oczywiście dem onstracyjny, pły 
n ą ł z nastroju chwili. Sam  jego tw órca nie b rał 
go z pewnością, n a  serjo. Nie mniej jednak  pozo­
stał objawem charak terystycznym . Szło w nim
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szczawa alKaliczna sodowo-słonawa
przewyższa tego rodzaju wody zagraniczne, 
p r z e c i w :  gruźlicy płuc, rozedmie płuc, 
dusznicy oskrzelowej, nieżytom krtani, tcha­
wicy, oskrzeli, chorobom narządu pokar­
mowego i chorobom  przewodu moczowego.

sisss. re p r . „FQN$“ , Ja s ło
Do nabycia: Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, 

Florjańska 15, i we wszystkich innych ap te­
kach : drogerjach. 3399

E g zy st. o d  r. 1883.
lakfaciF Przemysłowe 
i F A B R Y K A  WAG
WEBER D&HNE i SKA

S p .  A k c . 4084
poleca w * » sS § §  s t o ł o w e ,  d z ie s ś ą tn ® , 
s e t r s e ,  w o z o w e ,  s a m o c h o d o w e ,  v<ra- 
a c s to w e  iróżne innedlacelóu* r o in lc z y c h  

t e c h o i c s n y c h  i s p e c j a ln y c h .
Warszawa, Żytnia 21, 23, 25. Te!. 128.

bowiem rzeczyw iście o coś, co jest bardzo islo- 
tnem , a n a  co W arszaw a nie nauczyła aie do­
tąd  zw racać dostatecznej uwagi.

Stołeczność m iasta polega mianowicie nie n a  
tern, że w niem  m ają siedzibę najw yższe organy 
w ładzy państwowej, że się w niem mieści cen­
trum  m achiny państwowej, ale na tem, że się 
w  tem mieście stolecznem  skupiają rzeczywiście 
wszystkie m aieijalne i duchowe siły, rządzące 
państw em  i społeczeństwem, że w ychodzą z nie 
go impulsy kierownicze i pobudzające na całe 
państwo, na całe społeczeństwo. I to zarówno 
im pulsy polityczne i gospodarcze, jak ku ltu ra l­
n e  i te nieważkie, a tak doniosłe psychospo­
łeczne, które decydują o psychologii całej zbio­
rowości państwowej, o sposobie jej reagowania 
n a  różne otaczające zjawiska.

W ytw arzają się te im pulsy w tej specjalnej 
atmosferze, którą praw dziw a stolica duchowa 
jest zdolna w ytw arzać w sobie i dokoła siebie, 
przyciągając, ucząc, baw iąc, kierując. Otóż tej 

. atm osfery W arszaw a w ytw arzać nie um ie. Dla 
niei g ło su jyo li państwowej 

teligentnego zarazem . Jeżeli zaś o5 <*za
su pod wpływem jakiegoś neurastenicznego pod­
niecenia porwie się n a  to, to uczyni to w spo­
sób tak prow incjonalny, że lepiej, aby się wcale 
n ie  porywała.

Każdy, kto pracuje w Sejmie, odczuwa, jak 
dalece brakuje tem u ciału tego psychicznego 
w spółdziałania ze strony jego bezpośredniego o- 
toczenia, że strony środowiska, które wszak ma 
stanow ić stolica.

W arszawa np. poprostu nie interesuje się za­
w artością gm achu przy ulicy W iejskiej, zw ra­
cając n ań  uwagę tylko wtedy chyba, gdy rozle­
gną się zeń odgłosy w ym ienianych między po­
słam i policzków, lub gdy zaczną trzeszczeć pul­

JER ZY BRAUN.

BITWA w OAZIE
Był lo obraz nierzeczywisty jaikiś, fantastyczny, 

jakby nie z tego świata. ,
A Machnickiemu Arab ten wydał sie groźnym, 

wstrząsa tą cym symbolem.
. — Dusza ludzka także dąży gdzieś ku niewiado­

mym celom poprzez bezkresną pustynię, podpierając 
się laską uporczywego instynktu...

Usiadł na dużym kamieniu, wsparł czoło na dło­
niach i tak trwał chwilę.

Z kontemplacji tej obudził go szmer jakiś...
— Piasier, effendi, jeden tylko piaster... — za­

skrzeczał mu tuż nad uszy ma ohydny, zaro piały jak­
by glos.

Spojrzał.
Stal za nim trzęsący się. odraażjący. nienawistny 

kształt ludzki. Potworny eżbrak arabski, o wyschnię­
tej. popielatej skórze, pokrytej wrzodami, o zapuch- 
niętych dotkniętych zapaleniem egi.psikiem oczach i 

■ bezzębnych, mia-rnlącyoh obrzydliwe słowa ustach. 
Siwa broda sklaczyła mu się wokół twarzy, a ponad 
tem slrasznem obliczem brudna, zaiłuszcizona ścier­
ka zastopowała mu turban.

— Choć jeden pjaster effendi...
— Skąd tutaj żebrak? — mru-kinął do siebie po 

polsku Machnicki z naglem podejrzeniem. — W oa­
zie nie widziałem wcale żebraków.

Mimo to rzucił mu dwupiasfcrótwkę.
Tamten wybełkotał w podzięce jakieś niezrozu­

miało słowo i cofnął się spiesznie. Wszelako ogląd­
nąwszy się zauważył Machnicki ciekawe, bystre 
łypnięcie jgo chorych oczu. Spojrzenie to było chy- 

. In \ przebiegle i badawcze...
\ Zdjęty odrazą, młodzieniec wstał i począł szybko 
schodzić _za .wW«m. kierując s i t  . ku świątyni Ihdsa.

ty  pod ciśnieniem  jakiejś szczególnie nam iętnej 
opozycji. Politycy, mężowie sianu, w yszedłszy 
ze swoich biur. ze swoich narad  i posiedzeń i 
dostawszy się w, w ir ż y d a  miejskiego, nie znaj­
dują w niem , an i nie odczuwają niczego, coby 
w zm acniało w nich św iadomość, że n ie  pracują 
w  próżni, że to, co robią, m a znaczenie p ra­
ktyczne, doraźne, bezpośrednie, że wywołuje re ­
akcje w tłum ie tych, dla których i w im ieniu 
których odbywa się ta  cała robota.

W ystarczy przejrzeć codzienny plon prasy 
w arszawskiej, aby przekonać się, jak mało W ar­
szaw a jest stolicą w  znaczeniu nie r m inistra-

cyjnem , lecz duchowem, jak niedostatecznie
wznosi się ponad poziom otaczającej ją  prow in­
cji, jak chętnie zam yka się w obrębie swoich 
rogatek, jak niewielkie, ciasne i zamglone na 
ogół otw iera horyzonty.

Możnaby n a  ten tem at napisać nie krótką 
dziennikarską refleksję, lecz w ielką powieść lub 
zgoła nudną rozpraw ę naukow ą. Byłby to je­
dnak tnsd bezużyteczny. Talentu wrodzonego do 
bycia stolicą W arszaw a nio okazała. To fakt 
niew ątpliw y. Pozostaje jej zatem uczyć się tej 
sztuki pilnie i żm udnie. Oby nauczyła się jak 
najprędzej. (V —i).

M i e s i ®  B i m  ś w f f f l t f  d o w i e
lak wielkich ®sfn©w miała P@tefeif

G łos o „pr-sspsnarsdizie1'* z prsecS pół wieku.
Kraków, 4 sierpnia.

(Si. M.) .U n'as, gdzie ekonomia nigdy nie była 
zbyt popularną, nazwiska autorów ekonomicznych 
nie są zbyt głośne. Jeżeli zaś jest tak teraz, to tem 
bardziej było tak dawniej.

Nic też dziwnego, że nazwisko pierwszego naszego 
(obok Fryderyka Skarbka) ekonomisty, Józefa S i­
pińskiego, długi czas pozostawało w znpebieiu za­
pomnieniu, aż dopiero najnowsze feta wydobyły z 
tego zapomnienia przynajmniej streszczenie jego 
dzieł i jego teorji.

Dzieła te były może w takiem samem zapomnie­
niu i wtedy, kiedy się ukazywały.. Ukazywały się one 
bowiem (.zarówno jego pierwsza praca „Myśl ogólna 
fizjologii powszechnej'*, jak obszerne 2-tomowe 
dzieło: „Szkoła polska gospodarstwa społecznego") 
w takim czasie (rok 1862—65), kiedy o teoriach e- 
fcOEioiaicsiiiyoh naprawdę myślano najmniej wobec 
aktualnych wypadków zupełnie innego gatunku 
kitóiremi żyło ówczesne społeczeństwo polskie. W 
dodatku autor w czasie wydawania dzieł ociemniał 
(rok 1864 w GO-ym rofku swego życia) nie mógł 
dalej pracować nad- swemu książkami, nie mógł 
-znaleźć na nie zasobnych nakładców, po wyjściu 
dwóch tomów, autor nie mógł dalej pisać, nie było 
za co i komu drukować. Dopiero w raku 1872 prze­
myślnym dosyć sposobem finansowym wydane zo­
stały we Lwowie wszystkie jego dzieła w pięciu 
tomach (w r. 1882), taik samo 5-tomowe zbiorowe 
wydanie dziel wyszło w  Warszawie.

Te©rje jego ekonomiczne dzisiaj oczywiście in­
teresować mogą tylko raczej z historycznego punk­
tu widzenia — zresztą zarówno wartość ich zmniej­
sza, jSP Utriiafcrar yt<oy- ,-r—
autora. Jednakże w owych pismach znajdują się 
poza samą teorją „Szkoły polskiej gospodarstwa 
społecznego" rzeczy niezwykle interesujące, do- 
'-yoaKrin stylem, jasnością wykładu, barwnym ję­

zykiem, a- przetwH.-szjiiniorri niezwykłym zmysłem 
aktualności, ujawnieniem u ekonomisty wybitne­
go talentu publicystycznego.

Zwracał on uwagę na wiele dziedzin naszego 
życia, nieitylko ekonomicznego, ale i ogóino-spo- 
łecznego, pomazał wiele bweistyj, które do dziś 
są aktualne, bo — nie ruszyły z miejsca. Z 
tych właśnie rozważań Supińsfciego podajemy in­
teresujące jego myśli o „propagandzie", jakbyśmy 
to teraz nazwali. „Połaćy nigdy dość troskliwymi 
nie byli o sławę swoją zagranicą. Kopernik, który 
do własnoręcznych podpisów' zwykł był dokładać 
„Polonus", zostaje niemieckim Kopernikiem, bo żył 
w wieku, kiedy uczeni pisali po łacinie — zostaje 
aaw sł Prusakiem, bo osiadł w mieście, które miało 
kiedyś stać się także bruskiem. Kopernik był Pru­

sakiem wprzódy..., nim istniały Prusy; om dopa.-* 
trzył prawa firmamentu ponad sobą, a umarł, nie 
wiedząc o państwie, w którem żył".

„Któż wia prócz n,as samych, że długotrwające 
przekonanie, jakoby Morze Kaspijskie było, zapadło­
ścią ziemi, zbił dopiero nozomy Wiśniewski Win­
centy, że wynalezienie wysokości atmosfery przeiz 
kąt zmiżenia słońca do jego zorzy, jest pomysłem 
ziomka naszego Witellona czyli Braizma Ciołka 
(patrz Śniadecki), iż ten Wit-ellon pierwszy powie­
dział w roku 1270, że tęcza powstaje z załamania 
promieni światła, w czerni przed nim gubili gię fi­
zycy, a Newton z postępem nauk umiejętnie roz­
winął?"...
Któż wie, że wielkie w botanice odkrycie, na totó-* 
nej dotąd w Europie kaplicy strasburskiej, że Polak 
stawial w Wiedniu okazałą wieżę św. Szczepana?
Któż wie, że wielike w botanice odkrycie, na któ- 
reim się dopiero ustaliła ta umiejętność, to jest do­
patrzenie dwóch pfei roślin, jest dziełem Polaka 
ZatnzińsUego (Adam Załuziński żyjący w drugiej 
połowie XVI stulecia dostrzegł pierwszy w rośli­
nach różnicę płci i to ważne spostrzeżenie w dziele 
swern „Methoduis Barbaria" światu ogłosił. Odkrycie 
jego, jak zresztą cała botanika, aż do czasu Lin- 
neu-sfza było zaniedbane). Któż wie, iż tenże Witeł- 
lo Polak, czyli Erazm Ciołek, wykładał pierwszy 
we Włoszech około połowy XVII wiskn optykę, 
naukę przed nim nieznaną światu, że pierwsza dru­
karni w Europie powstała w Krakowie, lat kilka­
naście po próbach nadreńslkich w roku 1474? Któż 
wiedział, że Jan Kolna, żeglarz gdański, wysłany 
przez króla duńskiego na północne wody,, odkrył 

Hmfenna i rozległy kraj Labrador: zatem 
pierwszy odkrył AftieryKę-r...

„Jak o Kartaginie to tylko wiemy, co o niej po­
wiadają jej wrogowie Rzymianie —- tak o na3 to 
tylko wie Europa, co jej donoszą nasi czemisiele.

„Polaka jedna nie przeszła przez feudaliam i nie 
dopuściła świętej inkwizycji. W niej jednej znaj­
dywali bezpieczne schronienie reformowani Arjańie' 
i żydzi, obdzieram) i męcz-e n wszędzie".

Sławny Muret (wiek XVI) po-równywując dwa 
najoświeceńsze narody polski i włoski, nie waha się 
nam oddać pierwszeństwa. Erazm Reierdamozyk 
pisał w lej epoce „Polska jest ojczyzną tych wszyst­
kich, co śmią być uczonymi". 83 miast polskich 
posiadało drukarnie, sam Kraków miał ich 40. 
Nauki zaczęły się dopiero rozchodzić po Europie, 
gdy u nas w. całej okazałości jaśniały już dawno. 
Jaszcze za Zygmunta III było w Polsce 711 pisa­
rzy. Soeyn pizeskadewany przez Europę całą, w 
jednej Polsce znalazł schronienie. Poseł Henryka

Właściwie żebrak tein zepsuł mu humor i zaszszepił 
jakiś niesamowity niepokój w jego serou, tak ,. że 
iwdloiby' wrócić odirażu do kwatery — ale uprzy­
tomnił sobie zaraz, że to przecież jego ostatni dizień 
w oazie i godzi się pożgn.ać z tylekroć odwiedzanem, 
ulubi,oneim miejscem dpmań, przytułkiem dla roz­
marzonego, samotnego wędrowca.

W miarę, jak posuwał się ku świątyni, przyby­
wało coraz więcej urozmaiconych fragmentów w kra­
jobrazie. Tu dziwaczne, krzywe drzewo, tam zaro- 
śle, tam znowu urocze tamaryski. Czuby palm obra­
stających wyschłą studzienkę w krągłej kotlince 
wystając pomad krawędź skał, Pojawiają się ścieżki, 
kanaliki rozprowadzające wodę i zakurzone ścier­
niska.

Z prawej strony duży las palmowy, z lewej mno­
gie ogrody zatarasowują drogę zielonym murem. Wy­
gląda to niezwykle malowniczo.

A oto już świątynia.
Jej potężne, cyklopiezpe mu 17 wznoszą się dumnie 

ponad wierzchołki drzew, a u stóp -rosną kolczaste 
zarośla, kaktusy i kwiaty. Kozy pasą się na ubogiej 
łączce pod strażą czarnego obdartusa. Paru Arabów 
przechodzi ścieżką, pozdrawiając uprzejmie: Mar­
imba !...

Machnicki przedziera się przez gąs-zcz kwiecia i 
chwastu i dąży wzdłuż bocznej ściany budowli ku 
frontowi. Oczy jego przytulają się miłośnie do świe­
tnych, głęboko rżniętych w granicie wizerunków Ibi- 
sa, Izydy i Ptaha. Hieroglify po raz ostatni roztacza­
ją przed nim dostojny przepych pogmatwanych na­
pisów.

Wszedł do wnętrza pomiędzy grube, skąsane zę­
bem czasu pilastry, 1 spojrzał w głąb. Chłodna, arcy- 
mąd-ra powaga uśmiechnęła się doń łagodnie, a gdy 
zapuścił się w cichą, tajemniczą czeluść slipów, 
bram, konarów i obelisków, nagłe otworzenie się oczu 
duszy omal nie powaliło go na ziemię ciśnieniem.

Zamknął oczy, lecz one widziały dobrze pod po­
wiekami.

.Ujrzał tłumy, robocze, anojne, ociekające potem pod

surową, bezlitosną plagą słońca, usłyszał huik mło­
tów i łoskot krągłych walców, przetaczających cię­
żarne głazy. Granit dzwonił, .zgrzytały łańcuchy, cio­
sano, spajano, dźwigano bloki na bloki.

A potem przez pylon ukończonego gmachu wje 
chał na rydwanie Darjusz, król peruki, twórca tej 
wspaniałej .budowli przed wielu wiekami w oazie 
Kharga, która on, w jalkiże odmienionej ogląda dziś 
postaci,

(C. d. n.).
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ICrói angielski na jachcie ,sBritanniaM.

W  regencie angielskiego fachf-kktbu  z Southamp- 
ior. wziął udziel te i i jacht króla angielskiego. Ja­
ko  prawdziwy sportowiec, król dzielnie kierował

Wałemaga na lefcojS musiał pubJkłznie zaręczyć, że 
ten (framaiisfci kandydat dio korony polskiej), nie 
należał d« rzezi iw. Bartłomieja Ltd.).

A my oo? Piszemy dla siebie samych ncaosae 
Wyprawy o naszej przeszłości i jnaekomytwamy mo- 
Eoinie jedni drogich o tem, o ozem nikt z pośród 
nas nie wątpi, a w to nikt nie wierzy oprócz nas.

Londyn, 31 lipca. 
Zatarg w przemyśle angielskim, górniczym, który 

groził zaprzestaniem pracy w kolejnictwie i innych 
ważnych gałęziach życia gospodarczego, jest wypad­
kiem wielkiego międzynarodowego znaczenia. Za- 
targ ten bowiem powstał na tle powszechnego kry­
zysu w światowym przemyśle węglowym, kryzysu, 
który ogarnia również Polską i który jest jednym 
z powodów wojny gospodarczej polsko-niemieckiej.

Rzeczą nie ulegającą wątpliwości jest nadmiar 
produkcji węgla w skali światowej i niezdrowa kon­
kurencja najważniejszych państw-producent ów.

W tej konkurencji najbrzydszą rolą odgrywają 
Niemoy, które skorzystały z chaosu epoki inilacyj- 
nej, aby dać przemysłowcom niespłacone kredyty 
a robotników zmnsić do mniejszych plac i liczniej­
szych godzin pracy i w ten sposób zniżyć canę wę­
gla niemieckiego poniżej parytetu światowego.

Najsilniej odczuł konkurencję niemiecką przemysł 
polski i angielski. Konkurencja Niemiec stała się dla 
Anglików tem dotkliwsza, że oprócz różnicy płac 
i godzin pracy wchodziło w grę również gorsze wy­
posażenie techniczne kopalń angielskich i znacznie 
niższa organizacja całego przemysłu.

Robotnik angielski w przemyśle górniczym zara­
bia ok. 2—3 funtów tygodniowo, prawie dwa razy 
tyle, co nipmiecki. Wprawdzie wydajność pracy na 
godzinę robotnika angielskiego jest bardzo wysoka, 
ale praca górnika „na dole" trwa jedynie 7 godzin, 
a nie 8— 8 i pół, jak w Niemczech.

Sporą przeszkodą w skutecznem przeciwstawieniu 
się konkurencji na rynkach zagranicznych ^stało się 
ustanowienie równi złotej iunta szierlinga i podnie­
sienie wartości nominalnej pieniądza angielskiego 
o jakie 12 proc. w ciągu roku, bez równoczesnego 
zwiększenia jego wartości nabywczej.

W takich warunkach przemysł węglowy zaczął 
poważnie chylić się ku npadkdwi.

Mniejsze i»słabsze kopalnie jedna za drugą zamy­
kały się, około 200 tys. górników pozostało bez pra­
cy. Wywóz węgla spad! a 30 proc. w porównaniu 
do lat ubiegłych. Kopalnie, które nie przestały iun- 
kcjonować, pracowały bez żadnych prawie zarob­
ków, niektóre nawet z deiicytem.

Sytuacja stała' się wreszcie tak nieznośna, że zwią­
zek właścicieli kopalń wymówił zawartą w roku u- 
biegłym umowę z górnikami i wypowiedział pracę, 
jeżeli do 31 lipca nie zgodzą się oni na zmniejsze­
nie płacy i zwiększenie liczby godzin pracy. Zwią­
zek górników odpowiedział stanowczo: nie.

Opinja publiczna nie mogła potępić żadnej strony. 
Przemysłowcy wykazywali, że nie mają z czego pła­
cić, a górnicy stwierdzali, że płaca ich jest nad wy­
raz mała i ledwo wystarczająca na utrzymanie.

W ciągu kilku tygodni żadna strona nie ustępo­
wała i sprawa stanęła ua martwym puniccie. Dopie­
ro pod koniec rząd zdecydował się wkroczyć i wy­
znaczył komisję dla zbadania przyczyn zatargu.

swym statkiem. Na rycinie widzimy właśnie króla 
przy sterze.

A jaiiże małą jest pośródl nas ilość uczonych, Jrtó- 
rzylby prostowali błędne wyobrażenia, dziełami pi­
sań emi w obcych językach cudzoziemcom".

Talk było przed pół wieku — i tak jest dzisiaj. 
Zaczynamy zresztą niby pisać o sobie dla cudzo­
ziemców, tylko, że tej pisanej propagandzie prze­
szkadzają czasem mało propagandowe — czyny.

Robotnicy są zupełnie usprawiedliwieni, żądając, 
aby wszelka umowa, która ma być im przedstawio­
na do podpisu, zawierała wyznaczenie minimalnej 
płacy.

Metoda tafciego ustalenia płac, która pozwalałaby 
na ich nieustanne zmniejszenie, nie wydaje się ko­
misji skuteczną.

Komisja jest zdania, że wiele jeszcze można zro­
bić w kierunku technicznego udoskonalenia prze-

Łuck, 1 sierpnia.
Na 'Wołyniu .zaczyna się już życie twórcze. Po 

półtora wiekowym śłiie budzi się tu na/powrót duch 
polski, jedyny ongiś władca i paintej ziemi. Przy­
pominają sobie ci, których Rosja tak długo w letargu 
trzymała, że byli ongiś Polakami. Niszczona do fun­
damentów tradycja polskiej kultury, przecież tu 

jeszcze zupełnie nie wygasła. Przypominały ją tej 
ziemi barokowe kościoły polskie, na które gwałtem 
nałożono malowane cylindry bizantyńskich kopuł, 
przypominały je ruiny dawnych zamków i wzno­
szące się dotąd świetne rezydencje dawnych ma­
gnackich rodzin, a- to k,s. Wiśn.iowiecKicth w Wi­
śniowej, kis. Ostrogskieh w Dubnie i Ostrogu, ks. 
Lubomirskich w Równem, a Liceum Czackiego w 
Krzemieńcu.

Przypominały ją polskie nazwy miast, grodów i 
wsi, zakładanych tu przez wieki przez żywioł polski, 
a nawet polskie nazwy tysięcy rodów, które w la­
tach niewoli przeszły na prawosławie, a przecież du­
szy polskiej zupełnie nie zapomniały.

Ta też tradycja dochowała nam, jeżeli już nie 
życzliwość i sympatie, to przynajmniej żywą pamięć 
o Polsce wśród szerokich mas tutejszej ludności. Te 
też czynniki poza solidrią i wytężającą pracą wo­
łyńskiego kuratorium szkolnego z p. kuratorem _ Si­
korą na czele, wpłynęły na to, że wynik ostatniego 
plebiscytu szkolnego na Wołyniu (ukończonego do­
piero w maju b. r.) jest dla nas niezwykle korzystny I
Na Wołyniu oświadczyło się bowiem za 
szkolsi polską 39 tysięcy rodzin z 65 

tysiącami dzieci 
czyli prawie cztery piąte, zaś za szkołą niepolską

mysln, zwiększając w ten sposób dochodowość ko­
palń.

Łączenie kopalń i współpraca ich ułatwi eksploa­
tację, wyzyskanie środków z większą korzyścią i o- 
szczędniejszą gospodarkę.

Należy zastanowić się, czy współpraca przemyciu 
węglowego z innemi pokrewnemi gałęziami przemy­
słu nie pozwoli na osiągnięcie leipszych wyników.

Wzrost kosztów przewozu kolejowego i morskiego 
jest rzeczą godną zbadania. Bardzo doniosłą jest 
sprawa, czy należy kontynuować wypłatę tenufy 
dzierżawnej właścicielom gruntów kopalnianych w 
dotychczasowej formie.

Siedmiogodzinny dzień pracy wpłynął dodatnio na 
zwiększenie wydajności pracy robotników na godzi­
nę, ale zmniejszył liczbę wydobycia dziennego, któ­
ra mimo to jest wyższa niż gdziekolwiekindziej z 
wyjątkiem Górnego Śląska i St. Zj.

Naogćł z drobnych uprzejmie wystylizowanych 
zdań można było jasno wyczytać, że komisja ra­
dzi pracodawcom wycofanie ich wymówienia i przy­
stąpienie do rokowań. Komisja zaleca również roz­
ważenie ponowne całego zagadnienia i radykalne 
leczenie chorego przemysłu, uznając obecny stan 
rzeczy za niemonmajmy i popierając tem samem tezę 
robotników.

Mając w ręku takie orzeczenie, itząd nie mógł wy­
wrzeć silniejszego nacisku ani na właścicieli kopalń, 
ani na górników. A tymczasem zbliżał się dzień 
31 lipca, dzień, w którym górnicy mieli zaprzestać 
pracy, nie godząc się na nowe warunki.

Dla poparcia swej sprawy związek gprników 
wszedł w porozumienie z innemi związkami zawo- 
dowemi co do współpracy i niesienia pomocy zlo- 
kautowanym górnikom. Kolejarze angielscy przyrze­
kli nie przewozić żadnego węgla, czyli grozili wstrzy­
maniem ruchu kolejowego, pozbawionego opału. Ro­
botnicy dokowi zobowiązali się do nieladowania wę­
gla na okręty, co znowu groziło poważnami trud- 
mściami w żegludze mcurefcierj. Zanosiło się na nie­
zmiernie ostrą walkę i na sparaliżowanie całego 
życia gospodarczego. Nawet tak umiarkowani przy­
wódcy robotników, jak były minister koloin.ji Thomas 
godzili się na te środki, przewidziane przez związ­
ki sfcoalizowane.

Rząd musiał zdecydować się na, energiczne kroki. 
Usiłował nakłonić obie strony do kompromisu, ala 
bezskutecznie. Nikt nde chciał ustąpić. Wobec tego 
nie pozostawało _ nic innego, jak przełożyć koszty 
kryzysu, które nie chcieli ponieść ani przemysłow­
cy węgłowi ani górnicy na barki całego społeczeń­
stwa. Stało się to w postaci przyrzeczonego przez 
rząd wyrównania strat przemysłu i ułatwienia eks­
ploatacji.

To subsydium dla przemysłu górniczego koszto­
wać będzie około 15 mil jon ów funtów, f ma ono być 
wypłacane w miarę stwierdzenia strat do połowy
marca. Do tego czasu bowiem ma ukończyć prace 
specjalna komisja, która zajmie się wynalezieniem 
środków reorganizacji całego przemysłu górniczego 
i przystosowania go do warunków międzynarodo­
wych.

Na tem właśnie, że rząd angielski daje subsydium 
przemysłowi górniczemu, polega wielkie znaczenie 
wyniku zatargu dla innych
pieniędzy zdecydował się zwiększyć siłę konkuren­
cyjną przemysłu angielskiego. Spodziewać się nale­
ży w najbliższych jiuż tygodniach zwiększenia ak­
tywności angielskich eksporterów węgla na rynkach 
międzynaro d owych.

Niemcy zapewne nie pozostaną bez odpowiedzi 
na. ten krok rządu angielskiego, i również rozpoczną, 
większy niż dotąd „dumping".

W tym nowym wyścigu węglowym Polska musi 
wziąć udział. Trzeba odrazu postanowić, jakie bę­
dzie nasze stanowisko wobec zmienionych okolicz­
ności. St. Woj.

10 tysięcy rodzin z 15 tysiącami dzieci, czyli za­
ledwie nieco więcej niż jedna piąta część ludności I
Jeżeli się dio tego doda, że przy pflebiiseycie sakołnytm 
słyszało się zdania: żyjemy w Polsce i dlatego chce­
my, aiby nasze dzieci uczyły się po polsku, by na­
szym chłopcom było lżej służyć w polskiej anmji, 
to musimy przyznać, że władze polickie trafiają tu 
na lojalnych obywateli, a  na takim gruncie można 
już budować bardzo wiole!

Tę rozległą pracę dla przyszłości rozpoczęło już 
n,a dobre wołyńskie kuratorjuim szkolne. Na Woły­
niu, gdzie za czasów rosyjskich panowała gruba 
ciemnota — działa już obecnie
przeszło dwa tysiące szkół powszechnych 
z językiem wykładowym przeważnie 

polskim!
Prócz tego mamy tu saedm gimnazjów, dwa semi­
naria, oraz odrębny zakład Liceum Krzemienieckie­
go, które samo mieści w sobie trzy zakłady średnie, 
a to gimnazjum, stminarjum i szkołę rolniczą w Bia­
łek, rynicy.

Główną jednak troską kuratorium wołyńskiego 
jest rozwój szkół zawodowych i powszechnych szkół 
z kursami rzemieślnicze,mi taik, aby uczeń po ich 
ukończeniu mógł być czeladnikiem szewskim, kra­
wieckim, stolarskim, ślusarskim i t. d. Początek zro­
biono dobry. W Łuckiu założono szkolę zawodową 
■dla dziewcząt z nauką haftów, koronek, szycia i 
kroju, oraz 6 partyj warsztatów tkackich udoskona­
lonych, które już pracują w różnych stronach Wo­
łynia, a miają budzić przemysł domowy tej kre­
sowej ziemi.

Równocześnie pracująca tu już Macierz Szkolna

U g o d a  w ę g l o w a  w  A n g l i i
staw ia PolsMę wobec now ych zadań.

P r s e b l e g  S e r y z y s u .  —  p r z e s r s s i c i t  k o s z t a  s i a  b a r k i  c a ł e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a .  —  A r fg te lsS t*  p r z e m y s ł  w « a ’« '* S  r o i f i w M n i *  t t t u n z j j w ą .

(Oryginalna korespondencja „II. Kuryera Codz.“).
Orzeczenie komisji potwierdziło argumenty obu 
stron. Główne punkty tego orzeczenia — zwiane już 
częściowo z depesz —  są następujące:

Świetne wyniki szkolnego plebiscytu
na Wołyniu.

Szybki rozwój polskiego szkolnictwa i ©światy-



„ILUSTROWANY KURIER CODZIENNY" — Nr. 214. Czwartek 6 sierpnia 1925 r.

otwiera w tym raku w Krzemieńcu dwuletnią, szko­
lę murarską z 7-miesięczną, płatną praktyką przy 
robotach budowlanych w lec,ie, a z 4-romiiesięczną 
nauką teoretyczną i kreśleniem planów w zimie. • 
Dla tak strasznie zaniedbanych i marnie zabudo­
wanych kresów, szkoła ta będzie prawdziwem do­
brodziejstwem, a wychowankom swoim zapewni suty 
zarobek!

Przy tem kuratorium nie zapomniało o ludności 
starszej, .tworząc dla niej

kursy czytania i pisania.
Nauczycielstwo Wołynia dało tu d.owód prawdzi­

wego patriotyzmu i ofiarności publicznej, ucząc tyl­
ko w ciągu ubiegłej simy 10 tysięcy analfabetów aa 
darmo.

Równocześnie kuratorjum pracuje dalej nad wy­
kształceniem nauczycielstwa i w czasie tylko tego­
rocznych wakacyj urządzono w różnych miastach 
Wołynia aż 28 kursów wakacyjnych dla nauczycitłi 
tak, że Wołyń ma już obecnie więcej niż 80% wy- 
kwalifiikowamych sił w szkołach powszechnych.

Z. I>.

NADESŁANE.
Za dział ter. Redakcjo nie bierae żadnej tdpowie-

faŚBlBOŻci.

Docent D r. i .  S Z Y M A N D W IC 2
p o w r ó c i ł  i o r d y n u j e  w  ppłożnfcW tfi©  

i c S io r o b a c li b o S s ise y c li -S3i3
K rssitów , « i .  StŁ!£3©f5Cka L. 6 ,  te le fo n  4 2 4

Fenomenalna nowość!
p o lr s e b n a  w  k a ż d y m  d o m u !

,M  A  C & '
wyna «zku Racona Ltd. Holland

Chemiczne czyszczenie w dsmu.
Absolutnie nie szkodząc tkaninom , usuwa 
wszelkie plsmy, brud 1 przykry zapach bru­
du, dezynfekuje i odświeża kolory, garde­
roby, wszelkich materiałów, pokryć na m e­

ble, dywanów, kapeluszy i t, d.
„Raco" działa zdumiewające!

Jednorazow a p r ó b a  przekona każdego.
Żądajcie wszędzie.

Cena pudełka zawierając. 12 tabl. Z ł .  1 '2 0  
Gener. Przedstawicielstwo na Polską:

mim, $&«5ffi®«ŚUŁ -
na Małopolską i Śląsk wył.:

L. T u n is , K r a k ó w , W o ls k o  L>

A D W O K A C I
B r  B e r n a r d  d r o s i m a s i

X

P r  J ó z e f  ^ r m e r
otworzyli kancelarją w Krakowie przy u l. S e ­

nackiej 9 .  I. p . (róg ul. Grodzkiej)., 4324

NAGRODZONA ZŁOTYM MEDALEM
na Wystawie Wszechświatowej w Paryżu 1925 r. 

F ab ry k a  C z e k o la d y  i C ukrów

Józefa Domańskiego
W arszawa, u!. C icha L. 4.

Tel. 145.21 i 145.03. (dom własny) 
Z w r a c a  u w a g ą  W P . K o n s u m e n t ó w  
na p ierw sz o rzę d n e j ja k o śc i sw o je  

w y r o b y .
Poważni przedstawiciele na poszczególne 

rejony pożądani. 4151

m W O K M  
D r. Konreieh Kraków , Podwale 7

p o s z u k u j e  n a ty c h m ia s t  4325

KONCYPIEITA
(m o ż e  foyć ta k ż e  p o c z ą t k u j ą c y )

Sem inarium  nauczycielskie
koedukacyjne prywatne miejskie, połączone z kursa­
mi gospodarstwa domowego, kształcące na nauczy­
cieli szkół powszechnych i zawodowych w Jordano­
wie w uroczej górskiej klimatycznej okolicy pod- 
4317 tatrzańskiej

p r s s f l m i ®  i e s i c i e  w p i s y

oraz zgłoszenia do internatu pozostającego pod 
gogieznem kierownictwem i rodzicielską opieką. Zglo 
szenia do 28 sierpnia przyjmuje Dyrekcja Semina­
rium Nauczycielskiego w Jordanowie woj. Krakowskie 

Magistrat ni. Jordanowa.

>. teki karykatur sejmowych Ł StwircryhskieBe

Pos. Ziemięcki (P. P. S.), znany taternik. Pos. Czfrrniewski (Ch.-D.),

jak policja francuska wpadła na trop
„bandytów polskich".

T raglcana Be&eja p o w in n a  p o b u d k ą  d o  ry«ht®go s tw o rzen ia  
„D om u peSskieg© r©b®&n8ka‘6 w P aryżu .

(Oryginalna korespondencja „U. Kuryera Codz.").
Paryż, 1 sierpnia.

Bardzo często na 'trop zbrodniarzy naprowsdza 
jedynie przy.pejtiek. Podobnie było i z odkryciem 
„bandy polskiej", prasującej we Francji kd paru 
la t

Zbrodnia w Yeraenil.
Z początkiem Ibieźące-go srolza izamordlo warno w 

Veimeudl właścicielkę folwarku wdowę de Ccurey. 
Ciężko rampa kilkoma wystrzałami. z rewolweru, 
zeznała przed śmiercią wobec władz polityćznych, 
iż zbrodni dokonali rotntcy. l\a zapytanie, na ja- 
tóej podstawie opiera swe oskarżenie, odpowiedziała, 
że przed rokiem pirtaszło pracowało u mej dwóch Po- 

i że Hroiznnmiała, iż zbrodniarze rozmawiają 
ee sobą po polsku.

Wskutek tego zeznania policja odnalazła nazwi­
ska owych robotników i rozpoazęła ich poszukiwać.

Jasiok, ofiara bandytów.
Po pewnym czasie odnalazła jednego z nich, mło­

dego wyrobnika Jasiaka, który pracował ipnz-y wyła­
dowywaniu węgli na jednym z dtworców kolejowych, 
pod Paryżem. Aresztowany przyznał sie, ćk> wszyst­
kiego i opowiedział dokładnie całą zbrodnię.

Jaisiok jest tyjpowym przykładem ofiary, która 
wpadła w ręce bandyty Władka i wskutek jego te­
rom stoczyła się w przepaść moralną.

Pewnego dnia Jasio-k po pijanemu wygadał się 
w jednej ze spelunek przy ulicy Furey, iż pracował 
przed rokiem na folwarku w Yemeuiil u wdowy de 
Goiurey, która ma u siebie schowanych 150.000 fr. 
Słowa te słyszał Władek. Położył swą łapę na ra­
mieniu Jastioka i  wyrzekł:

— Zaprowadzisz nae do niej.
Spity dareazity (przez bandytę, Jasiok przyrzekł, 

czego tamten bandyta zażądał.
Wyprawa.

Pewnej żi-mowej niedzieli bandyci opuścili Paryż 
i udali się dio Yęrmeuil.

W (wyprawie brało udział sześ-ciiiu kudlai. Władek 
ze swymi adiutantami, Urbaniakiem i Maliną, oraz 
trzech „pomocników“ i Jasiok, Mryc i Gogolewski.

Tamdi byli uzbrojeni w rewolwery, ci jechali bez 
broni. Powodem tego było postanowieni herszta, -po­
twierdzone zeenaniiami świadków, że Włacfek po do­
konaniu rabunku md-ał zamian za»trzeli6 trzech ucze­
stników wyprawy, t. j. Miryca, Gogolewskiego i Ja­
siaka, aby zostało więcej db podziału dla niego i 
dla jego adjutantów. Bandyci przybyli o zmroku. 
Jasiok prowadzi.

Ale wtedy obudziło się w mim sumienie i po­
czął umyślnie błądzić. Folwark wdowy de Courey 
leżał niedaleko od stacji. Jasiok prowadził ich jednak 
przeszło cztery kilometry. Wtedy Władek przyłożył 
mu rewolwer do skroni i powiedział krótko:

— Jeżeli nas odraztu nie zaprowadzisz na me-j-sce, 
ubiję cię jak psa.

Jasiok poprowadził ich wtedy dobrą drogą L za 
chwilę znaleźli się przed folwarkiem wdowy. Na 
dworze była już noc. Bandyci przeskoczyli przez 
miar i schronili się do wozowni. Tutaj przyczekali 
kilka godizńn, poozem weszli do mieszkania wdotwy.

Podział ról.
Co do samego przebiegu zbrodni zeznania ucze­

stników są sprzeczne. Najprawdopodobniej scena ro- 
zegiała się w następujący sposób.

Tnzej poprzedni uczestnicy wyprawy zastali roz­
stawieni na czatach, trzej główni działacze, t. j. 
Władek z Urbaniakiem i Maliną weszli do sypialni

wdowy i obudzili ją. Zdaje się, że Urbaniak i. Ma­
lina, lufa jeden z nich trzymał obudzoną ofiarę pod 
grozą rewolweru, gdy tymczasem Władek sam ozy 
•z drugim adiutantem szukali pieniędzy iwedlug 
wskazówek ofiary.

Zabrawszy sumę 12.500 franków, bandyci dali 
klillka strzałów db wdowy, raniąc ją śmiertelnie. 
Tymczasem ktoś obudził się na gómem piętrze, a 
wtedy bandyci umknęli pospiesznie.

Władek z,wrócił się do ;Jasiaka z pogróżkami:
— Mówiłeś* że znajdziemy 150.000 fr., a  tym­

czasem wszystkiego było 350 fr.
Po tych słowach bandyci poczęła upiekać. W ła­

dek, czy też jego adiutanci, biegnący z tyłu., dali 
kilika strzałów do tamtych trzech, ale chybili ich 
w ciemnościach nocy.

Przybywszy na dworzec, banda roedzaełiła się na 
dwie grupy, jedna odjechała dio Paryża, dmuga dio 
Wersalu.

„Pomoen ikom“, do których przed chwilą strzelał, 
Właidek dał 50 frantów.

W tatki sposób, z ize-znań Jasinka, policją wpadła na 
trop istnienia zonganizowanej bandy. Aresztowano 
wkrótce Mryoa ii Gogolewskiego, a z zeznań ich 
wszyisttkidh policja poznała główne osobistości ban­
dy.

Kochanka bandyty.
Ciekawym łypam wśród członków bandy jest mło- 

da Zofjia Werniikówna, kochanka Władka, Areszto­
wano ją po dłuższym pościgu z Riedms do Nancy. 
Śledztwo wykazało, ie właściwie Wern-itówina hiie 
ibraila bezpośrednio udziału w zbrodniach bandytów. 
Podcbno nawet byłaby już dawno wypuszczona na 
wolność, gdyby nie namiętna obrona Władka, z ja­
ką występuje w śledztwie, a która wydaje się nieco 
podejrzaną i naprowadza sędziego śledczego na przy­
puszczenia, że Wernitówna nie powiedziała jeszcze 
wszystkiego, oo wtie o całej bandzie.

Me ulega wąitpliwcści, że Wernikówna wiedziała 
doskonale o zbrodniach siwego ifcotóhanfaa -i jego ban­
dy. Do jakiego jednak stopnia i u niej i u -reszty 
„zbłąkanych owiec" zamilkło poczucie wszelkiej mo­
ralności, dowodzi następujący fakt.

Pewnego dnia Weirmikówna spotkała .swego dawne­
go znajomego, pochodzącego z  tej wsi co ona. Pierw­
szą myślą i pierwszym • jej gestem byiło zapr.otego- 
wanie go do Władka, aby tem wziął go ze sobą „na 
robotę".

Przyczynki do zwyrodnieli i:\ Władka.
Pewnego dnia Właddk przechodzi z jednym ize 

swych adjuta,ntów późnym wieczorem pmzez uiice 
miasta Soisaons, w- północnej Francji.

Nagle podchodzi dc jfciegoś nieznajomego mu prze­
chodnia i najspokojniej

wbija mu nóż w plecy.
Jego towarzysz, sam również bondyca, nie mógł 

jednak zrozumieć tej zbrodni i zapytał źdiziwiony:
— Poooś to zrobił?
— Tak, dla wprawy — odparł najzimniej Władek. 

W chiwilę później zasztyletował jakiegoś robotnika 
Mamokkańczyika, tym razem już nie dla wprawy, ale 
aby obedrzeć trupa.

W Soisson-s również Władek ze swą bandą z a - , 
mordawał pewnego jubilera.

Morderstwo dozorcy garażu, Polaka.
W tem samem mieście Władek ze swym a-djutan- 

tern Jaszczem, zwanym także Morda, oraz mnyml

i
i
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bandytą, nazwiskiem Nayimrodfci, dcfcomaili niezwy­
kle potwornego morderstwa na osobie pewnego Po­
laka, dozorcy garażu.

Tamten, spotikiawiszy „rodaków" ucieszył się nie­
pomiernie i zaprosił' ich do siebie na inooleg. Przed­
tem nie obyło się beiz obowiązkowej pijatyki, (pod­
czas której naiwna ofiara wygadała się z posiadania 
oszczędności. *

Przypłacił to życiem. Goście zamordowali' g» 
w nocy, ziaihnawszy 7000 fr., które sobie tamten u- 
składał.

Władek i jego banda grasowali głównie w półno­
cnych departamentach Francji, i. zw. regions de- 
yaśtees, tj. okoMoaoh zniszczonych przeiz wojnę. Ofia­
rami ich padali niejednokrotnie robotnicy polscy, 
którzy mieli nieostrożność ozy naiwność wynudza­
nia się przed bandytami ze swych oszczędności, jalk 
to było z owym Polakiem w Soisisans.

Na marginesie „polskiej bandy".
Proces „bandytów polskich", który, jalk wspomi­

nałem w poprzedniej korespondencji, odbędzie się na 
wiosnę przyszłego roku, rzuci on dokładne światło 
na ten ponury obraz, który przyniósł mieobliozakiie 
szikiody polskiej emigracji robotniczej we Francji cho­
ciażby tylko przez isamo połączenie tych dwóch wy­
razów „Polak" i „bandyta", po tyle setek raizy po­
wtarzane od szeregu miesięcy po całej prasie francu­
skiej.

Już obecnie jednak z nagromadzonego dotychczas 
materiału o całej bandzie da się wyprowadzić kilka 
ogólnych sp zeżeń i uwag.

Pierwsze wrażenie, bardzo dziwne, nasuwa się 
m. mowoli i  faktu .dzisiaj już stwierdzonego, źe za­
nim policja wpadła na trop całej bandy, wśród sta­
łych klientów polskich ze sfer robotniczych, odwie­
dzających spelunki na rue Furey wiedziano iluKla- 
dnie o istnieniu bandy, znano jej członków i ich 
zbrodnie, które nie były tam żadną tajemnicą.

Więc. jakżeż to możliwe, zapyta czytelnik, aby 
pod okiem policji, znającej rue Furey, przez tak dłu­
gi czas istniała bezkarnie nie żadna legenda, ale 
dokładna znajomość tych abrodni, z totóreimi bandy­
ci nie kryli się bynajmniej, ale bardzo często po 
kilku butelkach piwa i  wódki, a nierzadko i szampa­
na, chlubili się na głos?

Odpowiedź jest równie prosta, jak zastraszająca. 
Na rue Fumy ludzie wiedzieli co się dzieje, ale żyli 
pod tererem bandytów, którzy bezkarnie werbowali 
podazas pijatyk słabych charakterem ludzi, pozosta­
jących chwilowo bez procy, lub chciwych na łatwy 
zarobek, chociażby kosztem zbrodni.

Jakie, nawiasem powiedziawszy, były.te łatwe za­
robki w bandzie Władka, widzieliśmy poprzednio: 
parę franków, rzuconych jak ochłap, kilka butelek 
wódki i... kula z tyłu, aby i tych kilka franków po­
zostało w kieszeniach hersztów.

W tej osławionej dzielnicy Safot-Paul, złożonej 
z ciasnych, brudnych uliczek i równieiż brudnych 
hotelików i (szynków, gdzie zaczyna się również 
żydowskie gfaeifo, istnieje pewien hotelik, utrzymy­
wany przez jakąś izraelitkę, u której bandyci wra­
cając ż wyprawy, pozostawiali broń aż do nowej 
ekspedycji.

Nie ulega wątpliwości, że skradzione kosztowno­
ści i przedmioty sprzedawali bandyci u chętnych 
nabywców, nie pytających, skąd towar pochodzi, 
dlatego jedynie, że doskonale o tem wiedzieli, a m  
to płacili taniej. Otóż, rzecz dziwna, nie odnalezio­
ne' prawie nikogo z tych handlarzy i kupców zra­
bowanych rzeczy.

Pierwsze aresztowania bandytów na rue Furey 
opowiedziane były z taikiim 'Zgiełkiem przez całą pra- 
sę paijyską, że panowie „nabywcy" mieli dosyć cza­
su, aby zręcznie wycofać się i zamaskować swoje 
zakupy.

Z tych wszystkich spostrzeżeń wynika niezbicie 
jeden wniosek, tj.

potrzeba stworzenia Domu robotnika 
polskiego w Paryżu.

Projekt ten nie jest bynajmniej żadną nowością, 
mówią o nim oddaiwna w kolonji polskiej.

Jest obowiązkiem zarówno rządu polskiego w kra­
ju, jak i jego przedstawicielstwa w Paryżu, ale 
równocześnie i obowiązkiem samej emigracji pol­
skiej zarobkowej we Francji, aby taki dom stanął
jak najrychlej. . . .

Widne sale i czytelnie, tanie pokoje noclegowe, 
czysta restauracja, pożyteczne rozrywki, to wszyst- 
ibo powinno skupiać i ściągać proletariat polski w 
Paryżu W Domu polskim nie będzie atmosfery, 
w której werbuje się bezkarnie ochotników do bandy 
rozbójników i morderców, a wtedy takie potworno­
ści, jak rue Furey i jej okolice ze swe mi spelunka­
mi, o ile nawet nie znikną zupełnie, będą łatwiej- 
sze ck> nadzorowania, zwłaszcza po tragicznym do- 
.świadczeniu z „bandą potóką'. flelle

Przedstawiciele czeskiej P. K. 0. w Krakowie.

(w.). W  mieście naszem bawią przedstawiciele 
Czeskiej Pocztowej Kasy Oszczędności w Pradze 
w  osobach pp. Jśnmnera i Krechtla, którzy przy­
byli do nas w celu zapoznania się z urządzeniami 
Pocztowej Kasy Oszczędności.

W  ciągu dnia wczorajszego goście czescy zwie­

dzili zabytki Krakowa, oprowadzani przez pp. Bi-' 
barskiego i Grabowskiego, z ramienia Akad. Kola 
historyków sztuki w Krakowie.

Na ilustracji naszej stoją od prawej ku  lewej: 
dr. Bnmner, p. Grabowski, p. A. Krechtl, dyr. P. 
K. O. Kraków  — p. Spalt.enstein, oraz p. Biborski.

„Promienie śmierci" odkryte po raz drugi.
• Kraków, 5 sierpnia.

{—) Pisma amerykańskie donoszą, że dr. Edwin 
Scott z San Francisco oświadczył, że on również 
odkrył „promienie śmierci", i zaproponował mini­
sterstwu marynarki, aby zechciało wypróbować je­
go wynalazek. Dr Scott twierdzi, że jego wynala­
zek sprowadziłby zupełny przewrót w metodach 
wojny, ponieważ taki „promień śmierci" może 
w odległości 40 kim. przebić pancerz statku i zni­
szczyć wszystkie aparaty telegrafu bez drutu. Mo­
że również na przestrzeni 15 kim. „zebrać" w po­

wietrzu samoloty i oraz wysadzić w powietrze for­
tyfikacje nieprzyjacielskie.

Dotychczas odnośne władze amerykańskie za­
chowują w atosuintou do tego wynalazku przezorny 
sceptycyzm, uznając jednakowoż, że dtr Scott jest 
poważnym uczonym, którego na aerjo traktować 
należy.

Dr Scott był współpracownikiem Karola Steinfza, 
t. zw. „magika elektryczności", który zmarł nieda­
wno, dokonawszy w dziedzinie elektryczności licz­
nych wynalazków.

Lekarz morderca i rabusiem.
Kraków, 5 sierpnia.

(—) Dzienniki rumuńskie doniosły niedawno, ->„ 
w' Koloszwarze zamordowany został wśród niezwy­
kłych' okoiliazności kupiec nazwiskiem Nossbaum. 
Obecnie udało się władzom tamtejszym ująć mor­
dercę, którym jest przyjaciel zamordowanego, le­
karz dr. Boeziu.

Kupiec zbożowy Maurycy Nussbaum przybył przed 
kilku dniami do Kołoisaworu. Udał się on do re­
stauracji parku miejskiego na kolację i spotkał się 
tam z dawnym przyjacielem swoim dr. Boeriu. Le­

karz przedstawił kupca towarzystwu, w - -
Swajrl cijtttą ) i jwriiM ibJłL-i» gWłńl'Xl ID3JW10I10 sl^ W630 lO,
pijąc piwo, wino i szampan. Ofccło północy Nuss­
baum zupełnie pijany, wstał od stołu i udał się do 
ustępu. Dr. Boeriu poszedł aa nim, zastrzelił go 1 
obrabował. _ __ ___ _

Morderca pochodzi z  dolbrej rodziny, jest rynetifl 
sędziego z  Faragas i  ostatnio pracował w Charakte­
rze asystenta na klinice Chiruir®ie8nej w Kolosz-

Rzeź 400 tysięcy Koni w Ameryce.
Dzikie Konie wyrządzają wielkie szkody. — Trudno je  oswoić.

Krakćw, 4 sierpnia.
W półno-cno-ameryfcańsfcim Stanie Montana żyje 

■około 400.000 dzikich koni, które w ostatnich cza­
sach stawały się prawdziwą plagą dla mieszkań­
ców tego Stanu. Zjadają one wszelką paszę, napa­
dają na farmy i nieityiłko że niie pozostawiają ani je­
dnego źdźbła, lecz w dodatku uprowadzają ze s«bą 
oswojonych już swych dawnych towarzyszy. Rząd 
Stanu Montana postanwił więc przedsięwziąć ener­
giczne środki zaradcze. Riząd wyszedł z przekona­
nia. że konie w wieku automobilów są rzeczą w zu­
pełności zbyteczną, należy więc je wybić co da je­
dnej siztuki. Uchwalono 400-tysieczny tabun koni 
otoczyć automobilami pancernymi i wystrzelać. O- 
bliczono, że konie w Stanie Montana zjadają coro­
cznie paszę dla dwóch miljonów owiec względnie 
dla SCO tysięcy sztuk bydła. W miejsce więc wy­
mordowanych koni zaprowadzi się na wielką ska­
lę hodowle owiec.

Postanowienie rządu Stanu Montana wyiwcłalo 
nawet w Ameryce wielką sensację, jak również spo­
tkało się z ostrą krytyką znacznej części opinii ame­
rykańskiej. Nie chodzi tutaj bowiem o mniej war­
tościowy gatunek keni. Przeciwnie konie te, t. zw. 
„Cow-Ponies" są potomkami najczystszej krwi ara­
bów.

Konie mnożą się szalenie szybko i od blisko 370 
lat przebywają na wolności na. dalekim zachodzie 
Stanów Zjednoczonych. Nie jeden zapyta się, dla­
czego nie wyłapuje się tych koni i zużywa do po­
żytecznych celów? Otóż koni tych w żaden sposób 
nie można oswoić, a w każdym r&aie z wielką trud­
nością, przyczem .stale istniej niebeizpiedzeństiwo, 
że konie te popadną w dane nawyeski. Samo już 
polowanie na nie przedstawia znaczne trudności. 
Spinają się one z łatwością po_ skalistych górach, 
na nizinach zaś w biegu prześcigają nawet antylo­
py. Indianie używają klaczy na pnzynęitę tych koni, 
jednakowoż z małym skutkiem', albowiem żyją one 
gromadami, zresztą o ile zdola.no je pochwycić i o- 
swoić — farmerzy nigdy nie byli pewni czy piękne­
go porankunie zastaną rozbitej stajni, a po koniach 
ani śladu.

Lecz to nie byłoby jeszcze najgorzem. Głównym

powodem dla którego rząjd Montany izdecydował się 
sprawić tym kontem krwawą łaźnię jeot niepoha­
mowana natura tych keni, które nawet gidiy wydaje 
się, żę są już oswojone, bardzo często popadają w 
dawną dzikość i w czaisie takiego wybuchu tęskno­
ty za wolnością, wyrządzają nieobliczalna s2kody 
w majątku i wżyciu ludzki cm. Farmerzy rozru- 
żniają wśród tych korni dwa typy „Br&ncos" i „Ou- 
tlaws". Pierwsze można ujeżdlziić, używać jako 
zwierząt pociągowych, w każdym razie należy się 
z nimi obchodzić z wielką ostrożnością. „Outlawy" 
jednak mają diabła na skórą, nie pomaga tu ani do­
broć, ani baty i przez cały cza<s swego życia wypra­
wiają mniej lub więcej groźne wybryki.

„New York Times" zamieszcza niazwykle cieka­
wy obrazek z zachowania się takich koni. Pewien 
farmer kuipił na jarmarku wspaniałego 7-letniego 
ogiera i polecił odprowadzić go do stajni. Szedł on 
początkowo spokojnie jednakowoż nowy właściciel 
spostrzegł dziwne błyski, które koń rzucał z nie­
spokojnych oczu na wszystkie strony. Gdy przybył 
do farmy i wprowadził konia d'o stajn, wkrótce roz­
poczęło się przedstawienie. Ogier zachowywał się w 
stajni jak bengalski tygrys. Nitki do niego nie mógł 
się zbliżyć i prze cztery dni z rzędu dostawał wy­
buchów wściekłości. Gdy koń się ‘uspokoił chciano 
go użyć pod wierzch, ale wszelkie próby okazały się 
daremnema. Postanowiono zaiprządz gc razem ze 
spokojnym mułem do wozu; czterech ludzi wypro­
wadziło konia ze stajni ze związanemi nogami, pe­
wien Meksykańezyk wszedł na wóz i wizął cuglle 
do rąk, następnie uwolniono z więzów kćnia; w tej 
chwili koń podniósł się na tylnych nogach, skoczył 
ku górze, rzucił się na mula i począł gogryść. Me- 
ksykańczyk spadł z wozu, a szatański koń, pocią­
gając za sobą muła i wóz ruszył naprzód w kierun­
ku głównej ulicy. Zdziczały koń pędził przez ulice 
■miast wywracając napotkano wozy, kalecząc ludzi 
i zwierzęta. Następnie wtpadl do ogrodu miejskiego, 
■wyrządził tam nieprawdopodobne spustoszenie. 
Wreszcie koń zatrzymał się na wielkiej kupie ka­
mieni, ale i wówczas jeszcze nie uspokoił się, wie­
rzgał i kopał na wszystkie strony, nie pozwalając, 
zbliżyć się nikomu. Muł odniósł ciężkie rany, z w>o-j
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zu 20,stało zaledwie kilka szczebli. Dopiero wiehi 
farmerów z lassami przybliżyło się do niego, za­
rzucono mu sznury na szyję i nogi i ta i zdołano 
Bo powalić na ziemię. "Właściciel konia widząc, że 
z niego nie będzae miał żadnego pożytku, a naraża 
go na znaczne sżfcody, otruł so.

Dziwić się więc należy, że rząd Montany zdaecy- 
dował się na wykonanie tak okrutnego planu. Po- 
2a,forn twierdzi rząd, że dzisiai konie w Ameryce 
służę jedynie do ary w polo, ale to znów nie jest 
tyle warte, ile można uzyskać na pozbyciu się nie­
okiełzanych czworo,nrwdeti biegaczy.

Z Y G Z A K U

Zbyt m rn m  pomvsłP
(ż.). W Siedlcach zdarzyła się doskonała historie, 

chyba pierwszy raz zanotowana w dziennikarskich 
dziejach, w każdym razie napewne pierwszy raz 
w naszych stosunkach — za to o posmaku humibugu 
amerykańskiego.

Wychodzi w Siedlcach tygodnik żargonowy „Sied- 
leceuer Wochenblatt", którego redaktor skazany zo­
stał na 300 zł. kary za obrazę miejscowego magi­
stratu

Redaktor albo nie miał pieniędzy na z&pfoeenie 
kary, albo miał pieniądze i nie chciał kary zapła­
cić — miał natcmi«f§ dobry pomysł, ktery powi­
nien go był uwolnić od skutków wyroku sądowego.

Ogłosił mianowicie wezwanie d,o czytelników, w 
którem oświadczył, że skazany został za obronę ich 
interesów, przeto oni powinni karę zapłacić, przy­
czem dla nich nie będzie to wiele, jeżeli się złożą. 
Przylej okazji p. Goldb&rg sumę składek oznaczył na 
560 sł. (!)»bo przecież .miał koszta procesowe.

I składki zaczęły płynąć. Ale cóż . robi złośliwy 
prokurator? Zamiast się ucieszyć, że takie serdecz­
na i ścisłe więzy wytwarzają się między czytelnika­
mi a redaktorem, postanowił za jednym zamachem 
zniszczyć tak pięknie-rozkwitające braterstwo i mi­
łość. •

Prokurator uważał, że nikt nie' ma prawa samo­
wolnie uwalniać się od skutków wyroku sądowego, 
nawet najbardziej sprytnym ■ pomysłem . i dopatrzył 
się w odezwie nawoływania do czynów niedozwo­
lonych.

Sąd podzielił w dwóch instancjach poglądy proku­
ratora i ponownie skazał p. tioldberga na 300 zł. 
kary. \

Ciekawa -rzecz, co teraz wymyśli pan. redaktor 
siedlecko-żydowskiego pisemka...

Z D R O W E  D Z I E C I
w ychow ać, to  n a jw iększa  tro sk a  m atek .

Mą&skz ndźYwćza Hcmossn
je s t przy odżyw ianiu  n iem ow ląt niezbędny. — 
M ączka Hoinosan zaw iera bowiem sk ład n ik i, 
ja k ie  o rganizm  niem ow lęcia do tw orzen ia  ciała 
mięśni i kości po trzebu je. — M ączka Kom osan 

u ła tw ia  znakom icie ząbkow aniu . 4212 
Do nabycia  we w szystkich ap tekach  i d rogerjack

WAŻNE DLA WIĘKSZYCH
aOSPODARSTW MLECZARSKICH
K apitalista przystąp iłby  do w ytw arzania i pro­
w adzenia a a  w ielką skalę artykułów  w zakres 
m leczarstw a w chodzących. W łaściciele w iel­
kich gospodarstw m lecznych życzący przyjąć u- 
dział w lakiem  przedsiębiorstw ie, zechcą sk ła­
dać oferty w adm inistracji „11. K uriera Codz.“ 
4311 sub „PRODUKTY MLECZNE".

U a  f ic s n e  EEps^tania etorsosim y, ż e

„II. Kuryer Codzienny"
jest do nabycia w Paryżu w firmie;

GARBATY -  Paryż IX.
16. Rue Sainte Gecile

GEBETHNER I WOLF
!X.

Rue du Cberehe Midi

RATUJCIE DZIECI! Biedna wdowa bez żadnej 
pensji, z 3-giern dzieci uczęszczających do szkoły, 
która straciła męża na wojnie, nie posiada miesz­
kania a.m środków na zapłacenie czynszu z góry 
tub odstępnego, mieszka z litości obcych ludzi we 
wspólnej kuchni, .zwraca się tą drogą do litościwych 
serc z prośbą o datki na wynajęcie choć jakiej stan­
cji i na zakupno' dla- dzieci ubrań i książek na. przy­
szły rok szkolny. — Łaskawe datki „Dla biednej 
wdowy z 3-giem dzieci" przy;m,uje Adm. Kuriera 

jz uwagą, że prosząca zasługuje na poparcie. 4085

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z powodu naszego nieszczę­

ścia spowodowanego pażarem pospieszyli nam z po­
mocą i pociechą, a  w szczególności Straży Pożarnej 
krakowskiej z WP. naczelnikiem Obidowiczem na 
czele. Straży Pożarnej Podgórskiej, Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej w Borku Fałęckim, Posterunkom P. P. 
w Borku Fałęckkn. oraz WP, Dyrektorowi Tołłocece, 
Klasztorowi w Łagiewnikach, - JWP. Bieżeńsłdm, 
JWP. Fieberom, WP. Marjewskiej i Śliwińskim skła­
damy na tej chodzę serdeczne „Bóg zapłać'.
4327 Mieczysławowie Groyeccy.

Stefan Sworzeń
syn Ludwika i Felicji

przeżyw szy la t 24, po k ró tk ic h  iecz c ięż­
kich  e ierp ien ioch , opatrzony  ów. S ak ra ­
m entam i. zm arł w n iedzielę d n ia  35 lipca 
o godz. 4-tej ran o  w szp ita lu  w B ielsku. 
Pogrzeb  odbyt się 29 lipca  br o prod - 
954 ran o  w kościele p a ra f ja ln y m  w An­

drychow ie. 4321

obyw atel m iasta  M yślenic
przeżyw szy la t  70, zaopatrzony  św . S a­
kram en tam i zasną! w P a n u  dnia 3 sie rp ­

n ia  1925 r .
O prow adzenie zwtok z domu żałoby w 
M yślenicach nas tąp i dnia 6 s ie rp n ia  b. r. 
o godzinie 10 rano , na  k tó ry  to sm utny 
obrzęd stro skana żona w raz  z rodziną  za­
p rasza  K rew nych , P rz y ja c ió ł d Z najo­

m ych. 4318

KAZIMIERZ DOBROWOLSKI
a r ty s ta  m alarz , s ie rżan t I I  B ryg. Leg. P .
przeżyw szy la t  28, o patrzony  św S ak ra ­

m entam i, zm arł 4 s ie rp n ia  1925 r . 
W yprowaclzenib nwlok a LapR or *>«» cmeri 
ta rsu  rakow ick im  na m iejsce wiecznego 
spoczynku  odbędzie się dn ia  6 sie rpn ia  
br. o' godz. 5.30 popoł.. o ozem zaw iada­
m ia w sm utku  pogrążona m a tk a  K re­

w nych , P rz y jac ió ł i Z najom ych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odbędzie się d n ia  7 s ie rp n ia  o godz. 8-ej 
ran o  w kościele św F lo ria n a . 4322

E C i n e m a t o ą r a f .

Nawiążmy bezpośrednie stoswaK! 
z Chinami!

Nawiążmy bezpośrednie stosunki z Chinami! Z 
Chin przychodzi herbata za pośrednictwem wielbłą­
dów i jedwab także! A jakże! Tam odgrywają wy­
bitną rolę kokony, które trzeba odróżnić od pojęcia 
„kokoty", jak i „kupony". Ostatnie dwa są produ­
ktem kultury zachodniej.

W Chinach wynaleziono również porcelanę saską 
i francuską...

Chiny więc, jak widzimy, zasługują na to, by się 
bliżej niemi zająć...

Nawiążmy bezpośrednie stlosunki z Chinami! 
Dwóch wybitnych i wpływowych polityków naszych 
roztrząsało tę kwestie.

Podsłuchaliśmy ich rozmowę.
— No tak!... potnzebaby kogoś, ktoby do Chin po­

jechał. Ale a prospos! Gdzie właściwie leżą te Chi­
ny?

— Hm! tego dokładnie sam nie wiem, muszę się 
zaóytąć naszego referenta. Ale on wyznaje się lepiej 
w Warszawie, bo był przedtem listonoszem.

— Hm! hm! Zdaje mi się, że te Chiny dość dale­
ko!

— Zapewne! bo znajomy mojej żony pojechał 
tam raz, no i jeszcze nie wrócił!

— No, to tego znajomego nie możemy się zapytać, 
-sądzę jednak, że wielbłądy przynoszą z Chin her­
batę...

— I ja słysżhlem o tem! I dlatego to herbata ma 
często smak wielbłąda zamiast herbaty!

— Wiesz pan co trzeba zrobić!? Najpierw trzeba 
mieć posła, a  potem niech on się sam dowiaduje 
gdzie są Chiny!

— Bardzo słusznie! Ale kogo zamianować posłem?
— No, ja mam dalekiego krewnego, on przepada 

za chińską herbatą. Przypuszczam, że to dostateczne 
dane do akredytowania przy dworze cesarza chiń­
skiego...

— Dobrze, dobrze! ale czy jest jeszcze cesarz 
chiński?

— Oczywiście! Jest!... dynastia Kauczuk! nie, nie! 
Kautson!

— Hm! a ja myślałem, że tam są już sowiety z 
samemi mandolinami!

— Otóż przedewszystkiem la.m nie ma sowietów, 
a  po drugie to nie. są mandoliny, tylko mandaryni, 
a icli żony mandarynki!

— Głupstwa pan pładia.1 -Ma.nAa.rv.-n.kl to sa nrzś- 
cież pomarańcze!

— Ach! trudno znowu pamiętać wszystkie chiń­
sko- i obcokrajowe wyrazy. Weźmy n. p. wyraz „so­
fa", znaczy tyle co kanapka, a jest także poetką 
grecką.

— Zdaje mi się, że ona nazywa się „Safo".
— Mniejsza o szafę czy sofę. Zastanowić się trze­

ba, ktoby się kwalifikował na posła chińskiego! Ten 
człowiek musi przedewszystkiem rozumieć po chiń­
sku!

— Zbyteczne ! w Chinach porozumiewają się pal­
cami i pałeczkami drewnianami!

— Wybornie! moja żona ma głucho-niemego ku­
zyna. On jest szewcem, ale właściwie nic nie umie! 
Zrobił mi raz buty, ale takie ciasne, że nie mogłem 
nosić!

— Bardzo debrze! Czytałem gdzieś, że Chinki lu­
bią nosić ciasne buciki.

■— Wszysfko dobrze sie składa! bo w takim razie 
kuzyn mojej żony nadaje się w sani raz na amba­
sadora chińskiego. Tyle czasu będzie miał, żeby szyć 
ciasne buty!

— A więc kwestja rozwiązana!... Są wszystkie 
dane po temu łż e  uda nam się nawiązać bezpośre­
dni kontakt z Chinami!

Kruk.

g j« n » g » g r« j?

C i e k a w a .
Pani! na meczu, czy też w teatrze \
Zawsze z podziwem na ciebie patrzę. 
Nierozwikłana dla mnie to sprawa:
Czyś jeet zalotna, czy też ciekawa,
Bo z jaką myślą, w jakiej potrzebie 
Ciągłe oglądasz się poza siebie?
Czy kickieJeija, czy to pustota?
Pamiętaj Fani — los żony Lota,
Co za ciekawość — z Niebiosów wolt 
Jest zamienioną w słup zimnej soli.
Słyszysz? W słup soli! Niech Bóg ochrania! 
Sól pospolita jest i tak tania!
Dlatego życzę Gi w innym sensie;
Już w coś droższego... ot! w cukier zmień się!...
Lub lepiej: w węgli wór okazały
(Ty wiesz, że węgle znów podrożały!)
Twój mąż — pamięci Twej się poleca 
Może Cię w zimie — wsadzić do pieca! \

K ruk.'

Co dzień niesie?
Kraków, 5 sierpnia.

Ostatni generał-gubernator rosyfsKi 
w Warszawie.

(ż) W -poniedziałe, dtnia 3 sierpnia, upłynęło 10 
lat, gdy ostatni geneial-gubernator rosyjski w War­
szawie, v. Essen, sromotnie uciekł z Zamku kró­
lów polskich ,

Od czasów Paszikiewicza-Erywańskiego, zdobywcy 
Warszawy w r. 1831 przesunął się przez ich pokoje 
Zamku królewskiego długi szereg. Każdy był katem 
naszym i każdy dla pognębienia nais taim przebywał, 
jeden od drugiego zapisywał się w nasizych dzie­
jach czernisjszcmi zgłoskami.

Na oparcie dla ich władzy zbudowana została cy­
tadela warszawska. „Nie po to buduję cytadelę, by 
Warszawy bronić — oświadczył wyraźnie Miko­
łaj I — lecz by z niej Warszawę zburzyć, gdy siię 
będzie buntować".

A oto cytadela nie pomogła, niema general-guber- 
natoińw w Warszawie i nigdy już ich nie będzie. 
WikróŁce razem z soborem z Saskiego placu wstąpią 
ostatnie ślady rządów rosyjskich w stolicy Potoki.

Bóg jest nie ryohliwy, ale sprawiedliwy.

Kredyty na wmmą celną 
i  H i a m o m i .

Na najbliższą sesję sejmową wniesione będlzie 
przedłożenie o dodatkowych kredytach na r, 1925
w ilości kilku miliomów złotych. Kredyty przezna­
czone są na pokrycie wydatków, związanych z wojną 
celną z Niemcami.

Według informacyj z kół rządowych, kredyty te bę­
dą pokryte dochodami z monopolu spirytusowego i 
zwiększonymi dochodami z  cel.

R o b o t y  r ę e s n e  w  s o k o ł a c h .
Jak z Warszawy donoszą, ministerstwo wyznań! 

retigijnyeih i oświecenia publicznego wydało okól­
nik do kuratoriów okręgów szkolnych, inspektorów 
szkolnych i nauczycielstwa szkół powszechnych w 
sprawie programu robót ręcznych w tych szkołach.

Okólnik kładzie wielki nacisk na 1) użyteczność 
wyrabianych przez uczniów przedmiotów i zapobie­
ga temu, aby szkoły powszechne nie były bez po­
trzeby zalewane powodzią kolorowego papieru w 
formie wycinanek; 2) czyni program robót ręcznych 
elastycznym i jak najdalej przystosowanym de ży­
cia, polecając n. p. uprawiać w szkole kerizykarstwo 
w okolicach, gdzie rośnie. wiklina, sporządzać wy­
roby z metalu w Zagłębiu węglowe,m, pielęgnować 
wyroby z drzewa w pobliżu lasów i tartaków i t. d,
3) szczególną pieczą otacza roboty kobiece d!a dziew­
cząt, jednocześnie zaś zapobiega przeciążeniu dziew­
cząt, gdyż znosi dotychczasowe oddzielne godziny,, 
przeznaczone na roboty kobiece i poleca prowadzić 
je w godzinach, przeznaczonych na foboty ręczne 
wogóle; w ten scpsób dziewczęta nie będą pracowały 
w szkole o dwie godziny więcej od chłopców tygod­
niowo. iak bvh> 'totyehazas.



PJacówKi polskie w Gdańsku giną.
(B) W Gdańsku jest poważnie zagrożona jędrna 

i  placówek polskich, mianowicie Pomorskie Towa­
rzystwo Wydawnicze. Od pewnego czasu jest ono 
pod konkursem, a tw ostatnich dniach były senator 
Jeyclowsky stara się o zakupienie tej instytucji. Nie 
można do tego oczywiście dopuścić i jest rzeczą 
konieczną by rząd polski, czy sfery' prywatne pol­
skie firmę tę przejęły i w ten sposób umożliwiły 
utrzymanie jej w ręku potokiem.

Policja gdańska śpiewa
antypolskie pieśni.

„Danaiger Volks>time“ zamieszcza odpowiedź senatu 
na interpelację frakcji polskiej, która zapytywała, co 
senat ma do powiedzenia w sprawie faktu, że poli­
cja, zajmująca daiwme koszary telegrafistów we Wrze­
szczu, mieszcząca się obok polskiego Domu akade­
mickiego, podczas przemarszu śpiewa prowokacyjne 
pieśni przeciw- Polsce. Senat daje wykrętną odpo­
wiedź, w której twierdzi, że to nie policja, lecz sami 
studenci podczas przemarszu uczniów szkoły policyj­
nej śpiewają parodie pieśni niemieckich, a  gdyby po­
licja śpiewała pieśni antypolskie, to byłoby to tylko 
odpowiedzią na prowokacje studentów.

Dziennik określa taką odpowiedź senatu jako do­
wód braku taktu.

Wilhelm  ufa I czeka...
Ewangelicki pastor, Ludwik Duschik, rozmawiał z 

b. cesarzem Niemiec w Dorn. O rozmowie tej podaje 
„Budapester Hirlaip" następujące szczegóły: Ekscesarz 
oświadczył, że demokracja jest dla państwa śmiercią. 
Monarchia leży w interesie narodu.

Cesarz wyraził następnie zadowolenie, że w Niem­
czech jest tyle dzieł naukowych, podczas gdy książki 
francuskie są natury erotycznej lub pomografioznej, 
a książki angielskie są tylko o Sherloku Holmesie i 
o Nick Carterze. Były cesarz pożegnał pastora sło­
wami: Ufam w siły narodu niemieckiego, mój naród 
eseka — ja czekam także.

Z a m a c h  n a  p r z e d s t a w i c i e l a  
c z e r e s w f c z a j k i  w  B e r l i n i e .
W Berlinie dokonano zamachu na -jednego z wybit­

nych przedstawicieli rosyjskiej czeiezwyczajki czyli 
jak ona się obecnie nazywa G. P. U. (główny urząd 
polityczny) Meersona.

Meerson m ia ł, powierzony, sobie nadzór nad około 
70 studentami, obywatelami sowieckimi, którzy uczę­
szczają w  Berlinie do wyższych zakładów nauko­
wych, wystani tam przez komisariat ludowy oświaty.

Na (wezwanie Meersona zebrali się studenci sowiec­
cy w gmachu Przedstawicielstwa Handlowego Re­
publiki Uzbekskiej (Bucharstóej), Meerson oświadczył 
zebranym, że przywiózł z Moskwy rozporządzenie o 
natychmiastowym powroąie och do Rosji i że w ra­
zie odmowy Rząd Sowiecki drogą dyplomatyczną za­
żąda wydania nieposłusznych. Studenci ostro oświad­
czyli, że rząd nie ma prawa pozbawić ich dokończe­
nia studfów. Wtedy Meerson powiedział, iż oświata 
burżuazyjna niepotrzebna jest komunistom.

W odpowiedzi na to student ostatniego semestru 
wydziału filozofii Uniwersytetu Berlińskiego, Achmst 
Szukri, dał do Meersona z rewolweru kilka strzałów, 
które jednak chybiły.

Meerson schował się pod stół,’ student zaś my­
śląc widocznie, że zabił go, wybiegł z pokoju i za­
meldował o zajściu policji.

Meerson, który w  Rosji znany był jafco jodem 
z najohydniejszych katów czereswyczajki, przez 
dłuższy czais nie chciał wyjść z pod siołu, pod któ­
rym się schował, głośno krzycząc ze strachu.

„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY" -  Nr. 214. Czwartek' 6 sie^nia” i925

Pieniądze, które leżą na siSIsf.
(—) Według doniesień .z Palermo, mieszkańcy tam­

tejsi byli niedawno świadkami oecibliwego wyda­
rzenia. Po przez corso pędził wó.z bez woźnicy, za 
nim dragi wóz z widocznie zdenerwowanym woź­
nicą. Nagle z pierwszego wozu wypadła skrzynia, 
a z niej posypały się banknoty 100 lirowe. Puibhca- 
ność rzuciła się momentalnie na pieniądze, a woź­
nica nie czekając na to, co się slbanie, zawrócił z 
powrotem. Srogie rozczarowanie czekało wszyisibkfidh, 
kiedy się przekonali, że nie są to prawdziwe ban­
knoty, ale na pół gotowe falsyfikaty, które wym­
knęły się fałszerzowi przedwcześnie z reki z powodu 
kaprysu jego konia. ____

AU TO M O BILE
o k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a  

Napier 35 HP 4 cylindrowy 6 osobowy. Fiat Turyn 
22 HP, 501 Typ. Lendr 5 osobowy. Fiat Turyn 

22 HP 501 4 osobowy. 4323
Rudolf Wanłcki Garaż Groble 5.

P O D Z IĘ K O W A N I E .
Wszystkim, którzy okazali nam współczucie z powo­
du przedwczesnej śmierci naszego Ukochanego Sy na, 
Brata, Wnuka i Narzeczonego ś. p. Stefana Stworzenia, 
którzy obdairtzyli Go kwiatami, które om tak luba, 
oddali ostatnią przysługę odwiedzając zwłoki Jego l 
biorąc udział w pogrzebie, w szczególności rrzew. 
Ks. Prob. Tatarze, Ks. Wojewodzticowi, Księżom: 
Duszy i Buchale, przyjacielowi Jego Panu Kaissarżo- 
wi z Katowic za pożegnanie nad grobem, da e] 
wszystkim Jego Przyjaciołom, Kolegom, Koleżankom, 
Znajomym tutejszej parafji i przyjezdnym kr. - 
browskiemu, Firmie Czeozowiczika, towarzyszom uro­
ni, Szwoleżerom 2 pułku z Bielska, panom lzraei- 
tom i t. d„ składamy tą drogą serdeczne „Bog zapiać
, ' Nieutulona w żalu i rozpaczy
'4321 Rodzina i Narzeczona.

Grób Fryderyka Nitschego,

 ̂ W  dniu 25 sierpnia .przypada 25 rocznica śmierci 
Fryderyka Nietschego. Sylwetką tego ‘najpopular­
niejszego , z  • filozofów podaliśmy już w  ostatnim

niedzielnym dodatku. Nasza rycina przedstawia 
grób twórcy „m dczlowieka

6 sierpnia 1914—1925.
Dziś .rozpoczynają się uroczystości, związane z 

rocznicą wymarszu pierwszych oddziałów , stnzelee- 
ikdch, jako kadrowych kompanii am ji polskiej w bój
0 Niepodległość.

Jedenaście ła t temu zbudziła się powstańcza legen 
da—tęsknota, narodu polskiego do wolności znalazła 
swą realizację w czynie orężnych pierwszych od­
działów pracą Józefa Piłsudskiego w zwarte, woj­
skowe oddziały powiązanych, duchem wytrwałości
1 ofiarnej pracy przenikniętych. Tym szczupłym w 
stosunku dp całości narodu oddziałom zawdzięiezyć 
inąleży, że 'Polska w czasie wojny, która toczyła się 
na ziemiach noszy oh, była reprezentowana wśród 
wałczących państw w ten sposób, w jaki się ..pań­
stwa w czasie wojny reprezentują, t. zn. przez wo­
dzów i żołnierzy.

To też dzieii 6-go sierpnia jest świętem żołnierza 
pa izedewe z y siki om. jako dzień chwały, dzień dumy 
narodowej, dzień Tryumfu rycerskiego ducha, tra­
dycji bohaterskiej’ i .ofiarnego czynu. > .

Niemniej jednak szerokie masy narodu znajdują 
w niem również te wartości, które pcinad troskę co­
dziennego życia, ,poprzez życie osobiste, głęboko 
w nurt życia państwowego i narodowego sięgają, 
stanowiąc 'fundament rozwoju, budowy mocarstwo­
wego bytu.

Bezinteresowność trudu, piękno wysiłku czasem 
ponad siły w imię wyższych nakazów, ukochanie 
idei ponad siebie, głębokie poczucie odpowiedzial­
ności, a nadew,Biystko troskliwa czujność na wszy­
stko, co ze sprawą samodzielnego bytu i polskiego 
życia się łączy — sa zarówno dziś, a może właśnie 
dziś, ważne, bardzo y |żne .„  Doia bowiem kryzysu, 
jaki’ przeżywamy, wymaga wiele samozaparcia i 
poczucia odpowiedzialności. Dziś więc,oddając hołd 
twórcom zbrojnego czynu w roku 1914. 
Ich Wodzowi Józefowi Piłsudskiemu, _ pierwszym 
polekrm szeregom oficerskim i żołnierskim a P o ­

starajmy się Zbliżyć do ich bogatej, duchowej tre­
ści, do tych pierwiastków życia polskiego, 'które 
,o naszej sile i durnie sibanowią.

- P R O G R A M )
uroczystości urządzanych przez Komitet ogólno- obywa 
telski w Krakowie „Wymarszu Szlakiem Kadrówki .

1) Przybycie uczestników „Marszu' w clią^u 4 i 5
sierpnia ćio g. 12,

2) 4-go sierpnia 1925 kolacja uczestników w świe­

tlicy żołnierskiej koszary Kościuszki,
3) 5-go sierpnia śniadanie dla uczestników |W świe 

flicy żołnierskiej — koszary Kościuszki,
4) 5-go sierpnia Msza św, w kościele gam. 'św. 

Piotra o g. 10-tej z stowarzyszeniem orkiestiry 20 p.
5) 5-go sierpnia obiad dła uczestników w świetlicy 

żołnierskiej — koszary, Kościuszki,
6) 5-go sierpnia odmarsz drużyn strzeleckich o 

g. 17.20 z orkiestrą. 1 P. sap. kol. na cizele pod1 Bar­
bakan,

a) złożenie wieńca na płycie „Nieznanego Żołnie­
rza,

b) przemówienie komendanta Okr. Związku Strzel.
c) defilada drużyn żeńskich i męskich,
d) odimairsz drużyn z orkiestrą na czele do kosza­

rów Kośćiusakii,
7) 5-go sierpnia kolacja dla uczestników w świe­

tlicy żołnierskiej koszary Kościuszki, g. 21-a, „Cap­
strzyk" dla ćliruiżyn strzeleckich w koszarach Kościu 
szltei,

8) 6-go sierpnia o g. 3-cficj „Pobudka" dla ucze­
stników marszu.

a) śniadanie i rwzćłaoię prowiantów na drogę.
b) ustawienie się drużyn w kol. marsz, dio odmar­

szu pod „Oleandry" g. 4,
c) przegląd drużyn przez komendanta Ofcr. Związ­

ku Strzeleckiego g. 4—4.30,
d) przemówienie jednego z członków (prezydium 

m. Krakowa, g. 4.40—4.50,
e) Błogosławieństwo udzielone przez iks. Koźme 

g. 4.55,
t) odmarsz drużyn „Szlakiem Kaidróiwki' g. 5. 

Uroczyste przedstawienie w teatrze.
Dnia 5 sierpnia (środa) odbędzie się dla uczczenia 

rocznicy uroczyste przedstawienie operowe w teatrze 
im. J. Słowackiego, poprzedzone przemówieniem pre 
aesa, Ofcr. Związku Legionistów i odegraniem pieśni 
narodowych.

Dalsze manifestacje.
Po przedstawieniu o g. 1014 wieczór z  pod teatru 

mszy pochód manifestacyjny z orkiestrami i po­
chodniami, prowadzony przez odćiział „Strzelców" 
i „Związek Legionistów'' pod płyitę „Nieznanego Żoł­
nierza'1 celem złożenia (wieńca następnie na Błonia 
do „Oleandrów" gdzie na Mstorycznem miejscu wy-

Rozrywki na plaży w Lido.

Na rozkosznej plaży w Lido pod Wenecją, ma- J celem wypełnienia swobodnego czasu. Oto 
zna oglądać częstokroć przezabawne widoki. Mło. j oryginalna grupa- 6 pływaczek, zrobiona pi 
de damy kąpiące się, urządzają rozmaite igraszki

oryginalna grupa 
mocy kół ratunkowych.

m. m, 
przy po-
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narszu Strzelców w r. 1914 oddany będzie hołd pa­
miętnej chwili. Prowadzić będzie pochód mistrzow­
ska orkiestra, 20 p. p. pod osobistem kierownictwem 
p. kapelmistrza Schreyera.

Zjazd legjonistów w Warszawie.
W dniach 8 i 9 sierpnia b. r. obradować będzie

w Warszawie ogóltao-państwowy zjazd Legjoin,istów 
z całej Rzeczypospolitej. Okręgowy Zarząd Związku 
Legionistów w Krakowie wzywa wszystkich kole­
gów i członków do najliczniejszego udziału w do­
rocznym Zjeździe.

Sekretairjat Związiku Legjonistów przyjmuje zgło­

szenia uczestnik ów oraz udziela wszelkich taforma- 
cyj w sprawie Zjazdu codziennie ad g. 6— 8 wieczór 
w lokalu Związku, ul. Floriańska 53 I. p.

OKRES. ZW. LEGJONISTÓW w Krakowie zawia­
damia legjonistów, iż w dniu 6 bm. jako iw 11 rocz­
nicą wymarszu badrówM, odbędzie się wieczornica 
towarzyska z urozmaiconym programem w lokalu 
Stowarzyszenia przy ul. Floriańskiej 53. I p. o godiz. 
19‘30, na która to Zw. Leg. w Krakowie zaprasza 
wszystkich legjonistów wraz z rodzinami i wpro­
wadzonymi gośćmi. Wstęp wolny.

Wycieczka Sokołów polskich z Ameryki
przybywa jutro do tfrakowa

We czwartek dnia 6 b. m. o godz. 7‘40 wieczorem, 
przybywa — jak wiadomo — do naszego miasta wy­
cieczka Sokołów polskich z Ameryki, w liczbie kil­
kuset osób.

W związku z tem preizydjuin miasta ogłasza odeiz- 
wę do mieszkańców Krakowa w następującem brzmie­
niu:

W dniu 7 i 8 b. m. gościć będzie nasze miasto 
z parusei osób złożoną wycieczkę Sokołów polskich 
z Ameryki.

Doniosłość tej licznej wycieczki naszych ukocha­
nych Rodaków z za Oceanu przewyższa wszelkie in­
ne odwiedzimy gości zagranicznych u nas. — W świe­
żej bowiem mamy wszyscy pamięci pomoc braterską 
Polonii amerykańskie!, z jaką spieszyła ona wojną 
En^kanej Ojczyźnie, pamiętamy Jej bezprzykładną 
ofiarność, Jej polskie gorące seroe, otwarte dla wszel­
kiej niedoli w Ojczyźnie.

To też niechaj Mieszkańcy siarej Jagiellońskiej 
Stolicy w ciągu pobytu Sokołów polskich z Ameryki 
u nas, przyjmą Ich takism sercem, jakie Oni nam w 
chwilach niedoli okazywali! Niechaj nuta braterskiej 
miłości rozbrzmiewa w każdem zetknięciu się z uko­
chanymi Rodakami!

Niechaj harwy Państwa 1 Miasta ozdobią nasze do­
my, aby Drodzy Gościa na każdym kroku widzieli, 
że Kraków kocha Ich, wdzdęozny Im jost serdecznie 
i wita Ich gorąco!

Niechaj uniosą z sobą za Ocean podniosłe i rado­
sne wspomnienia z podwawelskiego Grodu, aby Im 
na dalekiej obczyźnie, w codziennej żmudnej pracy, 
miłość rodaków w Ojczyźnie opromieniała dolę dnia 
powszedniego!

Odezwę podpisali: komisarz rządu m. Kratowa, p. 
W. Ostrowski, oraz wiceprezydenci miasta, taż. Ka­
rol Rołłe, iniż, Józef Sarę i dr. Piotr Wielgus.

Dziurawa motorówka „Kmicic”
100 osób w  niebezpieczeństwie zatonięcia.

Skandaliczne zachowanie sie statków niemieckich.
Z Gdyni donoszą: Karygodne niedbalstwo omal nie 

Spowodowało zatonięcia motorówki „Kmicic* ma 
której znajdowało się w chwili krytycznej około 
300 osób. Wycieczkę z  Gdyni do Gdańska miiano 
odbyć statkiem, a odbyła się motorówką, która, 
wedle zdania fachowców, mogła przyjąć na pokład 
nie więcej jak BO o«óh.

Do Gdańska dojechano szczęśliwie, ale w drodze 
powrotnej przy isiitnej falii na wysokości Radłowa 
motor i pompy s powodu salania wodą — jak ob­
jaśniła załoga — przestały funkcjonować.

Zaczęto wyczerpywać wodę z wnętrza jednym ma­
łym kubłem, a jednocześnie z inicjatywy pasażerów 
trąbiono o ratunek, na popsutej trąbce motorowego, 
wbrew woli załogi. Słaby ten sygnał usłyszano tyl­
ko na okręcie wojennym „Pmnorzanm", stojącym nta 
kotwicy w Orłowie, a komendant okrętu wyruszył 
natychmiast na ratunek.

Wskutek lekkomyślnego niedbalstwa właścicieli 
przez dwie godżinycmfwyp shrdilu omfwyp sbrdilu 
motorówki ,.Kmicic" było około 100 pasażerów przez 
dwie godziny w niebezpieczeństwie życia, albowiem 
dopuszczono do nadmiernego przeciążenia motorówka 
wadliwej, do której wnętrza woda dostawała się 
mimo pdkładu. Obsługę motorówki Stanowiło trzech 
niedoświadczonych młodzieńców. Na motorówce nie

przyrządów ratowniczychbyło
i sygnalizacyjnych.

Aranżer, który prowadzał wycieczkę .zwiał juiż w 
Gdańsku, gdyż wiedział, źe powrót pod wieczór „Kmi- 
cioem" nie jest pewny, wiedziała o tern także za­
łoga, gdyż przed opuszczeniem martwej Wisły mo­
torowy prosił stojących gośdi, alby zajęli miejsca zie 
względu na silne uderzenia pierwszych fal z pełnego 
trtowa o kadłub miotarówIkiL Sytuacja Stawała się 
z każdą chwilą groźniejsza, pasażerowie tracili ju i 
nadzieję na możliwość ratunku, tomhir-Jziej, że dwa 
statki niemieckie „Paul Sanoka i „Gazela" pomimo 
sygnalizacji ratunku nie udzieliły, przejeżdżając bar­
dzo blisko, stojącego już około 2 godziny ma kotwicy 
„Kmicica".

Jest to oburzające, jeśili się uwzględni, że obowią­
zujące przepisy nakazują udzielać ratunku każdemu 
zagrożonemu okrętowi.

Komendantowi ..Pomorzanina!**, który pospieszył 
z ratunkiem nailoży się pełna uznanie.

Pasażerowie „Kmicica" wnieśli zażalenie do kom­
petentnych władz, które, jak się spodziewamy, prze­
prowadzą ścisłe dochodzenia w tej sprawie, aby na 
przyszłość zabeizpieczyć publiczność przed podobne- 
mii wypadkami.

Krwawe bójfei w Brandenburgu
W  Brandenburgu, podczas obchodu święta 1 pułku 

garnizonu brandenburskiego, między zwolennikami 
socjalistycznego Fnantbundu z Pooztdamu, a członka­
mi partii socjaldemokratycznej, przyszło do starcia; 
Wskutek czego wiele osób zostało rannych. Policja

musiała z bronią w ręku rozpędzać tłum i oczyszczać 
ulice. Bójka powstała w różnych dzielnicach miasta. 
Wkońcu frontbundowców zmuszono do opuszczenia 
miasta.

GŁOWY KOBIECE.
Nie chodzi mi w tej chwili o to, co kryje się 

w  głowach kobiecych: jakie zdolności, plany i ma­
rzenia, tylko o to, jak te głowy obecnie zewnętrz- 
nie wygiądać mają.

Niech się sympatyczne czytelniczki nie obra­
żają na mnie, lecz tak mi się coś zdaje, że  ten osta­
tn i problem niejedną silniej nawet zainteresuje, 
niż np. lewestja udziału kobiet w życiu polity- 
cznem lub naukowem. Niema się zresztą czego 
wstydzić i wypierać. Nawet najuczeńsza kobieta 
lubi zaglądać do lustra i interesuje się żurnalami 
mód.

Otóż muszę wam poiciedzieć, że w Paryżu blon­
dynki zniknęły zupełnie — prawdopodobnie dla­
tego, że były to przeważnie blondynlci utlenione, 
a modo obecnie przekreśliła już wszelkie „rozja­
śnienia“ włosów.

W łosy ciemne, czarne, jak najczarniejsze, oto 
hasło, które pod wpływem uwielbianej gwiazdy ka­
baretowej, Uaąuel Meller, Hiszpanki 'o kruczych 
sdosach, przeniknęło najszersze koła kobiece.

Żadnych utlenionych głów i żadnych loków... 
Wszędzie widzi się główki małe, zgrabne, zupełnie 
gładko uczesanego króciutko przyciętych czupryn- 
kach, i trzeba przyznać, że tworzy to dziwnie har­
monijnie całość ze współcześnie 'przepisową smu­
kłą sylwetką.

Podobno w ostatnich czasach ten i ów małżonek, 
który zapomniał już o tem, że żona jego była nie­
gdyś ciemną szatynką lub brunetką i przyzwyczaił 
się do jej rozjaśnionej fryzury, ze zdumieniem 
ujrzał znów przed sobą ciemno-włosą kobietę.

Niechże tylko te blondynki, którym  natura na­

prawdę dala popielate lub złociste włosy, nie prze- 
mdłowują się na czarno, bo wszakże są tacy, któ­
rzy utrzymują, że tylko  blondynka jest w całej peł­
ni kobietą. Ale tylko prawdziwa, naturalna blon­
dynka,

 -0------ Mig,
DNI PŁYNĄ...

Dni płyną, płyną, płyną, płyną, \
smutki mijają, szczęścia giną,
wszystko pod jedną falą
rodzą się słońca, zamierają,
noce przychodzą i znikają
w Otchłani, zwanej dolą.
1 cóż jest życie? jego boje, 
wzloty, upadki, niepokoje, 
i wielkich haseł gamy; 
wszystko czas zmiecie bez litości, 
i z  wszystkich naszych mpaoiMośai 
woń trupią jeno mamy,

Jah.
Osobiste.

(Z) NOWY POSEŁ. Na miejsce ś. p.  „
wchodzi do Sejmu z fety  8 jako poseł m. Warszawy 
taż. Symforjan Drewnowski.

(Z) POGŁOSKI 0 ZMIANACH W DYPLOMACJI.
Wedle wiadomości podanych przez dzisiejszo pisma 
Poranne poseł polski pnzy Kwirynale Zaleski ma 
być odiwołamy z Rzymu i  mianowany posłem w Wa 
szyngtonie. Z. L. N. czyni usilne starania u rządu, 
ażeby posłem przy Kwirynale mianowano posła Ko­
zickiego.

PREZES KRAK. IZBY SKARBOWEJ, JÓZEF GRE-
GER, rozpoczął w dniu dzisiejszym kilkutygodniowy

urlop. Zastępstwo objął wiceprezes Izby skarb., dr,

WPAN WICEWOJEWODA DR. ZDZISŁAW WA- 
WRAUSGH powrócił z urlopu wypoczynkowego i ob­
jął w zastępstwie barwiącego na urlopie p. wojewody 
KowaUtowskieigio, kierownictwo urzędiu wojewódz-

^KURATOR ORKĘGU SZKOLN., JAN OWIŃSKI,
powrócił z urlopu wypoczynkowego i objął urzędo-

T z r  POLSKI DELEGAT NA KONGRES KRYMI­
NALISTYCZNY. Sędzia sądu najwyższego Władzi- 
mierz Sofcals&i udaje się z ramienia Polskiego towa­
rzystwa ustawodawstwa sądowego na kongres kry, 
mitaalistykii do Londynu.

GENERALNY DYREKTOR POCZT I  TELEGRA- 
FÓW W KRAKOWIE, p. Jan Moszczeński, wyjechał 
na sześciotygodniowy urlop wypoczynkowy.

STAN POGODY. (Według danych P. I. M.). W dniu 
trzecim sierpnia pogoda w Polsce znajdowała się pod 
wpływem głębokiej depresji, która raptownie ufor­
mowała się onegdaj w Niemczech i bardzo pogłębia 
się, przesuwając się przez Polskę. W kraju panowała 
pogoda pochmurna, dżdżysta i  wietrzna. Temperatu­
ra nieco się obniżyła i wynosiła w godzinach popo­
łudniowych od 14—25° C. Poza granicami Polski 
pochmurna i dżdżysta pogoda panowała w Anglji i 
Niemczech. Silne wiatry notowane we wschodnich 
obszarach Niemiec. W pozostałych częściach Europy 
pogoda słoneczna i cicha, lecz temperatura niebar- 
dztó wysoka: z rana Paryż 12°, Berlin 13 , Londyn. 
14°, Sztokholm 18°.

Temperatura n a jw y ż s z a  wynosiła wczoraj w War­
szawie 18.8°, najniższa 15.4°. W Zakopanem po­
chmurno, temperatura a rana 12°, najwyższa 18, naj­
niższa 10, opadów 13 mm., wiatr WSW — 4.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzisiej­
szym: w kraju zachmurzenie przeważnie duże, na 
wschodzie i północo-wschodzie kraju silny deszcz, 
na zachodzie stopniowe zmniejszanie się zachmurze­
nia i  skłonność dp polepszenia się etanu pogody; 
wiatry dość silne, temperatura bez znacznych zmian. 
W Warszawie pogoda zmienna, zachmurzenie duże, 
stopniowo malejące, chwilami możliwy przejściowy 
deszcz, wiatr dość silny z kierunków zachodnich (od 
NW do SW), nieco cieplej, skłonność do polepszenia 
się stanu pogody.

POWOŁANIE REZERWISTÓW ROCZNIKA 1899 
I 1900 NA ĆWICZENIA. Dowództwo Okręgu Korpu­
su w Krakowie ogłasza zarządzenia ministerstwa 
spraw wojsk, o powołaniu rezerwistów rocznika 1899 
i  1900 na czterottygodrnkwe ćwiczenia, na podstawie 
ort. 70 ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

Wobec tego rezerwiści urodzeni w roku 1899, 1900 
zamieszkali w gminie Kraków, którzy nie otrzymali 
dotychczas to rt powołania, na ćwiczenia wojskowe, 
względnie,, którzy z jakichkolwiek innych powodów 
nie odbyli w roku bieżącym powyższych ćwiczeń 
wojskowych, mają się zgłosić najpóźniej do dnia 
25 sfierpnda 1925 r. w P. K TJ Kraków-miasto przy 
ul. Warszawskiej o godzinie 8 ramo, skąd odesłani 
będą do swoich odziałów na ćwiczenia.

Powołani imają przynieść ze sobą książeczki woj­
skowe i wszystkie dokumenty wojskowe, jiaMe po­
siadają.

Udokumentowane i należycie ostemplowane po­
dania o odroczenie ćwiczeń do r 1926 mctżna wno­
sić do P K U Kraków-miasto najpóźniej dc dnia 14-go 
sierpnia 1925 r. Wniesienie podania nie zwalnia 
od zgłoszenia się, jeżeli ,powołany nie otrzyma od­
powiedzi do dnia 27 sierpnia 192S r.

Bliższe szczegóły w plakatach.
SAMOBÓJSTWO KOMENDANTA POSTERUNKU 

P. P. W PODGÓRZU. Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych odebrał sobie życie wystrzałem z ka­
rabinu komendant posterunku P. P. w Podgórzu 
Kutyjiski Cyryl.

Przyczyną samobójstwa rozstrój nerwowy.
NOWY NUMER TELEFONÓW KRAKOWSKIEJ 

STRAŻY POŻARNEJ. Straż pożarna zawiadamia, że 
z dniem wczorajszym został wprowadzony na stra­
żnicy nowy numer telefonu 600, który będzie służył 
wyłąaznie dla celów pożarniczych i t. p. Dotychcza­
sowy numer 49 pozostaje nadal i służyć będzie do 
zwykłych rozmów.

O SPRZEDAŻ JARZYN Z WOZÓW. Magistrat za­
wiadamia, że sprzedaż tak hurtowna, jak i detaili- 
czma jarzyn, ziemniaków, kapusty i t. p., z wozów 
na placu Szczepańskim, jest zakazania. Jedynie na 
pi. Jabłonowskich i Bernardyńskim, sprzedaż powyż­
szych artykułów jest dozwolona. Nad przestrzega­
niem. powyższego zarządzenia czuwać będą organa 
magistratu i policji państwowej.

KRADZIEŻ NA GŁÓWNEJ POCZCIE W KRAKO­
WIE. Wczoraj w godzinach przedpołuniiowych do­
konano znacznej kradzieży w gmachu gl. poczty rt 
Krakowie. Mianowicie w chwili, gdy Wacław Pawlik, 
dozorca młynów w Morawskiej Ostrawie, zajęty był 
przeliczaniem pieniędzy przy okienku kasowe®, 
.niewyśledzony sprawca, korzystając z natłoku, skradt 
mu z  otwartej torby dwa pakiety banknotów. Pierw­
szy pakiet zawierał 100 sztuk po 20 złotych, drugi 
20 sztuk po 50 złotych, co stanowi razem 3.000 zł.

Organa tutejszej ekspozytury śledczej wszczęty 
natychmiastowe dochodzenia.

ZNOWU POTRĄCENIE PRZEZ TRAMWAJ. Wczo­
r a j  w godzinach p,oranych zas ta ł p o trąco n y  przez tram­
w aj w u licy  S ta ro w iśln e j n ie ja k i S tan isław  Gumiń9ki- 
bezdom ny, la t  65, d oznając  ogó lnych  o b rażeń  na ciele, 
z a ję ty  się n im  o rg an a  po licy jn e .

ZAMACH SAMOBÓJCZY U bieg łe j nocy  M arja  No- 
w ak, la t 54, usiłow ała  odebrać  9obie życie  przez wypi­
cie IlsoIu w b ram ie  jed n e j z k am ien ic  p rzy  u licy  War- 
aenerzyka. Zawe-zwane pogotow ie ra tu n k o w e  po prze­
p łukan iu  żołądka., odw iozło ją do sz p ita la  św . Łazarza, 
“owód usiłow ań  ego sam o b ó js tw a  n iezn an y

Z  k ra tu .
ODKRYCIE FRESKÓW W B. OBSERWATORIUM 

ASTRONOMICZNEM W WILNIE. Jak donosi „Słowo 
Wileńskie", w głównym gmachu uniwersytetu, na 
piętrze, gdzie da w mej były sale obserwatorium astro-,
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Kataklizmy atmosferyczne
aia«8 E«ir«»pci

fw) Gwałtowna wichura z całodzienną ulewą, któ­
ra gzalała onegdaj nad Krakowem, była jalk wiado­
mo dalszym ciągiem burz, jakie przeszły ponad 
polską i całą niemal Europą. Ze wszystkich państw 
jaohcdniej i środkowej Europy nadchodzą wiado­
mości o podobnych zaburzeniach atmosferycznych 
i szkodach, przez nie poczynionych.

Trąba powietrzna w Wiedniu.
Stacje metereologiczne w  Paryżu, Wiedniu, Ber­

linie i Rzymie ze ścisłą dokładnością określiły 
eras zerwania się bumy, a mianowicie na ubiegłą 
sobotę. Szalony orkan s równoczesnym silnym o- 
padem deszczowym azalał w pierwszym rzędzie 
w Austrii- Temperatura w Wiedniu znacznie opa­
tią. a silny wiatr północno-zachodni pędzał coraz 
to cdęźsze chmury.

Siła wiatru rosła z godziny na godzinę, a w no­
cy z ' niedzieli na poniedziałek przemieniła się w 
orkan. Równocześnie począł padać grad, który w 
szczególności w podmiejskich okolicach wyrządził 
duże szkody. Ulice pokryły się 10-centymetrOwą 
•warstwą gradu. Drzewa w ogrodach wiedeńskich 
wiele ucierpiały, burza niektóro powyrywała z ko­
rzeniami. Również w innych częściach Austrii wi­
chura dała się we znaki. W miejscowości Pertschach 
wiele dcmków runęło, jalk również zostało zniszczo­
nych mnóstwo ogrodów owocowych.

Wskutek burzy wstrzymano ruch lotniczy mię­
dzy Wiedniem a Monachium. Samolot pasażerski, 
który wyruszył do Monachium., po Mislko godzin­
nej walce z orkanem powrócił do Wiednia i szczę­
śliwie wylądował na lotnisku Aspern.

0 orkanie, jaki szalał onegdaj w Paryżu i we Fran­
cji, donosiliśmy w numerze wczorajszym.

Skutki gwałtownej wichury 
w Krakowie

W uzupełnieniu wczorajszych naszych wiadomości 
donosimy, że spontaniczna wichura, jaka nawiedziła 
onegdaj nasze miasto, wyrządziła ogromno spusto­
szenia na plantach, w ogrodach miejskich, w budyn­
kach i t. p. W wielu miejscach wiatr poprzewracał 
parkany, pozrywał przewody telegraficzne i telefoni­
czne, a szczątki rozbitych dachówek i szyb można 
było widzieć wszędzie na ulicach. W szczególności 
ucierpiał pałac hi. Potockich (dawny pałac Jabło­
nowskich) na rogu Rynku Głównego i Brackiej. W i­
chura zerwała w ciągu nocy ornamenta i gzymsy, 
ora* poskręcała rynny. W diągu dnia dzisiejszego od­
dział straży pożarnej usuwa z pałacu otyp.kowa.niie, 
które grozi obsunięciom się, jak również usuwa gra­
ty, leżące na chodniku.

W isła przybiera.
Wieczorem dnia wczorajszego około godz. 8 mecz. 

deszcz ustał na jakiś czas, atoli już w kilka godżm

nomioznego, a obecnie mieści się archiwum pań­
stwowe, odkryto przed kilku dniami freski na ścia­
nach jednej saJi. Freski te wyobrażają globusy i są 
powiązane lin jami i girlandami w stylu Stanisła­
wowskim. Freskami zainteresowały się władze uni­
wersyteckie i urząd konserwatorski, a magistrat m. 
Wilna, na przedstawienie dyrekcji archiwum, wyasy­
gnował subwencję na konserwację tych fresków, któ­
re w swoim czasie Rosjanie celowo zatynkowald.

OHYDNE BRATOBÓJSTWO. Dwaj bracia War- 
cholowie ze Stawczan, zalecali się do jednej i tej 
samej dziewczyny, która większymi względami ob- 
danzaał 26-letniego Michała, co wzbudzało za­
zdrość i nienawiść w Iwanie. Na tem tle przyszło 
między nimi do sprzeczki. Michał udał w trakcie 
kłótni, ie ucieka przed Iwanem, który go ścigał. 
Nie widział w ciemnościach wieczoru, że ucieka­
jący .Michał uzbrojony jest w krótki karabinek 
i że podstępnie rzucił się do ucieczki, aby ściga­
jącego za sobą w pole wywabić. Gdy znaleźli saę 
odała od ludzi, uciekający Michał odwrócił saę 
i strzelił z odległości kilku kroków do biegnąceg- 
go za nim brata, którego położył trupem na miejscu.

Ze świata.
ODKRYCIE GROBOWCA PRZEDHISTORYCZNE­

GO POD GDAŃSKIEM. Na terenie wolnego miasta, 
koto Maisterwalde, natrafiono znowu na grobowiec 
Przedhistoryczny. Jest to grób kamienny z późnego 
okresu żelaznego, to jest około 800 lat przed Chry­
stusem. Grobowiec jest dość dobrze utrzymany, zbu­
dowany z p ły t kamiennych, zawierał trzy urny, w 
tom jedną z ozdobną pokrywką.

SKANDAL W DREZDEŃSKIEM KREMATORIUM. 
),Tagliche Rundschau" donosi, że w Dreźnie wzbu­
rzenie wywołała wieść, iż w tamtejszem krematorium 
dopuszczano się profanowania zwłok Według pogło­
sek, zwłokom, przywiezionym dc krematorium na 
spalenie, wvlamywa.no z ust złoto, dostarczając go 
pewnemu jubilerowi ze wschodu, a nawet obdanwano 
awtoki z ubrań, prowadząc niemi handel. _ Podobno 
sprzedano w pewnym wypadku trumnę i spa o 
dwoje zwłok w innej, a popiół p o d z i e l o n o  i wręczono 
rodzicom. Tego rodzaju stosunki miały istnieć od 
kilku.

Szajka została wykryta tylko dzięki p ^ r r z y p ’ 
zdradził ją bowiem jeden ze współwinnych, kióte^o 
skrzywdzono przy podziale zysków. Wszczęto doc - 
dzenie, a tymczasem osadzono cały persona 1 w w ę 
zieniu.

NA LETNISKU konieczny jest^ płaszcz gumowy. 
Wielki wybór poleca A BROSS, Kraków, ul- 
ska 1. 4-4 (narożnik obok Bramy Floriańskiej).
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rozlała się ponownie ulewa, która trwała do świtu.
iJzisiaj w godzinach jwpołudniiowych pogoda się 

ustaliła.
Mimo to jednak Wisła, która wylała szeroko, po­

drywając zupełnie kolejkę robotniczą po prawym 
brzegu i podstąpiła na b. brzegu niemal pod sam par­
kan m. fabryki betonów.

Jak twierdzą rybacy z Zwierzyńca i Dębnik, Wisła 
pr^ ' ,r®*a dziś od świta do godz. 4 pp. na 80 cm.

Gdyby deszcze nie ustały, to w przeciągu dzisiej­
szego dinia Wisła doszłaby do tego samego pozioma, 
co podczas ostatniego niedawnego wylewa.

Pobojowisko huraganu w Krakowie.
W Krakowie, zmytym nota bene przez poniedział­

kową ulewę, dopiero wcaoraj rano ocenić można było 
fatalne skutki wichury. Powalone drzewa w ogro­
dach miejskich i na plantach, wywierają prawdziwie 
przykre wrażenie. y

Z uznaniem podnieść należy nad wyraz energi­
czną akcję krakowskiej straży pożarnej, która pra­
cowała bez wytchnienia przez całą niemal dobę, u- 
suwając wszędzie groźne następstwa burzy.

 ̂ Huragan na Śląsku.
(T elefonem  od naszego korespondenta).

Katowice, 4 sierpnia. (H) Na Górnym Śląsku sza­
lał wczoraj przez cały dzień hnragam i spowodował 
wiele szkód w drzewostanie. Wicher wyrwał szcze­
gólnie wiele młodych drzewek, w różnych miej­
scach było wiele wypadków poranienia od spada­
jących cegieł i dachówek. Komunikacja telefonicz­
na była wszędzie przerwana.

Ostatnie wiadomości o burzach 
i wylewach.

Z Milówki w powiecie żywieckim telefonują nam: 
Wskutek onegdajszej gwałtownej ulewy, rzeka Soła 
wystąpiła z brzegów, zmieniając koryto i dewastując 
drogę wojewódzką na przestrzeni 600 metrów. Szko­
da wynosi 200 tysiący złotych. Około 000 morgów 
stoi pod wodą. Plony kompletnie zniszczone. Zroz­
paczona ludność schroniła się w góry i blaga pomo­
cy. Podobna katastrofa nawiedziła okoliczne gminy. 
Kilkanaście mostów na Sole burza zerwała. Wyso­
kości szkody nie ustalono. Komunikacja między Mi­
lówką^ Czechosłowacją przerwana.

Na miejsce katastrofy zjechała komisja rządowa z 
dr. Skwarczyskim, starostą żywieckim na czele. Ko­
misja sprawdziła stan zniszczenia i wydala odpo­
wiednie zarządzenia.

W ciągu dnia wczorajszego Soła zaczęła opadać, a 
to dzięki ustaleniu się loogody.

Semiraarlum nauczycielski®
koedukacyjne prywatne miejskie, połączone z kursa­
mi gospodarstwa domowego, kształcące na nauczy­
cieli sakół powszechnych i zawodowych w Jordano­
wie w uroazej górskiej, klimatycznej okolicy pod- 

tainzańskiej
H F S E n l f f i - m a e  j t e « B C X C »

wpisy na 1 kurs, orazzgłoszenia do internatu, •pozo­
stającego pod pedagogicznemu kierownictwem i rodzi-, 
cielska opieką. — Zgłoszenia do 28 sierpnia przyj­
muje Dyrekcja Seminarium Nauczycielskiego w Jor­
danowie, wojew. Krakowskie.

Magistrat
4317 Burmistrz, (podpis nieczytelny.)'

S k ład k i na  powodzian: W administracji ,,11. Kuriera 
Codziennego" złożono w dalszym  ciągu: W P P  Lacho­
wa zł. 15.—, D w oraźny i Z bro ja  6.-—. Bazem  do dnia 
wczorajszego zł. 3.938. 82.

NA LETNISKU konieczny jest plaszciź gumowy- —* 
Wielki wybór poleca A. B.noss, Kraików, ul. Floriań­
ska 1. 44 (narożnik obok Bramy Floriańskiej). 4319 
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T E A T R , L ITE R A TU R A  i S Z T U K A .

„D ZIEŃ  I  NOC" PO  RAZ O STA TN I W  „B A G A TE­
L I" . In te re su ją c a  sz tu k a  A n-skiego „D ziać i noc" u k a­
że się w „B ag a te li"  dzisiaj po raz  o sta tn i Z p. K aro lem  
A dw entow iczem  w ro li g łów nej. C zw artek  6 bm. wcho­
dzi n a  afisz  sztuka F ranciszka  M acka ,Ą—0“ , głów ne 
ro le  g ra ją : ,p. K aro l Adw entow icz, p. M arja  G orczyń­
ska, u ta len tow ana i urocza a r ty s tk a  fa rsy  w arszaw skie j, 
o rz  u lub ien iec  publiczności k rakow skiej T adeusz W eso­
łow ski, k tó ry  w sztuce te j pożegna się % K rakow em , 
przenosząc się do W arszaw y do teatrów  Szyfm ana.

YTOLETTA -  Ł O IiE N G E IN  -  M ADAM E BUTTER- 
FL Y  -  STRASZNY DWÓI!. D zisiaj, t. jj  we środę 
5 bm. „V io le tta"  opera  V erd i‘ego z goścókmym w ystę­
pem  św ietnego ten o ra  opery w arszaw skiej! A dam a Do­
bosza. D la uczczenia U -tej rocznicy w ym arszu  L egio­
nów  z K rakow a, poprzedzi p rzedstaw ien ie  środow e prza 
m ów ienie p rof. Leopolda Tom aszkiew icza, prezesa okr. 
Zw iązkn Legj-onistów w K rakow ie. W e czW artek 6 bm . 
ipo ra z  o sta tn i w tym  sezonie „Lohem grin" z gościnnym  
w ystępem  p. St. G ruszczyńskiego, k tó ry  t ę  ro lę  za licza  
do n a jśw ie tn ie jszych  p a r ty j  swego bo-gatejro re p e r tu a ­
ru . W  p ią tek  7 bm . rów nież Jeden ra z  w ty m  sezonie 
„M adam e B u tte rf ly "  Puccin iego w konceptow ej obsa­
dzie. a  m ianow icie: B udz iszew ska D obosasm , Skonie, 
ozną, Palewiczem -Goleijewskim  i M azankiefn w głó­
w nych  ro lach . W sobotę 8 bm. k u  uczczen iu  Z jazdu 
Sokołów z A m eryk i, daną  będzie opera  naro d o w a Mo­
n iuszk i „S traszny  D w ór" z gościnnym  w ystępem  A da­
m a Dobosza. Na neidzielne popołudniow e plrzedstawie- 
n ie  po cenach zniżonych daną będzie n a  ostódne życze­
n ie  jeszcze ra a  opera  Leomcavalla „P ajace?1 z G rusz­
czyńskim  w ro li C anta, o raz  „V erbum  nob ile"  M oniu­
szki, w ieczór o godz. 7.30 „ F a u s t" , o pera  Goisnoda.

KONCERT W  TRUSKAW CU (w ielka sa la  zdrojow a)’ 
odibędzei się w niedzielę  dnia 9 bm. ze w spółudziałem  
p ierw szorzędnych sil, a  m ianow icie: a r t . ojpt A. K opa- 
czyńskie;! i A . W olskiego (Lwów), p ia n is tk i L . Grodzic­
k ie j (K raków ). 4326

CO GRAJA DZISIAJ W KINIEs
Nowości: „S trącone bożyszcze".
R eduta : „D zikie serca" d ram a t aw an tu rn ica* .
S ztuka: „Głos m in are tu "  w gł. ro li N orm a T altnagde.
U ciecha: „N ocna przygoda k a w a le ra"  tra g . kom . w 

8 ak tach .
W arszaw a: „Dżokej z L ondynu" (T ajem nica  lo rd a

R egina lda), d ram at aw an tu rn iczy  w  10 ak tach

Minie 1 iedunai. lutni liii®
w Krakowie.

Niepogoda nie doizwoliła po raz drugi na normalne 
zakończenie Turnieju fennisioweigio, urządzonego 
przez Akademicki Związek Sportowy. Zawodnicy, 
mający rozegrać finałowe rozgrywki w niedzielę po­
południu, które wobec niepogody nie dbszły de 
■skutku, czekali jesozze 'dio poniedziałku, a skoro i 
w tym 'dniu ulewny deszcz padał dalej bez przerwy, 
rozjechali Się do domu, podzieliwszy między siebie 
nagrody droigą losowania. W ten sposób ominęła kna- 
ikciwiskiich sportowców sposobność zobaczenia naj­
ciekawszych partii turnieju tennlsowego, pozostała 
jedynie tylko jedna ciekawa rozgrywka dzięki p. W. 
Richterównej, .która pozostała w Krakowie i rozegra 
deodyującą o mistrzostwie partję z p. Duhieńską. 
Poniżej podaejimy wyniki rozgrywek, jakie miały 
miejsce W ostatnich dimiadh turnieju:

GRA POJEDYNCZA PANÓW:
Mały (Berlin) — Pracihowsfci 6:1, 6:1, Steń ner (Ka­

towice) — Zdanowicz 6:1, 6:3, Wyessenhoff (Wilno) 
OTkusznik W. 6:1, 6:3, Steimei—Kaden 6:0, 6:1. War­
szewski (Warszawa) — Weyssenhoff 6:1, 6:2, Po­
toczek—Jentyis 6:2, 6:4, BrodMewteż—Kwiatkowski 
6 3, 6:3, Gottiieb (Brno) — Drewnowski 6:4, 6:4, 
Steinei— Mliziewicz 9:7, b. g., Stolarow—Kraszew­
ski 6:1, 6:1, Warszewski—Nawratil 6:0, 6:1, Po­
toczek—Brodkiewicz 6:2, 8 :6.

4 -te  ko ło
. G-ottlieb—Haibiński 6:2, 7:5, M-aly—Steiinec 6:2, 
6:2, Warszewski—Stolarow 7:5, 6:4, Potoczek Tiilles 
62, 6 :1.

G c ttlie h — M ały 
4 :6 , 6 :2 , 8 :6 .

Półfinał:
6:4, 63, Marszcwski—Potoczek

GRA PODWÓJNA PANÓW.
Tyszkiewicz Zdanowicz — Kwiatkowski Wayda 

6:1, 6:4, Warszewski Drewnowski — Jentys Weys­
se n h o ff  6:1, 6:1. Steinert Stolarow — Barzar Na­
wratil 6:0. 6:1, Nowina Wielowieyski — Olkusanik 
Wł. i St. 6:1. 6:1, Haliński Potoczek — Fraczkiewicz 
Bmcer 6:2, 6:1, Tyszkiewicz Zdanowicz — Kaden 
Semibrat 6:3, 5:7, 6:3, Gottiieb Mały — Brodkiewicz 
Reben 6:2, 6:2, Nowina Wielowieyski — Aywais Pro- 
zhowsk.i 5 6 . 6:1, 6:4, Haliński Potoczek — Tyszkie­
wicz Zdanowicz 6:1 6:1, Steimert Stolarow No­
wina Wielowieyski 6 2, 6.3, Gottiieb Mały Stei-
n e r  Maaaewicz 6:G  *•■*

Półfinał:
Steinert Stolarow — Marszewski DrewnowsM 6:4, 

6:4, Gotlieb Mały — Haliński Potoczek 8:0, 6:2,
Finał:

Gioilieb Mały — Steinert Stolarow 10:8, 6:4, 1:0
przerwane skutkiem deszczu.

GRA POJEDYNCZA PAN.
Dubieńska—Riethterówna K. 6:0, 6:1, Sławiikowska 

Pawiksowa 14:12, 6:3, Dubieńska—Słaiwiifcowska 6:0 
6:1, Richterówna W. — Boniecka 6:1, 6:0

GRA PODWÓJNA PAŃ I PANÓW.
Richiterówna K. Gottiieb — Żychondówma Poto­

czek 86, 6:2, Boniecka Ma-ly — Skwiikoiwska Bno- 
ch-cwski 6:0, 7:5, Dubieńska Steinert — Miaitgulie- 
s-owia Nowina 6:2, 6:2, Riichterówn-a K. Gottiieb — 
Dubieńska Steinert 6:3, 3:6, 6:4.

GRA POJEDYNCZA PAŃ Z WYRÓWNANIEM.
Richterówna K. — Waydztetnka 63, 6:4, Korczyń­

ska — Boniecka 5:3 okr., Richterówna W. — Kor- 
czyńska 6:2, 0:5, Dubieńska—Richterówna K. 6 :8, 
6:4, Richterówna W — Landiauowa 6:1, 6:3.
GRA PODWÓJNA PANÓW Z WYRÓWNANIEM.

Tyszkiewicz Zdanowicz — Kraszewski Weyssen­
hoff 63, 3.6, 6:4, Jentyis Miziewiez — Nawratil Bo- 
czar 3:6, 6:3, 8 :6, Brodkiewicz Reben — Marczew­
ski Drewnowski 6:2, 6 :2, Nowina Haliński — Kaden 
Sembrat 6:3 6:2, Prcchowski Aywas — Pawlasł Chy­
liński 5:6, 6:4, 6 :0, Brodkiewicz Reben — Nbwim 
Haliński 6:4, 62. Jentys Misiewicz — Wayda Szem- 
bek 6 :1, 4.6, 6:3, Tyszkiewicz Zdanowicz —  Pie­
chowski Ay.was 6:2, 6:5.

Wyniki niedzielnych zawodów 
piłkarskich.

Amatorzy korab. Dror 0:0. Amatorzy nie wyzy­
skali rzutu karnego i wiele sytuacyi podbramko­
wych.

Orzeł Grunwald 2:1. Zwycięską bramkę zdobył 
Orzeł z rzutu karnego.

Hasmonea—Johuda 0:0.
Mielec. Wisła I I -K ru k i (Mielec) 4:1 (1:0). Gra 
pmez cały ciąg zawodów pod znakiem przewagi >* ;• 
jły. k-t6ra zdobyta dwie bramiki prz^z Ludwikowski
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Z zawodów międzymiasłowyGli Prap-Warszawa 3:2,

S  ??>.

Ubiegłej ^ d z i e l i  odbyły się w Warszawie pierw, 
ze międzymiastowe zawody ui pilne nożnej Pra-

T T /  o i n  r J I  rr  TT/ n a r o e t n  _
sze międzymiastowe zawoay ie pilne nożnej Pra­
ga—Warszawa, które zakończyły się dla Warsza­
wian stosunkowo bardzo zaszczytnym wynikiem,

bo nieznaczna, przegraną w stosunku 3 :2 . Rycina 
nasza przedstawia zwycięską jednostkę Pragi, któ­
ra liczy w  swem gronie wielu najlepszych graczy 
Czechosłowacji,

go, po jednej zaś strzela Sfkóra i Katz- Kraiki słab­
sze technicznie uzyskują jedyny punfet ze strzału 
Lubaski.

Wilno. Rozgrywki o pohar Wił. OZLA dały na­
stępujące re-zulta-ty: 1 p. p. leg. Iskra 4:0 (1:0). 
Sparia (klasa B) Makaki 2:1 (0:0).

Zgierz. Siołsól (Zgierz) Union II (Łódź) 7:2 (4:0).
Rozgrywka o pubar ŁOZPN pomiędzy Barkachbą 
i HKS Yicforia daał rezutot 2:1 dla Bankocbby.

Przed mistrzostwami Polski w lekkiej 
tletyce.

Dowiadujemy się z Polskiego Związku Lekko­
atletycznego. że program podany przez KOŹLA nie 
zostanie zatwierdzony z powodu kilku błędów za­
sadniczych, zdaniem sportowców z PZLA, ja-k roz­
poczynanie zawodów o godz. 8 rano, kilka konlku- 
renoji sprinterskicli po kolei iitip. Oezęfciwać więc 
należy odważenia nowego- prawdopodobnie pro­
gramu.

Błękitni—Sokół (Chrzanów) 6:1. O puh-ar KOZP-N. 
Na tych zawodach zmuszony był sędzia usunąć z

boiska dwóch graczy Sdkoła za niesiportawe zacho­
wanie.

Stella—Gewira 4:2. Zasłużone zwycięstwo Stelli. 
W Gewinze grał bramkarz zgloiszpny dla Hasmcinei, 
a więc nieuprawniony do gry.
Bochnia. Hakoah Kraków Liban (Bochnia) 5:0. Zu­
pełna przewaga Haifcoahu nad słabo grającym Li­
banem.

Oświęcim. Krakowianka—Sola 4:1.
(Z). BIEG ROZSTAWNY ZAKOP ANE-MORSKIE 

OKO. Sekcja leikfcoatletyczna „Sokoła" w Zaikopanem 
urządziła 2 sierpnia 1925 r. bieg rozstawmy Zailao- 
ipa-ne-Morskie i z powrotem. Trasa 62 km. Zawodni­
ków ogółem 40. Brały udział 4 sztafety: pierwsza 
sekcja narciarska Towarzystwa tatrzańskiego, draga
i trzecia „Sokół", czwarta Nowy Targ. Wyniki:
ipierwisza n-Tlbyła do -mety seibcja narciarska To-w.
Tatrzańskiego w 3 godz. 40 minut, 30 sek., druga 
„S-akół" w 8 godz. 44 min. 17 seik., trzecia „Sokół"
4 godz. 5 sek., czwarta sztafeta Nowy Targ odpadła.
Nagrodę wędrowną srebrny pubar zdobyła sztafeta
sekcji narciarskiej Towarzystwa Tatrzańskiego, dra­
gą i tnz-eoią nagrodę zdobył „Sokół".

Wizja lokalna na miejscu zabójstwa
Cechnowskiego.

S d d l  € f i € » r « f i ń s w w  M i € i s i
(Telefonem, od naszego korespondenta).

Lwfiw, 4 sierpnia. (A). W sprawie mordu na Gech- 
nowskibn odbyła się dziś rano o godlz. 5‘30 rano wi­
zja łobalna na miejscu zbrodni.

O wspomnianej godzinie zjawił się na ulicy Try- 
bunalslriej automobil, w którym siedzieli zastępcy 
władz policyjnych, politycznych i sądowych. Ulicę 
zamknięto z dwóch stron, odgradzając miejsce od 
ruchu przechodniów. Następnie zajechała karetka 
więzienna z Bołwinem. Asystowali oipróoz żołnierzy 
po-licyfnych dwaj wywiadowcy Mijak i Malarski, 
którzy go aresztowali bezpośrednio po zamordowa­
niu Cechnowskiego. Bo-twin pokazywał, jak szedł za

Cechnowstki-m od1 Strony rynku, jak' skręci! w ulicę 
Trybunalską i przedstawił scenę zastrzelenia Ceeh- 
nowskaego. Gała ta wizja, wyglądała jak jakieś po­
tworne przedstawienie teatralne, które miało na celu 
pokazanie władzom, jak siię odbyło zamordowanie 
Cechnowskiego.

Sąd doraźny nad Botwinem odbędzie się jutro, 
dnia 5 bm. o godz. 10 rano. Rozprawa Jaegera zo­
stanie na ten ciz-as przerwana.

Jeżeli zapadnie wyrok śmierci na Botwtoa, to 
egzekucja będzie wykonana pojutrze.

Sprzeczne zeznania w procesie Jagera i iow
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Lwów, 4 sierpnia. (A). Na dzisiejszej rozprawie 
spisano protokół z zeznań Karoliny Steinót nej, na­
rzeczonej Mykietyna z powodu wykazanej niezgod­
ności zeznań jej z zeznaniami złożonemi w śledz­
twie.

Następnie zeznawali świadkowie,, powołani przez 
obronię, którzy niczego nowego do sprawy nie wnie­
śli. natomiast wzbudziły zainteresowanie zeznania 
dwóch innych świadków, których zapatrywania w 
sprawie zamachu na prezydenta diametralnie się 
różniły.

Pierwszy zeznawał inspektor policji politycznej 
Jan Sowicki. Świadek samodzielnie sprawą nie zaj­
mował się, lecz bral w niej ndział w niektórych eta­
pach dochodzeń. Sprawę prowadził inspektor policji 
politycznej z Warszawy Piątkiewicz. Pieniądze da­

wał Mykietynowi tylko na polecenie Piątkiewicza, 
na określone cele, jak: na pałto, czapkę itp. Obroń­
cy stawiali świadkowi pytania, mające na celu wy­
kazanie nieprawdopodobieństwa tak zwanej steige- 
rowskiej koncepcji zamachn.

W czasie rozprawy po-południolwej zaznawał zwo­
lennik przeciwnej tezy zamachowej, inspektor Bro­
nisław Łukomski. Zeznania, jego były zwięzłe i nie 
odbiegały ani na krok od znanego stanowiska: jego 
w sprawie zamachu. Z zeznań tych wynika, że trwa 
on stale na stanowisku, iż zamachu dokonał Słeiger, 
a całą aferę Mykietyna uważa za chęć zmylenia 
śledztwa z właściwego toru. Obrona w,padała czę­
stokroć w kolizję z przewodniczącym przy stawia­
niu inspektorowi Lutomskiemu pytań.

Dalszy ciąg rozp-rawy we czwartek.

K r o n i k a  w a r s z a w s k a .

Rokowania o nowy traktat handlowy
z Ausfrją.

Chodzi o ulgi taryfowe na kolejach austriackich.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (K. D.) Ponieważ i nam i 
Auetiji obecny traktat handlowy nie zupełnie doga­
dza, przeto iząd polski zgodził się na zmianę trakta­
tu, dochodząc do tego, przekonania, że Polsce zale- 

,ży na zniżkach taryfowych na kolejach austriackich 
tprzy eksporcie weala, oraz na pewnych udogodnię-.

niach przy wywozie produktów rolnych.
W ubiegłym miesiącu rozpoczęły się rokowania 

o nowy traktat handlowy. Rokowania te chwilowo 
zostały zawieszone do 15 września i będą w jesieni 
z powrotem podjęte.

,7, SKUTKI BURZY W WARSZAWIE. Trwają)
„n n r z e z  dzień wczorajszy ulewa połączona z wie!, ca przez umm drzew j pnrwała w roż.
U  rmTeiscach przewody telegraficzne i telefonie®. 
Z  Woda -w wielu częściach miasta piwnice

i arterym r QsT djjoŻYZNY. Wczoraj odbyło się 
rmsiedzende komisji statystycznej dla zbadania ko- 

S  utrzymania. Skutkiem podwyższenia komorne 
o  6 % S n i k  za lipiec podwyższony został o

2 ^yT°7AGINI0NY SAMOLOT. Wczoraj o godz. 16‘20 
.wyleciał z Dęblina aeroplan „Poleź , kierując się 
„  Garwolin do Warszawy. W samolocie znajdo- 
wato sie dwóch oficerów i kapral. Dotąd wszelkich

wlfâ ompBOCES0ŁAŃCUGKTEGO. Dziś w sądzie okrę 
gowym wars-zawskdm rozpoczął *ę o l  2 proces 
S  posłowi komunisty chi emu, Łańcuckiemu, o 
działalność antypaństwową. O godzinie ósmej rano 
przewieziono go z więzienia mokotowskiego automo 
biłem do sadu przy silnej eskorcie policyjnej. Pizę- 

odbył się bez jakiegokolwiek incydentu 
Rozprawie przewodniczy sędzia Chyezewsks, 'bron:

afSTBAJKUW0ZFABRYCE BUDOWY PAROWOZÓW 
LILPOPA trwa w dalszym ciągu. Zarząd 
zgodził się na rozpatrzenie ządan robotników pod 
warunkiem natychmiastowego powrotu do pracy. 
Robotnicy nie zgadzali sie ńa te. progozyegę wobsc 
czego sytuacja niie zm&emła si$. Zapo-wienziano 
interwencje ministerstw a pra-cy.

Ifl!

Kronika w iellkopoiska.
(T) PROGRAM POBYTU PREZYDENTA RZECZY­

POSPOLITEJ W WIELKOPOLSCE we wrześniu nie 
został jeszcze w szczegółach wykończony. Wiado­
me. tylko, że 12 września przybędzie prezydent do 
Gniezna, gdzie weźmie udział w uroczystościach ku 
czci Bolesława Chrobrego, oraz otworzy wystawę 
rzemieślniczo-rotaiczą, poczem wyjedzie do Pozna­
nia, gdzie spędzi dzień 13 września, a 14 uda się 
do Cłiodzieży nau roczyste otwarcie uzdrowiska, któ­
re w tej miejscowości założyła kolejowa kasa etne-. 
rytalna. Z Chodzieży wyjedzie Pan Prezydent albo 
do Poznania, aby dokonać otwarcia wysawy wy­
nalazków polskich, albo powróci do Warszawy.

(T) PERFIDJA NIEMIECKA W SPRAWIE ICH 
WŁASNYCH OPTANTÓW. Według imformacyj, zar 
siągiiiiętych w województwie ,ldcZba optantów nie- 
mieokiich, fctonzy dotąd opuścili Polskę, wynosi o- 
koło 17.000 Od osoby, która bawiła w niedzielę w 
Pile, miejscu zbroiłem optantów, wracających z Pol­
ski, panują tam niesłychanie trudne warunki i po- 
wracający do Niemiec optanci skazani są na nędzę. 1 
Organizacja masowego powrotu optantów okazała*.;  ̂
się zupełnie niedołężną. Me jest jednak wykluczone, i  
że Niemcy zaaranżowali celowo taki stan rzeczy, ; 
aby mieć powód do skarg na „nieludzkie" postę­
powanie rządu polskiego, który siłą wyrzuca tysiące 
Niemców z ich dotychczasowych eiedzitb.

Kurier handlowo-przemysł.

Giełda pieniężna i papierów dywidend.
(W. S.) N a k rak o w sk im  ry n k u  m ocna ten d en c ja  dla 

obcych w a lu t ,i dew iz — m im o, że zarów no n a  innych 
g ie łd ach  polskich  ja k  i zag ran iczn y ch  k u rs  złotego 
podniósł się . P o p ra w a  ta  O z n a c z y ła  się p rzed  wszy stkiem 
n a  g ie łdzie  w ied eń sk ie j, k tó ra  — ja k  w iadom o — % 
znacznym  stopn iu  o ddzia low uje  n a  g ie łd y  nasze, jedna­
kowoż w ty m  w y p a d k u  jakoś , W iedeń  n ie  m a wpływu 
n a  osłab ien ie  ten d e n c ji d la  w a lu t zag ran iczn y ch  w Kra­
kow ie D z ia ła ją  tu  n a  now o czarn e  re k in y  giełdowe,
k tó re  sz u k a ją  że ru  i w y k o rz y s tu ją  p rzejściow e osłabie­
n ie  złotego. W  W ied n iu  k u rs  złotego k a lk u lu je  się ?
sto sunku  do d o la ra  5.30—5.32. podczas gdy  w Krakowie 
n ie  m ożna w ogóle dostać dolarów , a  w drodze „szcze­
gólnej ła s k i"  po znaczn ie  w yg ó ro w an y m  k u rsie . Rząd 
(zapowiedział ak c ję  przeciw  speku lan tom . Niewątpliwie 
a k c ja  rz ą d u  obejm ie i tu te js z ą  c za rn ą  g iełdę i  zdusi w 
zaro d k u  k am p an ję  spek u lan tó w .

N a w czora jszym  ry n k u ; dew izow ym , n a  oficjalnej < 
g iełdzie  n ie  robiono żad n y ch  tra n sa k c y j z powodu bra­
k u  tow arów .

P a p ie ry  dyw idendow e rów nież  w  zan iedban iu . Doko­
nano  ty lk o  k ilk a  obrotów  o c h a ra k te rz e  racze j informa­
cy jn y m  niż spow odow anych k on ieczną  po trzebą.

A) A kcje bankow e: P o lsk i B ank  P rzem . I —V III  0-25, 
B ank  H ipo teczny  I —V I I I  0.38..

B) A kcje Spółek  han d lo w y ch  1 tran sp o rto w y ch : Phar- 
m a (M ag. B. Ja w o rn ick i)  I—IV  0.60.

C) A kcje  Spółek p rzem ysłow ych : Z ieleniew ski I—V
11.00, „T ep ese "  T o w arzyst. d la  p rzedsięb . górn  I —VI
0.95, P o lska  N a fta  I —IV  0.24, F a b ry k a  i R a fin e r ia  cu­
k ru  w Chodorow ie I —V 3.50—3.60. A . P iaseck i, Fabryka 
czekolady I —I I I  1.40.

G IEŁD A  W A R SZA W SK A .
W arszaw a, 4 s ie rp n ia . (AW ) A k cje : B ank  dysk. 4.90 

W arszaw ski B ank H andlow y 4.40, B ank  d la  H andlu : 
P rz em y słu  0.50—0.55, B ank  P rzem ysłow y  Lwów 0.25 
B ank Spółek zarobk . P o zn ań  7.50, Kiiewski* 0.13. Spiei 
2.25-2.26, C u k ie r 2.40-2 32—2.35. W ęg ie l 1.50-1.47-1.49 
N obel l.aO, L ilpop  0.51—0.50—0.52, O strow ieckie 5.30, Pa' 
row ozy 0.42. R udzki 1.20, S tarachow ice  1.65—1 70 Ziele­
n iew ski 10.25—10.20, Ż yrardów  7.70—7.40. Z aw iercie 9.60 
ie n d e n c ja  n ie jed n o lita .

Czeki: N ow y Jo rk  5.18%, L ondyn  25 31, P a ry ż  24.70 
h ó lm  lti) 23 S zw a jca ria  101.17%. H o la n d ja  208, Sztok

P a p ie ry  państw ow e i  lo k acy jn e : pożyczka kouwersyi 
w* r l i r  S : f a  ko le jow a 85 -80-S 5 . pożyczka dolaro 
w a  68 /a—3o8.46*/s. T en d en c ja  słaba . W iochy  m ocniej.

G IEŁD A  ZIIR Y C H SK A .
Z urych , 4 s ie rp n ia . (A W ). W arszaw a 96, Nowv Joi 

M «t«L 0n^ 1* - %  ,- V Wł5 d5ń  72'45- P r a «a  15-26. Włocli 
i f l  n  i '?• \ ? nuda„peszt 72-35- H elsing fo rs i
Sztokholm  • i l 0sn t 3-a  a#6-9?- 0 s l ° 94.25. K openhaga 1161
M ^ / B d g r a ^ T S 3 74-W’ BUkai'eSit 2<B* ’ Be

G IEŁD A  W IE D E Ń S K A  •
W iedeń, 4 s ie rp n ia . (PA T ). D ew lzv- Pa,-lin 168 

25.iW N 0 jónic 709.35, ParW Ś1 P r l J / n  »  W  a o w j  J o rk  709.35. Parod.l i, 1 ra g a  21..1)2, W arszaw a 133.75—134.25 Z urych  137
1 3 2 ?aZ m V n m ar^ 1 niem . 168.25, włoskie’ 2199, polsl 
“ g h 1? ^  szw ajcarsk ie  137.80. czeskie 21% '

W iedeń, 4 s ie rp n ia . (PA T). AŁaIa -z:.
■wwr* i * i . -1 , Oiy l ę ld ( ,OU. CZC-SKlc Łi /o

s k f  145 Śilesfae o4U1‘ł-  (I/ V£ l  A k' ' 'c  Polskie: Zielenie 
cia 940' Ł l )  ^ ‘g : 200- «?>. K a rp a ty  119.9. Gaoto 94o SphóH nW  2* * Ual K a rp a ty  119.9. Ga
c ?  u  S  i lc.a« 1 5 ’ S iersza  36, K om nas 14 Lmu 
13%—H . °  a f ta  12°* M ra to ic a  33—34* Tape
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Zloty zagranicą wszędzie silny.
(Telefonem od* naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (K. D.) Tendencja złotego za 
Granicą staje się ooraz bardziej normalna. Odchyle­
nie od parytetu, które ujawnia się gdzieniegdzie jest 
już male. W szczególności dotyczy to giełdy gdań­
skiej.

Co do sytuacji w kraju należy zaznaczyć, że Bank 
Polski skupuje znaczne zapasy dewiz. N. p. 1-go 
b. m. wo wszystkich oddziałach Banku Polskiego za­
kupiono dewis za 3 mit jony złotych.

 O ------

W Warszawie wraca równowaga 
walutowa.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszaw®, 4 sierpnia, (K. D.) W Warszawie do- 

konywują w prywatnych obrotach transakcji w do­
larach, przyezem obliczają przeciętny kurs dolara na 
5.20 złotego. Sytuacja wywołana zniżką złotego zo­
stała już opanowana. Sfery finansowe są zdania, że 
za parę dni nastąpi normalna sytuacja.

Bank PoSske przydziela dewizy 
i waluty.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia. (Szaz.) Popołudniowy „Mo­

ment" donosi, że w dniu dzisiejszym Bank Polski 
pokrył 55% zapotrzebowani walutowego. Połowa z 
tego opszta na zaspokojenie potrzeb przemysłu, a 
druga połowa na zaspokojenie dawnych zobowiązań. 
Fakt powyższy ośwlieiia „Moment" bardzo dodatnio

Warszawa, 4 sierpnia. (K. D.) Istnieją oznaki, 
świadczące o tern, że następuje pewna poprawa na­
szego bilansu handlowego. Tak n. p. przywóz w 
kwietniu wynosił 188 milionów złotych, w maju 186 
miljendw złotych, w czerwcu 169 milionów złotych. 
Z tego można zauważyć, że przywóz stale się zumiej 
sza. Równorzędnie z tem wzrasta wywóz. W kwie­
tniu wywieziono za sume 89 miljonów złotych, w 
maju za 106 miljonów złotych, w czerwcu za 104 
miljonów złotych.

Ujemne saldo bilansu handlowego przedstawia się 
następująco: w kwietniu 99 miljonów, w maju 80 
miljonów, w czerwcu 65 miłjonów. Należy uwzglę­
dnić fakt, że w przywozie około 40 miljonów z!o- 
tych wypada na przywóz zboża i mąki, co w sier­
pniu już odpadnie i zast,ąpionem zostanie przez zna­
czny wywóz płodów rolnych. Sfery urzędowe ląozą 
z tem nadzieję zrównoważenia bilansu handlowego 
w sierpniu.

(O sprawie naszego bilansu pisaliśmy wczoraj. Z 
dzisiejszych cyfr porównawczych widać, że sytuacia 
poprawia się w szczególności dzięki zaprzestaniu im­
portu zboża i mąki wobec dobrego urodzaju. Trwale 
jędnak uzdrowienie bilansu handlowego da się osią-

Ksiowice, 4 sierpnia. (H) Walka o 8-godzinny 
dzień pracy w przemyśle hutniczym województwa 
śląskiego zaostrzyła się znacznie.

Związków zawodowych i komisji rad zakładowych 
odpowiedź komisarza demobilizacyjnego, wydana w 
tej kwestji, nie zadowoliła i uznana została przez nie 
jako niewystarczająca. Wobec tego załogi hut gór­
nośląskich na wielkich zebraniach powzięły uchwa­
ły, obstające przy stanie dawniejszym, to znaczy 
przy 8-godzinnym dniu pracy.

Stosownie do tej decyzji załogi tych hut w sobotę 
o godz. 2 pop. opuściły przedsiębiorstwa, wskutek 
tego pracodawcy ogłosili lokaut, który na razie obej- 
muje Hutę Królewską, Hutę Bismarcka, Hutę Sal- 
wan, Hutę Laury, Hutę Beldona, Hutę Ferrum.

Jak słychać, przedstawiciele związków pracodaw-

Warszawa, 4 sierpnia. (Z.). Ministerstwo spraw we­
wnętrznych zarządziło akcję, mającą na celu zlikwi­
dowanie band i ośrodków organizacyj dywersyjnych 
w powiatach: bielskim, prużańskim, wolkowyskim, 
osspwSBrim, Słonimskim,’ oraz na obszarze Puszczy 
Białowieskiej. W wyniku tej akcji aresztowano wielu 
przywódców napadów dywersyjnych, również aresz-

i stwierdza, że krok ten oddziała bardzo dodatnio na 
giełdę.

 O-----

W  t e d s i s£a§@!@ Jes ie ra  
@rg|a c§©Sar@w®.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Łódź, 4 sierpnia. (W) Na łódzkim rynku waluto­

wym dolar wykazuje jeszcze tendencję zwyżkową. 
W godzinach wieczornych kurs dolana doszedł nawet 
do 5.65 (!) bez żadnych tiensakcyj. W związku z tem 
na r̂yfliku włókienniczym nastąpiło wstrzymanie się 
od jakichkolwiek transakcyj, co spowoduje znowu ca­
ły szereg protestów. W wielu fabrykach wybuchły 
zatargi na tle nie wypłacenia robotnikom zarobków. 
Fabryki łmnaozą się odrzuceniem ich weksli, odda­
nych do dyskonta prze® banki, co wytworzyło brak 
gotówki.

Kampania Gdaisfes
p r z e c iw  z ł o t e m u .

(Telefonem  od naszego- korespondenta)
Gdańsk, 4 'sierpnia. (U) eSnait gdański wydał łoo- 

miimikat, w którym twierdzi, że nie ponosi winy za 
epizod zniżkowy złotego i podkreśla, że w interesie 
G cl ii diaka leży n trzymanie złotego na wysokim po­
ziomie. W ten sposób Senat dhoe zwalić z  siebie 
winę.

Równocześnie jednak komunikat atakuje rząd pol­
ski, dopatrując się przyczyn spadku jedynie w poli­
tyce rządu.

Pisma gdańskie wyzyskują ten koimuiniikait do dal­
szej kampanii przeciw złotemu.

Wydatki i dochody pafsstwowe 
w czerwcu.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia. (K. D). W ciągu miesiąca 

czerwca b. r. dochody państwowe z administracji wy 
nosiły 136,386.033 złotych, wobec preliminowanych 
121,746.347 -złotych, dochcdy z przedsiębiorstw pań­
stwowych wynosiły 2,422.617 złotych wobec prelimi­
nowanych 2,735.850 złotych, dochody z monopoli 
państwowych 33,117.197 złotych, wobec prelimino­
wanych 31,155.000 złotych. Razem dochody pań­
stwowe w czerwcu wynosiły 171,925.847 złotych wo 
bec preliminowanych 155,636.697 złotych.

Wydatki państwowe wynosiły w ozerewu 
18Ś,465.477 złotych wobec, przewidywanych ' przez 
preliminarz miesięczny 186,075 487 złotych. Deficyt 
zatem gospodarki państwowej za miesiąc czerwiec 
wynosił około 6,080.900 złotych.

ców przemysłu górnośląskiego, ciągle zabiegają w 
Warszawie o przedłużenie czasu pracy, natomiast 
związki zawodowe pracują usilnie nad zaprowadze­
niem 8-godzinnego dnia pracy.

Wczoraj odbyło się wielkie zebranie „Zespołu pra­
cy", t, j. związków zawodowych robotniczych w gór­
nictwie Śląskiem, które postanowiło postarać się w 
najkrótszym czasie o zaprowadzenie 8-godzinnego 
dnia pracy we wszystkich zakładach górniczych.

Rząd czyni wszelkie starania, aby w ostatniej 
chwili jakiś sposób zlikwidować grożące dłuższe prze­
silenie.

W tym celu powołał rząd na dzisiaj do Warszawy 
komisarza demobilizacyjnago i przedstawicieli związ­
ków zawodowych. Wyjechali oni dziś rano do War­
szawy i odbędą rokowania z ministrem pracy Soka­
lem i ministrem handlu Klamerem.

toiwa.no w kilku miejscach w pełnym składzie tak zw. 
komitety rejonowe i podiejonowe dywersantów. Tych, 
którym udowodniono udział w napadach, odjena pod 
sąd doraźny.

Maierjaly wskazują, że inicjatywa akcji dywersyj­
nej pochodzi z zewnątrz państwa.

lasach, odległych o 40 wiorst od Ihumeaia. Wiado­
mość owa donosi, iż oddział czerwonej ar.mji natrafił 
natrafił na ukrytych w lesie powstańców, -pod do­
wództwem byłego kapitana armji carskiej, Moro wy ja.

Powstańcy otoczyli żołnierzy z dwóch stron i po 
dwugodzinnej walce, partyzanci zwyciężyli. Wzięli 
cmii do niewoli 48 żołnierzy, których na miejsca roz­
strzelali. Po walce oddział powstańców podzilił się 
na kilka części i zapadł w głębokie lasy.

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o tej wal­
ce, sowiety wysłały z Mińska 4 oddziały karne pie­
choty i dwa szwadrony kawalerii. Aresztowano wielu 
włościan okoliezmycii' pod zarzutem dopomagania po­
wstańcom.

I f e w ^  b o ls z e w ic k i .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (Z) Z Mińska donoszą, że 
rozstnzelaino tatm Żabińskiego, skazanego sa rzekomo 
uprawiane sapiegoaiwo na Eseca Polski.

Nowy m inister reform  rolnych?
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 Sierpnia. (Szcz). W kolach politycz­
nych zyskują na sile pogłoski, jakoby w najbliższym 
czasie miała nastąpić nominacja minisha reform rol­
nych. Cło do osobistości, która tna objąć powyższe 
stanowisko, decyzja jeszcze nie zapadła. Obecny kie­
rownik ministerstwa reform rolnych, Radwan. ;x».vra 
ca na, stanowisko plezesa głównej komisji ziem­
skiej.

P ned  zliKwidowamem zatargu, 
w rolnictwie.

(Telefonem  od naszego korespondenta). -
Warszawa, 4 sierpnia. (K. D.) Nadzwyczajna ko­

misja rolna, powołana do zlikwidowania zatargu w 
rolnictwie, prowadzi prace od tygodnia z górą, za­
sięgając opinji sfer naukowych i fachowców. Orze­
czenie komisji zostanie ogłoszone w „Monitorze" j 
będzie miało charakter bezapelacyjny.

K o n k o r d a t  w s s e d l  w  2 y c 'e .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (Z) Dnia 2 sierpnia wszedł 
w życie konkordat. W ten sposób upadają wszelkie 
przepisy, ograniczająco prawa kościoła katolicki ego,
które dotąd w dawnych zaborcach istniały.

 0—

lalstep Matulewlcz 
ustąpił naresfcc&et

Warnzawa, (PAT). Ks bisłcup Matulewicz' ustąpił 
ze stolicy biskupiej iw Wilnie. P. mfimrSter Stanisław 
Grabski w dniu dzisiejszym otrzymał list nast. treści:

„Do Jego Ekselemcjd p. Stanisława Grabskiego Mi­
nistra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Waszą Ekse- 
lencję, że Ojciec Święty Pius XI w Swej dobroci dla 
mnie, łaskawie przychylając się do moich próśb, ra­
czył zwolnić mnie ze stolicy biskupiej wileńskiej, o 
czem powiadomił mnie J. E. ksiądz kardynał sekre­
tarz stanu listem swym z dn. 1 liipca r. b. Nr. 44333. 
Raczy Wasza Eks. przyjąć wyrazy najgłębszego sza- 
cunku i poważania. (—) Jerzy Malulewicz, biskup",

Ks. biskup Matulewicz był jednym z najgorliw­
szych propagatorów litwiniizacji kościoła na Wileń­
szczyźnie.

 O-----
P a r l a m e n t a r n i e !  f r a n c u s c y  

w  W a r s z a w ie .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (Szcz.) Dowiaduję się, że 
myśl przyjazdu parlamentarzystów francuskich do 
Polski jest w dalszym ciągu aktualną. Daty wycie­
czki nie zdołano w Paryża jeszcze ustalić, prawdo­
podobnie przypadnie ona na koniec września b. r.

Stef®su Ż e r o m s k i  c h o ry .
(Telefonem  od naszego k o re sp o n d e n ta ) .\

Warszawa, 4 sierpnia. (Z) Dziś rozeszła się wia­
domość, że stan zdrowia Stefana Żeromskiego, który 
niedawno zachorował, a obecnie prczebylwa na letni­
sku w Konstancinie, znacznie się pogorszył.

 O -—
ZniżKa Kolejowa aa uroczystości 

reymontowskie.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (Szcz.) Ministerstwo tolei 
zgodziło się na udai etanie 50% zniżki dla uczestni­
ków uroczystości reymontowskich w Wierzchosławi­
cach. Sposoby korzystania z tej zniżki będą podane 
w najbliższym czasie do wiadomości publicznej.

Ulgi Kolejowe dla powracających 
z uzdrowisk.

J a s z c z u r ó w k a  — u z d r o w is k ie m .
(Telefonem  od naszego kor es " -Jenta).

Warszawą, 4 sierpnia. (Szaz.) Z polskiego Związku 
zdrojowisk i uzdrowisk komunikują,, iż pogłoski, ja­
koby nlgd taryfowe kolejowe dla powracających z 
uzdrowisk miały być zniesiona, nie odpowiadają 
prawdzie. Zniżki owe będą stosowane nadal w pol­
nym zakresie, aż do 1 października 1925 roku.

Dowiadujemy się, iż nia skutek starań wojewódz­
twa krakowskiego miejscowość Jaszczurówka pod 
Zakopanem została wciągnięta, na listę tych uzdro­
wisk, w której kuracjusze korzystają ze wspominia- 

i nvoh ulg taryfowych.

Powstanie na Białorusi sowieckiej.
B śtw a  p o d  Ih u m e n ie m . — K lę s k a  w o js k  s o w ie c k ic h .

(Telefonem  od n a i--g o  korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia (Szcz.). Z pogranicza so- I kach czerwonej armii ,z powstańcami białoruskimi, 

(wieckdego nadchodzą sensacyjne wiadomości o wal- 1 I tak, w dniu 27 lipca toczyła się zaciekła walka w

Deficyt naszego bilansu handlowego
zmniejsza się.

Sfery rządowe wyrażaj nadzieję zrównoważenia bilansu w sierpniu.
fTelefonem  od naszego korespondenta).

gnąć dopiero przez gruntowną reorganizację nasze­
go systemu gospodarczego. Red.).

Lokaut w hutnictwie na S. Sfpku
Dalszy ciąg walki © czas pracy.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Walka z sow. bandytami na kresach.
(Telefonem  od naszego korespondenta).-
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Konsternacja w Gdańsku
po przegraniu sporu o skrzynki pocztowe.

K uryera Codziennego").(Telegram  w łasny „11.
Gdańsk, 4 sierpnia. (U.). Wiadomości, iafcie nade­

szły z Genewy o powziętej już decyzji komisji Ligi 
Narodów w sprawie rozgraniczenia portn gdańskiego,
wywołały wśród tutejszych Niemców zaniepokojenie. 
Szczególnie wywołała wrażenie wiadomość o przy­
łączeniu znacznej części gdańskiej dzielnicy porto­

wej do polskiej strefy pocztowej. Niemcy gdańscy 
uważają taką decyzję za niemożliwą do przyjęcia i 
sądzą, że decyzja taka desawnnje dotychczasowe wy­
stąpienia wysokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku.

Hakatyści na liście lewicowego rządu
gdańskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Gdańsk, 4 sierpnia. (B) Wczoraj zakończyły się 

pertraktacje między gdańskimi partiami lewioowe-
mi protokółem końcowym, który dzisiaj został przez 
zarządy tych pasrtyi zatwierdzony, poezem nastąpi 
utworzenie nowego rządu.

Socjaliści wysuwają jako kandydata na stanowi­
sko wiceprezydenta Senatu, posła Gehla, dalej Ka­
ni tze.-a i redaktora Lopsa, niestety jednak na liście 
socjalistycznej są dwaj hakatyści, mianowicie Ar- 
czyński i Griinhager. Centrnm zgłasza kandydatów 
w osobach dnu Neumana i dra Wagnera, przywódcę 
tutejszego „Heimatsdienstu".

Wobec tego jest słaba nadzieja, ażeby ten nowy 
rząd gdański mógł ułożyć stosnnki z Polską w lep­
szym duchu.

Zw ołania sejmu gdańskiego.
Gdańsk, (AW.) Na żądanie lewicy sejm gdański 

został ponownie zwołany na dzień 5 sierpnia. Na 
porządku dziennym znajdują się sprawy podatkowe, 
pomoc dla bezrobotnych i kwostja trzeciego czytania 
budżetu i etatu celnego. Spodziewają się, że posie­
dzenie to skończy się również awanturami.

HSttierowcy żądali zerwania 
stosunków z Polska.

(Telegram  w łasny „U.
Berlin, (United Press). Nacjonalistyczny zespól 

pracy w parlamencie wniósł wniosek nagły o na­
tychmiastowe zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Polską oraz o wydalenie z Niemiec wszystkich oby 
wateli polskich, tam przebywających.

Nacjonalistyczny zespół pracy reprezentuje skraj­
nych szowinistów z pod znaku Hiitlera, Lndendorffa 
(t. zw. Vólkische) Knnsego (t. zw. Deutsch-Soziale). 
Grupy te mają ^prezentację parlamentarną w oso-

K uryera Codziennego"), 
bach około 20 posłów.

na kom itacie Rady min.
Warszawa. (AW.) Wczoraj odbyło się posiedzenie 

komitetu politycznego Rady ministrów, na którem 
omawiano sprawę wydalania optantów. Komitet zaa­
probował dotychczasową linię postępowania w tej 
sprawie, gdyż umotywowaną jest . ona układom, wo­
bec czego prawo Polski nie podlega żadnej wątpli­
wości.

Sowiety uzbrajali Chiny.
Handel angielski w Cenach ulega ruinie.

<Telegram  w łasny „11.
Londyn, 4 sierpnia. (U). Depesee ze źródła an­

gielskiego z Pekinu donoszą, że jakkolwiek „chrze­
ścijański generał" chiński Feng zaprzecza, jakoby 
utrzymywał stosunki >z Rosją, to jednak polwsizech- 
wie twierdzą, że otrzymał on niedawno większą 
przesyłkę amunicji karabinowej z Rosji, która była 
pakowana W Skrzyniach z napisami rosyjskiemi. —
„Daily Ex.press“ donosi, że kupcy angielscy w

K nr jer a Cod zi en n eg o ")
Szanghaju prą nząid angielski do najrychlejszego za­
łagodzenia konfliktu politycznego z Chinami, ponie­
waż bojkot antyangielski daje się dotkliwie odczu­
wać. Bojkot t«n trwa już od sześciu tygodni i han­
del angielska straci! od tego czasu 80 procent swoich 
obrotów. Jeżeli bojkot potrwa dalej, natenczas eks­
port angielek! zmniejszy się z 20 milionów na 4 
miljony funtów.

Moskwa przygotowywała przewrót
w Czechach.

denia Maśsaryka. Inicjatywa wyszła z IToskwy, —
znaleziono pisma z Moskwy, nakazujące jak naj- 
spieszniejsize (przeprowadzenie przewrotu.

(Telegram  w łasny „Ił. K uryera Codziennego").
Praga, 4 sierpnia. (United Press). W ziwiązfou z 

aresztowaniem komunisty dr Housera znaleziono 
plan przewrotu komunistycznego w Czechach. Ha­
słem do tego przewrotu miał być zamach na presy-

Now e w y b o rg  w  C ze ch a ch
lu z  w  paźelziers&ihcs.

(Telegram  w łasny „11. K ur jera  Codziennego").
Praga, 4' sierpnia, (U). Zdaje się być pewnem, że 

wybory do parlamentu szechosołwiadnego odbędą się 
dnia 11 października b- i. Normalnie wybory te mia­

łyby się dopiero odlbyć w yooiwie roku przyszłego, 
jednakże sytuacja w® wnęteno-poiliyczna Czech
czyni już dziś nowe wybory nieuknionemi.

. ł. ,Byrcł.i ■

P lo to  e o le m io  d o m a g a  s i e
równych gwarancyj dla wszystkich granic.

Oświadczenie ta Kie złoży Mała ententa przed Radą Ligi N arodów
(Telegram  w łasny „II

Praga, 4 sierpnia. (U). Korespondent wasz dowia­
duje sie z dobrego źródła, że Mała ententa na naj- 
bliiższem .posiedzeniu Rady Ligi Narodów złoży o- 
świadczenie w sprawie paktu gwarancyjnego, a mia­
nowicie w tym duchu, że Mała ententa uważa pakt 
gwarancyjny za środek konsolidacji pokoju Europy, 
że jednakże nie godzi się na to. aby nie wszystkie

K ur jera Codziennego" >
granice były zagwarantowane w równy sposób.

Na to zasadnicze oświadczenie zdecydowano się 
po dłuższych naradach międiży Pragą, Riałogrodem, 
a Bukaresztem. Obecnie wypracowany jest tekst o- 
świadczenia. które będzie odczytane na pierwszem 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów.

Narady Brianda z Chamberlainem?
(Telegram  w łasny „11. Kurjera Codziennego").

Paryż, -i sierpnia. (United Press). Briand ma jutro | w Londynie potrwa najwyżej 2 dni. Caillaus nie bę-
udać się do Londynu celem naradzenia z Chamber­
lainem na temat naktu bezpieczeństwa. JEaby.t jego

dzie mu towarzyszył.

Anglja żąda spłaty długów 
francuskich.

Lnodyn, (PAT.) „Sunday Times" dowiaduje się/ 
że rzeczoznawcy francuscy w Londynie powzięli vr< 
ostatnim tygodniu decyzję spłacania długów fran­
cuskich ratami rocznemi w wysokości 6—7 miljo- 
nów funtów. Angielski urząd skarbowy odmówił 
wszelkiej dyskusji nad tą decyzją, domagając się spła­
cania rocznie przynajmniej 20 miljonów funtów, 
gdyż, zdaniem urzędu, Francja może taką sumę za­
płacić.

Wzmocnienie stanowiska 
gabinetu Painleve’so.

(Telegram  w łasny „11. K uryera Codziennego").
Paryż, 4 sierpnia. (U) Socjaliści złożyli deklarację, 

uznającą niemożność ponownego powołania do wła­
dzy Herriota, a równocześnie wyrażającą wątpli­
wość, by była możliwość utworzenia rządu, opartego 
wyłącznie o kartel.

Deklaracje o zamierzonej przez socjalistów taktyce 
w Izbie nic nie wspomina, powszechnie jednak: 
wspomnianą deklarację nważa się za złagodzenie 
stanowiska socjalistów wobec Painlevego.
_ Równocześnuie przywódca opozycji w Izbie, Ma­

ginot, oświadczył, że partje umiarkowane gotowe są 
popierać rząd Painleyego bez zastrzeżeń. Przypisać 
należy to stanowisko polityce Caillaux, którego u- 
siławamia, mające na celu stabilizację franka, po­
suwają się po litnjii, zbliżonej do zapateywań pra­
wicy i poprawie położenia w Marokku.

Sytuacja zatem parlamentarna uległa zmianie na 
korzyść rządn Painleyego. Jeżeli się pominie skraj­
ną prawicę i lewicę, w Izbie wytwarza się większość, 
którą porównać w przybliżeniu można z „Union 
saore" z czasów początku wojny.

Rocznica napadu na Beigję.
(Telegram  w łasny „U. K uryera C odziennego ').

Bruksela, 4  aienpnia. (United Press). Jedenastą 
rocznicę napadu niemieckiego na Beigję obchodzo­
no w całej Belgii biciem w dzwony oraz zebrania­
mi, na których przemawiali przedstawiciele władz 
miejscowych na temat znaczenia tej rocznicy.

Straty francuskie w Marokku.
(Telegram  w łasny „II. Kurjera Codziennego").

Paryż, 4 sierpnia. (United Press). Wedle doniesień 
prasowych straty francuskie w Marokku wyniosły 
w miesiącu lipcu przeszło 500 zabitych i 3000 ran­
nych.

■ 0 -
Rokowania JugosłowiańsKo-gredtie.
(Telegram  w łasny „II. Kurjera Codziennego").

Ateny, 4 sierpnia. (U). Jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych Ninozeicz ogłasza w dzienni­
kach greckich oświadczenie, w którem donosi, że 
Jugosławia w dowód swoich dobrych zamiarów wo­
bec Grecji jest gotowa przyznać natychmiast Grecji 
w Monastyrze wszystko to, czego sobie Jugosławia 
życzy w Salonikach. Jugosłowiański attache wojsko­
wy odwiedził wczoraj szefa greckiego sztabu _ gene­
ralnego i doniósł mu, że Jngosławja nigdy nie za­
mierzała ani też nie zamierza naruszyć suwerenno­
ści Grecji i że rząd jugosłowiański przejęty jest przy- 
jaznemi uczuciami dla Grecji.

Sądząc po obustronnych doniesieniach urzędo­
wych, z obu stron istnieje tendencja stworzenia przy­
chylnej atmosfery dla podjęcia przerwanych roko­
wań.

Zaburzenia antysemickie 
w Jassach.

(Telegram  w łasny „II. Kurjera Codziennego").
Bukareszt, 4 Sierpnia. (U) W sobotę przyszło w 

Jassach do (zaburzeń antysemickich,, wywołanych! 
zachowaniem się pewnego żyda, który ciężko poranił 
znanego antysemickiego przywódcę, prof. Guza. Stu­
denci urządzili w mieście burzliwe demonstracje, 
w czasie których wybito w wielu mieszkaniach ży­
dowskich szyby i obito wieln żydów. W niedzielę 
przywrócono spokój.

Komisja polsko-sowiecka 
w sprawie zajść granicznych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia. (T). Na dzień 7 ti. m. wy­

znaczona została wspólna konferencja komisji pa- 
rytetycznej polsko-sowieckiej w sprawie zatargów 
granicznych. Jak wiadomo, komisja te, ma się od­
być w Jaonpolu po stronie sowieckiej.

Skład komisji sowieckiej ma być _ następujący: 
Przewodniczącym ma być Łoganowski. referent dla 
spraw polskich, Karski przedstawiciel resortu woj­
skowego, Ożenił komendant wojskowej straży gra­
nicznej odcinka Jampclskiego, Kossowski oraz pro­
kurator okręgowego sądu w Szepietówce Wasiljew.

W sikład delegacji polskiej wchodzą: z min. spr. 
zagr. p. Leon Maihomma, jatko przewodniczący, da­
lej konsul Karczewski, radca Brodowski, kpt. Ro­
gowski z K. O. P. i podpułk. Maczek z min. spraw 
wojsk.

300 Polaków wydalona z Hamburga.
(Telegram  własny, „II. Kuriera C odziennego").

Hamburg, 4 sierpnia. (U). Z Hamburga wydalono 
35 rodzin polskich, liczących razem 300 osób, któ­
re optowały za Polską. Opuściły one już obszar mia­
sta Hamburga. Podobny los spotikał 28 rodzin, ra- 
ezrn 80 osób, które mieszkały- w Altenie, pod Hano-, 

inintwis,
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Olbrzymie pożary —  i represje czeki
m  I P e ie s r s iM i r ^ n .

Ruch monarchisty*^ w Rosji.
<Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (T). Wedlu* informacji o- 
. trzymanych z Moskwy. akcja mcmarohistyczna w 
Rosji wzrasta z godziny na godzinę.

Po ostatnim napadzie na kasę pocztową w Peters­
burga i ograbienie całej zawartości przez monar­
chistów, oraz spaleniu elektrowni miejskiej i pań­
stwowego tartaku, donoszą znowu o spalenia całego 
kompleksu domów w Petersburgu. Nad miastem u- 
mosi się swąd dymu. Szpitale przepełnione są ran­
nymi, gmachy państwowe bezdomnymi, Bra,k pomo­
cy ze strony bolszewickich władz pomnaża zamęt. 
Liczne rozstrzeliwania, dokonywane przez G. P. U. 
dopełniają smutnego obrazu.

Pożar rozpoczął się w st ronię wielkich wojskowych 
fabryk putiłowskich, gdzie z niewiadomego- powodu 
spaliły się budynki mieszkalne, murowane i dre­

wniane. Na Ncwoprołożennym Pereułfcu spaliło się 
kilka piętrowych domów. W ulicy Stójki ludność u- 
cłekała w popłochu, a między nią rozrzucano gęste 
orezwy moaarohistyczne. Tymczasem pożar prze­
rzuca! się na sąsiednie domy dzielnicy mosikiewiako- 
narwskiej. W płomieniach stanęło wiele domów i 
zginęło wisie kobiet i dzieci. Przerzucaniu się ognia 
sprzyjała pogoda i brak wody, gdyż wiele pomp 
było ściągniętych na jeden rejon. W akcji raluniko- 
wej poniósł śmierć lenimgrodzki brandmaister K8hi.

Po 24 godzinach udało się pożar zlokalizować. — 
Władze sowieckie urządziły jeden wspólny pogrzeb 
ofiarom p"'aru. 24 czerwone trumny wieziono przez 
miasto. Na rogach ulic rozlepiono wykazy rozstrze­
lanych koaitirewiOluojcnisiów, wizywając robotników 
dc Odwetu i zemsty na monarchistach.

Wielkie manewry czerwonej armji
i s ® € l  w i & i ś M m  g r a m i c o i .

'Telegram  własny „11. Kur jera Codziennego").
Londyn, -i sierpnia. (U). „Chicago Trjibume" dono­

si, że dnia 8 sierpnia rozpoczną się pod kierunkiem 
naczelnego komendanta armji sowieckiej Frunaego, 
wielkie manewry armji rosyjskiej w okolicach Miń­

ska. W manewrach tych weźmie udział 200.000 pie­
choty. 16.000 kawalerii, 120 samolotów, liczne tan­
ki, oraz 2 pułki wyposaeżne specjalnie do walki ga­
zowej.

Katastrofa orkanu we Włoszech
fTelegram  w łasny „II. K ury era Codziennego")

Mediolan, 4 sierpnia, (United1 Press)- W całych' I wielkich przestrzeniach. W jednej z  miejscowości
północnych Wolszech szalały wielkie burze, które | musiano delożować 22 demy, ponieważ groziły za-
spowodowały olbrzymie szkody. W okolicy Wenecji i waleniem, 
i Pawji spadł wielki grad, który zniszczył zbiory na I

Krwawa walka policji włoskie! z chłopami.
(Telegram w łasny „11. Kuryera Codziennego").

Rzym, 4 sierpnia. (United Press). W Kalabrji przy­
szło do krwawych zajść między ludnością wsi San 
Gioyalli a policją. Chłopi napadli na budynek gmin­
ny, przyczem domagali się zniesienia podatków. Po­

licja musiała z bronią w ręku przeszkodzić zdemolo­
waniu budynków. 24 osoby zostały zabite w czasie 
strzelaniny i dwadzieścia kilka osób odniosło rany.

5.008 ZŁ. UM IESZCZĘ do
spółki sam odzielnie albo 
w ydzierżaw ię m łyn ta r ta k  
w arsz ta t tub inne przedsię­
biorstw o. tub jako pożycz­
kę na sk tom ny procent — 
ad/.iehyu, dostał posadę ma­
szyn isty . mam egzam ina i 
d ługo le tn ią  p rak ty k ę  tar- 
;aozną Zgłoszenia: Mieczy 
sław Praw eoki, Nowy Sąra 
K nnekundy 60. 9274

ReKlama 
dźwignią handlu!

IN W A LID A  P iecha W oj- 
ci eeh uniieiw ażn i a merublotną 
książkę rnwalidiztką N r. 34945 
w ydaną praes P. IC. TJ. Kra. 
ków-Mia&to. 9391

W ILCZURA przyb łąkana — 
jes t do odebran ia  do 17 bm. 
poozem zosta je  w łasnością. 
ChudomerUt, Gzam-ówiej 
42. 9382

SMACZNE obiady w abo­
nam encie po 80 groszy w re  
stauraajd  oraz do diomdw — 
w ydaj o re s ta u ra c ja  D ługa 
L. 24. 9369

Tslefon
4 0 8 S riESLERok zaf. 

1693

MA  R A T Y f
S Y P IA L N IE
J A D A L N I E

G A B I N E T Y
S A L O N Y

B IU A A  ŹALUZJ. 
B I U n A  P Ł A S K I E  
R SG IST R A T U R Y  
SE©f*E@AY©RY

Przemysław!®
Woda polarna

do  z m y k a n i a  g łow y  f  ~

d z i d z i  i chroni przed! m i g r e n ą

1 Ofjęinalne i  u l Roz, firny 
H R EN R YK Ź fiK - POZNAŃ 

Ul Z ącLĄjcie wszędzie

pojedyncze rzeczy: s z a f y ,  łó ż k a ,  t o a ­
le ty ,  m e b l e  g ś ą t e  n a j t a n i e j

BEER H0NIGWACHS
sklep frontowy I w sieni

św- Krzyża 31 Gratóka 9
Przyjmuje reperacje krzeseł giętych.

O g ło s z e n ie .
W raku szkolnym 1925/2(5 w państwowej Szkole Gór­

niczej w Wieliczce otwa.rtym będzie

l-szy rok nauki.
Kandydaci z ukończoną siedmioklasowa szkołą po­

wszechna .raz z 2-letaią praktyką w górnictwie win­
ni złożyć podania na ręce Dyrekcji Szkoły najpóźniej 
do dnia 15 sierpnia b. r. — Egzamin wstępny dnia 
20-go sierpnia b. r. przed południem.

Bliższych infonnacyj udziela Dyrekcja Szkoły w 
godzinach urzędowych.

Wieliczką, dnia 29 lipca 1925 r. 8983
Dyiekcia Szkoły.

8085

HALA LICYTACYJNA
Sądu Powiatowego cywilnego w Krakowie ul. św. 
Jana L. 22 w środę dnia 5 sierpnia 1925 i w dnie 
następne o godzinie 9-tej rano będą sprzedane: Kiosk 
na podmurowaniu z drzewa tynkowany z wewnątrz 
i zewnątrz, stojący na gruncie miejskim, sprzęty do­
mowe i biurowe, towary spożywcze, wyroby papie­
rowe, iarby, przybory do pisania i t. p. przedmioty. 

Kraków7, dnia 3 sierpnia 1925.
Bliższe szczegóły n.% tablicy przed naJń umie­

szczono. 3974

WĄSKOTOROWE KOLEJKI
bajTry. parewe i motorowe 
loHomitywy z f a tiry Ki w (Mań- 

sBw i s-iła-łu w Polrce 

Je n . p rze d s t.:

Inż. Z y g m u n t  H e g e s t s i r e i f
3775 K r a k ó w , u l. B a t o r e g o  12.

Oficerowie francuscy przybywają
na polsKśe manewry.

Paryż, (PAT). Jenerał Gourand w asyście pułk. 
Ducasse i por. Daru odjeżdżają, dzisiaj do Polaki, ja­
ko reprezentanci armiji francuskiej na manewrach 
armji polskiej.

M ow y  sss ia t g d ań skL
(Telegrom  w łasny J l .  Kuryera Codziennego").

Gdańsk, 4 sierpnia. (United Press). Utworzenie 
senatu, złożonego i  socjalnych demokratów, csn- 
truffi i niemieckich liberałów zostało dziś dokona-
nem. Podział m auditów senatorskich nastąpi w naj­
bliższych dniach.

Budżet niemiecKi na roli 1925.
tT ele ,,nnn  c ia sn y  J l .  Kur jera Codziennego" J.

Berlin, 4 sierpnia. (United Press). Budeżi niemie­
cki na ro& 1S25 zamyiba się o&rąg-lą kwotą, 7 miliar­
dów, z czego 4 mii]jardy 603 miliony pokryte M *  
pod a hi a ma majątkowym i komandikacyjnyim. 1 mi- 
Ljard 770 mil jon 6w cłami i podatkami konsTimcyi- 
nymd.

Wielkie pożary lasów we rrancjt. v
Paiyż, (PAT). Wielkie poiżary losów szerzą się 

już od paru dni na odcinku od 8 — 10 km. w lasach 
niedaleko Tuloną.

Po zamknięciu kraniki.
(w). ZGON KAP. A. TATARA. Wczoraj w godzi­

nach popołudniowych zmarł w tutejszym szpitalu 
garnizonowym kapitan 2-go pułku lotniczego ś. p. 
Aloizy Tatar, jatko ofiara, katastrofy samochodowej, 
której uległ w ubiegłą niedzielę pod Mogilanami, o 
cizern donosiliśmy.

Bezpośrednio po katastrofie ś. p. kap. Tatar prze­
wieziony został do szpitala i poddany natychmiasto­
wej operacji wskutek zgniecenia: i pęknięcia wątro­
by. Stan chorego jednak nie był do uratowania. — 
Między innemi bowiem, w skutku osłabionej akcji 
serca, wywiązało się zapalenie plwc t. zw. opadowe, 
co ostatecznie spowodowało zg-on.

(Z). PRZEBIEG WCZORAJSZEJ POGODY W ZA­
KOPANEM. Pochmurno, przelotny deszcz, chłodno, 
Tatry południowo-zachodnie temperatura o godz. 
8-mej rano 13.0(5, wiSotność 73%, ciśnienie 674.0 
mm., barometr opada.

Dnia 4 sierpnia pochmurno, chwilami słońce, po­
tem zachmu-nzenie malejące, przeważnie słonecznie, 
dość ciepło Tatry zachodnie temperatura o godz. 
8-mej ramo 10, wilgotność 81%. ciśnienie 687.2 mm, 
barometr podnosi się.

(Z) TATJEMNICA TRUPA W KOSZU WYJAŚNIO­
NA. Dochodzenia w sprawie znalezionego swego cza­
su na dworcu wschódni® trupa kobiety, zostało u- 
kończone. Pozyskano niezbite dowody, że nazwisko 
zamordowanej jest Michałowska, Wygotowany już 
został akt oskarżenia, przeciwko kontraktowemu u- 
rzędnikowd Królikowskiemu, który mimo dużych po­
szlak nie przyznaje się do zbrodni.

CU). ZMIANY DNA MORSKIEGO. Dzienniki pa­
ryskie donoszą, eż okręt, który dokonywał pomia­
rów w zatoce Biskajskiej stwierdził na pewnem miej 
scu, na Iktórem według mapy, głębokość powinna 
była wynosić 5.000 metrów, zaledwie tylko 40 me­
trów głębokośoi. Dyrektor urzędu hydrograficznego 
w Paryżu wyraża przekonanie, że jest możliwe®, iż 
wzniesienie się dna morskiego na tem miejscu po­
zostaje w związku z niedawnem trzęsieniem pod­
morskie®.

i ! p  kulowy I iokomołsISę
lu b  ft/lOTOR R O P N Y  20 HP k u p im y  

| A!ba 8p. z cgr. odp. Lwów, Fredry 9 j
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K O N K U R S
W Pomorskiem Stowarzyszeniu Ubezpieczeń od 

ognia w Toruniu, Insty tuc ji publiczno-prawnej W oje­
wództwa Pomorskiego jest do objęcia posada

zastępcy dyrektora generalnego
z  ty t u łe m  D y r e k to r a

i poborami V I stopnia z 15% dodatkiem samorządowym, 
lub kontraktowo według umowy.

Przyjęcie na eta t z prawem do em erytury po zadawa­
lającej "próbie. — W ym agana solidna p rak tyka ubez­
pieczeniowa na wyższych stanowiskach. — Podania zao­
patrzone w szczegółowe curriculum  vitae, oryginały 
lub odpisy świadectw oraz nazwiska osób, na których 
referencje można się powołać, należy wnosić do S ta­
rostwa Krajowego Pomorskiego, Toruń, Mostowa 13, 
listem poleconym, w zalakowanej kopercie z napisem 
„Konkurs na D yrektora". — Ostateczny term in wnosze­
nia podań do dnia 25 sierpnia 1925 r. o godz. 15-tej. 
3979 Starosta K rajow y Pomorski

(—) Dr. Wybicki.

Przy Pomorskiem Stowarzyszeniu Ubezpieczeń od 
ognia w Toruniu, insty tucji publiczno-prawnej W oje­
wództwa Pomorskiego, jest do objęcia posada

kierownika oddziału w Tczewie
z poborami V II  stopnia i 15% dodatkiem samorządo­
wym lub kontraktowo według umowy. Wygodne mie- 
szkaie w gmachu instytucji w Tczewie, Rynek 7.

Przyjęcie na etat z prawem do em erytury po zadawa­
lającej próbie. W ymagana praktyka ubezpieczeniowa, 
biurowa i przedstawicielska; znajomość stosunków na 
Pomorzu pożądana. — Podania zaopatrzone w szcze­
gółowe curriculum vitae, oryginały lub odpisy świa­
dectw, oraz nazwiska osób, na których referencje moż­
na się powołać, należy wnosić do Starostw a Krajowego 
Pomorskiego, Toruń, Mostowa 13, listem poleconym 
w zalakowanej kopercie z napisem „Tczewski K on­
kurs". Ostateczny term in wnoszenia podań do dnia 25 
sierpnia o godz. 15-ej.

Starosta K rajow y Pomorski 
3978 (—) Dr. Wybicki.

S IA R C Z A N
MIEDZI,

G L E J T A ,

SOLNY 
i SIARCZANY

PO LECA

Fr. LEIIT
Sławkowska 6. j
_______________ m J

CUKIER
o r a z 3963

M Ą C Z K Ę
C U K R O W Ą

Mmn tajisniai bnrtowniB
S*.
Rsdz'wiłłowska 15. Te!. 1419

BROWAR ZAMKOWY
PROWAŁZONY PRZEZ ZAMKOWE, ZAKŁATSf PRZEMYSŁOWE SP. AKC

w  CIESZYNIE
JłflWNIEJ flJRCYKSIĘCm F R Y R L R Y K R  

PR Ó Z.E& 15TA W I C IB L 5T W O
i  S K J 1 .

KRAKÓW-GRZEGÓRZKI ULHETM. ŻÓŁKIEWSKIEGO
T e L E T O n Y  Nr. '  3 H S .

Przedstaw icie ls tw o: 3789 
SALO ZIMMET 

KBAKÓW, D ietla  L. 31
M m i-.tuiim rauaii m    Ltuwutncwo urara.K

P an to fe lk i kąpielow e 
leżaki, ham aki, m aszyn­
ki sp iry tusow e, poleca 
n»jita.ndecj BERO EB, K ra ­
ków, pl. Szczepański 9, 
"kład szczotek, pendzli, 
a r t. toaletow e t  tp . 3938

FOTO GRAF Mouaistensk'; — 
Jarsim aza, posBulkoó e datur, 
ża/wy zakładm  fotograficiz. 
■nogo, re fa sze rk ę  z m ałym  
k ap ita łem  jako  wspdlmtiożkę 
ćio buidwwy d rog iego  -zakła­
dki: 9375

MASZYNISTA
potrzebny do budującej się elektrowni. Obznajomie- 
ni z silnikami Diesla będą mieli pierwszeństwo. 
Warunki według umowy. Zgłoszenia wraz z odpi­
sami Świadectw należy nadsyłać do Magistratu 

miasta Bochni.
3862 Komisarz rządowy:

Szymanowicz m. p.

Ogłoszenie.
Zarząd Gminny Chodorowa (wschód. 

Małopolska) podaje niniejszem do w ia­
domości ogółu, że z dniem pierwszego 
września b. r. szkolnego otwiera pierw ­
sze w Polsce

Chodorowskie Zakłady Naukowe
Ogólnokształcące i Zawodowe

Do współpracy zostały zaangażowane 
najwybitniejsze siły: Profesorowie i in- 
truktorowie.

Czynne są dwa działy zawodowe: me­
chaniczny i budowlany dla chłopców, zaś 
dla dziewcząt krawiecki i koszykarski.

Bliższe szczegóły program u oraz wa­
runki wysyła Urząd Gminny w Chodo- 
rowie. 3976

Lokomobilę Claytona
„L N 8“ 20/24/32 PS. 10 ałm. nowoczesną, prawie 
nową, oraz maszynę parową stojącą stalą 12/14 z 
przegrzewaczem, do niej kocioł skrzynkowy 6 atm. 
rury poziomo wiszące, fabr. Gaggenau Badde-n, — 

sprzedam. 3981
Oglądać można w Lublinie, Bernardyńska 9. Biuro 

Techniczno-Handlowe „Lech“ Sawicki.

Specjalne Targi dla ekonomicznego 
prowadzenia przedsiębiorstw 

o d  15 d o  21 Sierpnia 1925 r.
Bogata podaż światowych fabryk. Korzystny 
zakup czeskich towarów gatnnkowych i zagra­
nicznych specjalnych wyrobów. Największy ry­
nek tekstylny. Towary eksportowe światowej 
marki 33% zniżki cen na wszystkich kolejach 
czeskich, 20—50% zniżki na innych kolejach 

zagranicznych.
Cudzoziemcom wiza paszportowa zbyteczna.

Legitymacje targowe można otrzymać: 
w czechosł. konsulacie w Krakowie, nl. Gołębia 

18 i w oddział, iirm w Krakowie:
,"Orbis", Sp. z o. o. ul. Podzamcze 2, 

Schenker i Ska, nl. Pańska S.
Zarząd Targów w Reichenbergu, Czechosł.

1 lu b  sta rsz . tech n ik a  den ty s tę  szukam  do osobl 
| stego prow adzen ia  mego zak ładu  den tystycznego  

cw cnt. ja k o  w spólnika — ty lk o  chrzęść.
3969 E la  Ś w italska, wdowa.

Bydgoszcz, Śniadeckich  33 I .

Tow. Szkół pracy w Wieleniu Wielkopolska

poszukuje Lacinsiika
Pensja według Ustawy z 9. IX. 23 r. prócz 
tego życie mieszkanie, światło, opał i opranie. s |

Parasolkę jedwabnę
broazową z rogową rączką, którą Pani z synem wra­
cając z Piszczani w nocy 31 lójpoa wysiadając w Kra­
kowie pnzez pomyłkę zabrała proszę o zwrot tejże. 
Roseethalowa, Lwów, Karmelicka 8. 3971

P o s z u k u j e m y
od n a ty ch m ias t 1 In te lig e n tn ą  s teno typ istkę, p iszącą 
szybko na  m aszynie, o raz  w ład a jącą  p erfek t językiem  
polskim , m ożliw ie i n iem ieckim . Zgłoszenia z poda­
niom  w arunków , o raz odpisam i św iadectw  upraszam y 
skierow ać pod adresem  „Stoczni G dańskiej w G dań­
sk u  — w ydzia ł p erso n a ln y " . 3973

Chrońcie budynki, podłogi drew­
niane przed grzybem i butwieniem 

jedynym środkiem

„ T Ę P I G R Z Y B "
do impregnowania drzewa.

FR. LENERT
K M K Ó W , SŁAWKOWSKA 6.



„TLtTSTR O W ANY KUR JER CODZIENNY" — Kr. 214. Czwarlelc 3 sierpnia 1925 r.
_ _ _

m m m w m m  z w ż m o w B ,
Rśct » » « « « h «S:b:* « s Bat-* ,

P o c S w o s l a  t s ^ S w i g s s  1 6 5 ©  g p a g f o & y c & s  4 . 9 0 0

Platform a  
otw arta  
i k r y t a

O m n i b u s y

1 6 to -
o s o b o w e

3853 N a jp e w n ie js z y  I n a j t a ń s z y  p r z e w ó z  d i s  Itea^deg© p rz o m y s tu .
K>ia r e  r c z e n ta c y j  b ro w a ró w .ii  in n y c h  p c d w c z  a  s p e c j a  n e .

: Ż6f awlaVu " .* l> l?  272-74. P f Z e d s t a W ic ie S s t W O  M ik o ła j s k a ^ * ™ . 2131. I 
ę S z r c s c S e s  S S c S c a c *  8  ESS^ttńa- K2«zir2>gEsra«iiiBTt. in żyr^ erow .a .

W a l n e  d l a  k u p c ó w  I

LA M P Y
w s z e l k i e  d o b o r y .  S p r z e d a ż  b u r to w n a .

Bracia Wyszomfrscy, Warszawa
u i ic a  C b m S e in a  N r. 3 6 .

Tarki do prania
z prawdziwego białego marmuru
w silnem drewnianem obramowaniu

Nie rdzewieje!
Nie niszczy bielizny!

■ Nie zużyw a się! 
Jednorazowe nabycie!

Wysyłka w p r o s t  pod adresem za­
mawiającego z a  c e n ę  t y l k o  zł .

1) H A FT O W E
2) N A FT O W O -Ż A R O W E
3) S P IR Y T U S O W E
4) ELEK TR Y C ZN E

DLA OSÓB 0  PR Z Y TĘ PIO ­
NYM SŁUCHU.

Pan K. S. w K pisae do­
stawało: „Sprow adzana od
P an a  słuchaw ka w ykazała 
bardzo dobry skutek i po­
zbyłem  się w kró tk im  czasie 
n ie  ty lk o  sznmn w uszach, 
lecz takżę słuch mól polep 
szył się znacznie. Proszę o 
p rzysłan ia  dalszej słuchaw -

PBZY PRZYTĘPIONYM  
SŁUCHU

iest słuchawka 
,GÓRKA" nie- 

fllitllllim) zbędną. Nosi się 
V  IW '1  w u°hu. Jest 

'— iSc praw ie niewido- 
'isspjf upip/i/ caua i bywa za­

stosow aną z w. 
sku tk iem  przy szum ie w u- 
szach, nerw, bólach uszu 
i t. d. -Tysiące w użyciu. 
N iezliczone podziękowania.

In fo rm acje  bezpłatnie.
G. W eisa et Cle., W iedeń IV. 
R. 6. W ledcner H iuip tstr. 41. 
P rzesy łka  pocztowa opłaco­
na i oclona. O strzega się 
przed m alow artem i naślad-o- 

wnictwa-ml. 3504

1013 U ż y w a n e

b p a  maiSKa/^
t e ż  n a  raŁy
najkorzystniej 

ZZ- R A D A ' '  ffa«a©f}. 
K ra k ó w , ś«r, A n n y  3.

F m m m  P e r f u m

„e m p i r e **
W a r s z a w a ,  u l. i l l i i r s w s k a  3 .  

K a n to r  L e s z n o  5 4 .  T c L  4 0 7 - 8 0 .

poleca: perfumy, wody koieńskie i kwiatowe
3671 w wyboi owych gatunkach.
D!a PP. Włeścieieli zakładów fryzjerskich wedy 
kofońskie, kwiatowa i regefai na wagg po cenach 
przystępnych. Cann ki na żgdanle.

W  O JC O W IE pemsjonat Re­
zeda — pokoje słoneczne z 
ealodzieunem  n trzjr m ani #m, 
e le k try k a  1 u s łu g ą  od 6—7 
zł. dziennie. 9210

D W IE  pan ien k i, uczęszcza 
jące  we Lwowie do szkoły, 
zn a jd ą  rodzic ie lską  opiekę 
w dom u chrześcijańsk im . — 
B liższa w iadom ość: D yrek- 
to row a E . G Jezio rzan y  — 
B arysz , fa b ry k a  „ F .„ r  .

PO K O IK  w Podgórzu  za­
m ienię za pokoik w K rako­
wie, Zgłoszenia pisem ne do 
Adm. K n r je ra  pod „D opła­
ta " . 9306

SAMOTNA urzędu  ier.k» po­
szuku je  o-d 15. sie rpn ia  lub  
1. W rześnia um eblow anego 
pokoju  w K rakow ie, n a jeb ę  
tn ie j przy rodzin ie  lab Wdo 
wie urzędniczej. Zgłoszenia 
pisejnne pod „W anda" do 
Adm. K n rje ra . 9295

K O N C ESJA  d ro g u e ry jn a  
w powiatów om m ieście za 
cli od. M ałopolski do w y­
dzierżawi emiia. Zgłoszenia pi 
sem-ne d-o A lin . K u rie ra  

pod „D ro g u erja" . 9086

BRAPTCH PIO TR  un iew a­
żnia p ap ie ry  wojskowo 1 
k a itę  przem ysłow a. 9404

o k a z j a ?
W m ieście W ojew ódzkim , narożn ikow y sk ład  w 
plerw szorzędnem  in iejsęu , oraz oddzielnie 5-o po­
kojowe m ieszkan ia z um eblow aniem  do sprze­

dan ia . 3980
Zgłoszenia z podaniem  posiadane;] gotów ki p rz y j­
m uje A d m in istrac ja  „ II K u rie ra  Codz." w K ra ­

kow ie d la  It. T.

PO K O JU  kaw alersk iego  po­
szukuję za odstępńam  lub 
dw uletn im  czynszem . Zgło­
szenia pisem ne Józef Szel.er- 
ski, K raków . K onarsk iego  
12. 9184

2 P O K O JE  z k u c h n ia , — 
Lwów na K raków  zamjlfen-ię 
lub odstąpię ty lk o  z m e­
b lam i urzęduSŁowi państw o­
wemu. Zgłoazemila: T rze­
c iak , K u rn ik i 7. 9341

■nr
SPÓ LN IK A  z kap itałem  zł. 
1.500 poszukuje się n a ty ch ­
m iast do jednorazow ego do 
hrego in te resu  na dwa m ie­
rną oe. Zysk duży. Zgłosze- 
aria pod Zabezpieczony “ 
do B iu ra  ogłoszeń H iipaz yv 
" Q Kra-ków, ul. Jagiełłów -

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju  w raz z 
piecom  kuchennym . Dam  
odstępne lub czyi] s* 7. góry. 
Zgłoszenia p isem ne do Ad- 
m in K u r je ra  pod ,,Żandarm* 

9342

8 ‘ s o 3815

za zaliczeniem franko fabryka
Wielkopolska Hula „HELEMF4
FABRYKA W YR O BO W ĆVS AR MUROWYCH
Telefon Nr. B, R a w ic z  Arir. Telagr. „Helsnłt*4. ^s|P

Powiatowa Kasa chorych 
w Jaśle.

Powiatowa Easa chorych w 
szem

Jaśle rozpisuje ni-niej-

Konkurs
rsa p o s ie d li

1) ICSerownika Kasy
2) Kasjera

Wymagane następujące kwalifikacje:
a) obywatelstwo polskie,
b) mieprzekrcczony 40 rok źy-ckt,
c) minimum udowodnionego świadectwami wykształ­

cenia, a to:
1) dla kierownika: Ukończenie szkoły średniej lub 

równorzędnej, oraz gruntowna znajomość księ­
gowości specjalnie w Kasach chorych popartej 
odpowiednim egzaminem i świadectwami conaj- 
m-niej 2-Ietniej praktyki w Kasie chorych.

2) dla kasjera: 6 klas szkoły średniej lub równo­
rzędnej oraz egzamin z rachunkowości.

Bo posad przywiązane są pobory: dla kierownika 
kategoria VIII, d!a kasjera kategoria X urzędników 
państwowych.

Posady będą obsadzone od 1 września br. prowi­
zorycznie po roku służby może nastąpić stabiliza­
cja. Podania wnosić należy do Zarządu Powiatowei 
Kasy Chorych w Jaśle do 15 sierpnia br.
3977 Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Jaśle.

Jed sF s  z  p o s s a d a e s y  s a m o c h o d u

C i f r o i n  t t in e
# 5 % . . . . p r z e j e c h a łe m  6 7 .3 6 7 k m .  

b e z  r o z b i e r a n ia  m o io r u . . .
3032

A U S T R 0 - 0 A l f V ! L E R
S .  H »  K r a k ó w ,  u 9 ,  2 .

m s B m m & m m m u a s a m

zrsm m m im sm

KAMiiHIE ŻÓŁCiOWS
zmiękcza ! usuw a 25*9

Choleklnasa k . &Hem9iawsk!e&o
K am ienie schodzą be* bóln. A taki w zupełności osta ja . 
Objawy początkowe: Ból w bokach 1 dolłou podseroo- 

J,e. 16 st'hodz!l 9il? żebra) Pobolew anla w w ątro­
bie: bkłonność do obstrukcji. U ryna ciem na i mętno, 
lub też bezbarwna- jak  woda. Język  obłożony. Gorycz 
t  kwasy w ustach. O dbijanie gazam i. Wzdęcie i bur­
czenie w kiszkach. Bóle i zaw roty głowy. S ilne zde­
nerw ow anie O bjaw y podczas ataków : W dołku i w ą­
tro b ie  silny ból. k tóry  się rozchodzi ku stron ie  ty ln e j.,  
w pasie i k rzyżu i sięga aż po łopatk i W zdęcie brzu- 
cha , rozsadzenie żeber i parcie na kiszkę stolcową, 
b rak  tchn. oraz ból w plecach i klatce piersiow ej (na 
przestrzał). N iekiedy wym ioty żółcią, wreszeze. zim ne 

poty. żółtaczka.
Bliższych in fo rm acy j udziela: Aptekarz-Mzjolofs:

H. Hismojewski, Warszawa, Nowy Świat L  5.

  .....
P o l s k i e  p r y w .  g im n a z j i i r n  w  H o r e d e n c e

poszukuje nauczyciela
do języka polskiego z pełną kwalifikacją oraz

n a u czyc ie lkę  ( la )
do języka niemieckiego. Warunki korzystne wedle 
umowy. Udokumentowane podania na ręce Dyrekcji 

najdalej do 15-go sierpnia 1925. 3986

MAŁŻEŃSTW O bezdzietne 
szuka m ieszkania p rzy  
sta rsze j kobiecie. Zgłosze­
n ia  pisem ne do Adm. K n r­
je ra  pod „S pokó j" . 9343

129-160 ZŁ. M IE SIĘ C Z N IE
będę p łacić za jed en  w iel­
k i lub  dw a m niejsze poko­
je  bez u trzy m an ia . Zgłoszę 
n ia  p isem ne do A dm . K u r­
je ra  pod „ In te l" . 9314

ska 7. 9271

Konkurs.

— k

Niszbędna w każdem gospodarstwie!

Guma szmirgSowa
j c z y ś c i  k a ż d y  m etaS  b e z  tru d u  ś s z y b k o .  

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

Szkoła Hzemieśkuczo-Przemyslowa Ordynacji Za­
mojskiej im. T. Kościuszki w Zamościu (woj. Lubel­
skie) ogłasza konkurs na wakującą

posadę instruktora stolarstwa
meblowego i sznycerstwa drzewnego, któryby jedno­
cześnie mógł nauczać rysunków zawodowych stolar­
skich i o narzędziach pracy.

Reflektuje się jedynie na silę wykwalifikowaną o 
praktyce zawodowej i pedagogicznej.

Prócz odpisów świadectw pracy zawodowej nie­
zbędne są referencje osób miarodajnych.

Warunki: pensja IX kat. ucz. państw, i t. zw. do­
datek za godziny nadliczbowe według kwalifikacji 
i umowy.

Termin przyjmowania zgłoszeń do 25 sierpnia r. b. 
Posada do objęcia od 1 września r. b. 3984

Dyrekcja Szkoły.

L. 335G/żywn.

Sprzedaż otrąb
Rej. Kier. Int. w. Krakowie sprzeda około 414 ton 

otrąb drogą przetargu 20-go sierpnia o godz. 10-tej 
w Krakowie Gertrudy 12. Szczegóły w każdej Inten- 
denturze wojskowej, „Monitorze Polskim" i „Polsce 
Zbrojnej". 3975

i pierwszorzędne 
zakiady położnicze 

p i e l ę g n u j ą  n i e m o w l ę t a  t y l k o

PUDREM i MYDŁEM
■ E e f e e

Ptider leczy wszelfóie eblopliwości sMrae, 
mydło zapobiega taKowym. 3719

P R Z Y JM Ę  zaraz  in te lig en ­
tn ą  pan ienkę na  w spólna 
m ieszkanie z całodziennym  
u trzym aniem . Cena 119 zł. 
Z w ierzyniecka L . 8, I I .  n. 
n a  iwawo. 9358

W  D ĘB N IK A C H  dw a pcóroT 
je  i kuchnia  d,o w ynajęc ia . 
Czynsz dw uletn i. Zgłoszenia 
p isem ne dc A dm . K n r je ra  
pod „W itta " . 9862

PO SZU K U JĘ  dw a poko.lo 
z ^kuchnią ew en tu a ln ie  za­
m ienię n a  dw a pokoje beż 
kuchn i za dop łata . Zgłosze­
n ia  pisem ne do Adm. K n r­
je ra  pod „O dstępne". 9364

PO K O JU  um eblow anego — 
poszukuje się zaraz . Zgło­
szenia p isem ne do A dm in. 
K u r je ra  pod „ K araw an o " .

9365

W  TA R N O W IE .poszukuje 
1—2 pokoj) z k uchn ia  bez- 
dłzneitne m ałżeństw o od 1-go 
w rześn ia  b. r. Czynsz w e­
d łu g  urnowy. Może być ró ­
w nież duży pokój um eblo­
w ane z u trzym an iem  p rzy  
in te lig en tn e j k a to lick ie j ro-. 
dżinie. Zgłoszenia p isem ne 
do A dm . K u r je ra  pod „N an 
ezycielstw'0." 9367

PO SZU K U JĘ epólndka do 
now ej budow y na  sw ojej 
rea lności, k tó ry b y  eobio za­
bezpieczył miesrakainiie na  
piairę la t, pokój i kuchnię. 
Ł aciak  F ranciszek , Ł agiew ­
n ik i, K raków -Podgórze; 2 
k ilom etry  od Podgórza. — 

91S7

PRZEZN A CZEN IE! Poznał 
siebie. Kim jeste.47 K im  
być możesz! Szyller-Szkol- 
nik Psycho grafolog. A utor 
p rac naukow ych  o k reśla  
c h a ra k te r , zdolności, za le ty  
i w ady. N adeśllj c h a ra k te r  
p ism a sw ój. Inb za in tereso ­
w anej osoby, napisz rok. 
m iesiąo urodzenia, kaw aler, 
żonaty , wdowiec ile  osób 
najb liższej rodziny , o trz y ­
masz naukow ą szczegółową 
analizę  c h a ra k te ru , ok re ­
ślenia w ażniejszych zdarzeń 
życiow ych, odpowiedzi na  
szczerze zadane pytania* 
rów nież horoskop, ułożony 
przez słynne m edjnm  M-lle 
E v lgny . A nalizę horoskop 
w ysyłam y po o trzym an iu  
trzech  zło tych Osobiście 
p rzy jm u je  dw unasta  — siód 
ma. D ośw iadczenia n auko­
we S zy lle ra  Sz.kolnika ta .  
szazyoono ehw alebnem i p ro­
tokółam i naukow ych to w a­
rzystw  W arszaw y, św iade­
ctw am i n a jw y b itn ie jszy c h  
pow ag Św iata lekarsk iego . 
A dros: Warswawa, Psycbo- 
g ra fo lo g  S zy ller - Szkolnik. 
P iękna 25, 7157

POKAŻ JA K  P ISZ E SZ  —
pow iem  Ci jak  się sp isu jesz . 
I. Polski I n s ty tu t  G rafolo- 
g j ! naukow ej B adanie ch a­
ra k te ru  i zdolności z p i­
sm a odręcznego danej oso­
by Pro?, H. G ralsk:ego, 
znaw cy sądow ego. K raków . 
■■p™*a K arm elick a  16. — 
Taksa 10 zł. G rafo lo g ja  
naukow a nie m a nic wspól­
nego z „w różbą" sz a rla ta -  
nów. 702j

O BIA D Y  sm aczne 1.30 w y­
d a je  się — Zwierzymiieoka 8. 
l ł - P- 9359

S U M O C K Ó i®  6-cio osobowy, zam knięty 

Ł S S 45I2Y M ®  w bardzo dobrym stanie, 

tan io  do sp rzed an ia .
„ Z A K U O C I E "  

Z a k ł a d y  C h e m i c z n e  S .  A .
w  Ż y w c u .  3953

A K U S Z E R I ^ S

B EZD ZIETN E m ałżeństw o 
poszukuje m ieszkania, jed­
nego pokoju, lub pokoju  z 
k u ch n ią  za czynszem  mie­
sięcznym , m ożliw ie od go­
spodarza. Łaskaw y pisem ne 
zgłoszenia do Adm. K u rie ­
ra  pod „M ałżeństw o". 9384

W  M OGILE koło K rakow a, 
jost m ieszkanie do w y n aję ­
c ia  2 pokoje i kuchnia , — 
W iadom ość n  naczeln ika 
gm iny . 9386

PO SZU K U JE pokoju  i k u ­
chni za czynszem rocznym  
z góry  lub m iesięcznym . — 
Zgłoś: enia pisem ne do A d­
min. K u rje ra  pod „N K “ 

9889

PO SZU K U JE um eblow ane­
go pokoju w śródm ieściu  z 
osobnym  w ejściem . Zgloszb 
n ia  . pisem ne ao Adm. K u r­
je ra  pod „D la do k to ra"

9393

PO SZU K U JĘ  2-ch pokoji z 
k uchn ią  z w ygodam i z u- 
m eblow aniom . lub  bez za­
raz . Zgłoszenia pisem ne do 
Adm. K u r je ra  pod „W ygo­
d a " . '9401

SPÓ LN IK A  z w iększą go­
tów ką p o p a k u ję  zaraz do 
H andlu tow arów  m iesza- 
uyę4i iĄczoi© 2 h u rto w n ia  
sol. na p row incji. H andel 

a bardzo  dobrze, 
rozw inięcie hur- 

tow.ni, które*,; tu bra,k »n. 
p e łny . Przyszłość ze z uważ­
nym i dochodami 
na. '

p rosp eru je  
Chodzi o

 zapewn.10-
In te re s  \ khjen-tela wy- 

rcbiMta W apó lp rica  pożą- 
uaina, lecz n ie konieczna, 
i  a chow ości nie w ym aga sio 
5? 1 ^  f^■ohow y . R e-
tlok.ta.nci ka to licy  zechcą 
Z8TI091C się pisom nie do 10 
sro rpn ia  b. r. do Adm. Ku- 
^ je ra  pod „H u rto w n ia  1“ .

KOŁDRY i m aterace  robi 
nowe i pokryw a sta re . — 
w y tw ó rn ia  kołder i m ate ra ­
cy M ichała M atusiew icza, 
K raków . Poselska 20 (obok 
kościoła św Józefa). 7659

CHOROBY SERCA p rzy j­
m uje loczudca „S a lu s“ K ra ­
ków, Szujskiego 11, Tel. 1205 
K ąpiele kw asow ę^iow e im ­
pregnow ane gazeui. wodo­
lecznictw o, e lek try zo w an ie ,' 
n a św ie tlan ia  d je ta  itp . 7927;
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IW
JE D N A  z w iększych fa ­
b ry k  w Z agłębiu poszukuje 
k ierow nika  - sp e c ja lis ty  do 

■wyrobu beczek cem ento­
w ych. W y m ag  aha g ru n to ­
w na znajom ość nowoczes­
n y  oh m aszyn ta.rta.ezn y ch . 
O fe rty  w raz z odpisam i 
6wiiiadeotw kiero-wae należy 
do Adm . K ur.jera pod „T ar- 
' ‘ " 9292

N A U C ZY C IELK A , ukończo­
na  seraiiuarzystka, potrzeb­
n a  w ieś do tro jg a  dzieci w 
w ieku 7, 9 i 10 lu t . M ogące 
udzie lać  g ry  n a  fo rtep ia ­
n ie  m a ją  pierw szeństw o. — 
Zgłoszenia nadsy łać  do: J a ­
now ie Zdzieńscy w Grabo- 
wnicy sta.rzeńskiej. 9275

G IM NAZJU M  żeńskie w 
Sosnowcu. D ęblińska 1. po­
szukuje nauczyc-iela(ki) ma 
tem aty k i i f izyk i dla k las 
w yższych. P odania z dowo­
dam i studjów  do nn. 15-go 
sierpn ia br. p rzy jm u je  H. 
R zad k lew rczow a , U stronie, 
Śląsk C ieszyński, dom Ran 
szła Nr. 135. po 15 sierpn ia  
d y rek c ja  g im nazjum . 9252

STENOGRAFICZNA insly  
tu t  W arszaw a. M oko to w 
ska 39 w yucza za in tereso ­
wane osobv (pilne^ chętne) 
listow nie bezp ła tn ie  steno­
g ra f j i. celem rozpo wszech 
ni en i a te jże  86'

PO SZU K U JEM Y  zastępców 
na  poszczególne re jo n y  to ­
warów' wód-czarao - ko lon ia l­
nych na p row izję. O ferty  z 
podainiem re fe ren c ji na.dsy- 
łać : Grodzi ec-Będzńński —
sk ry tk a  16. -IGO

URZĘDNIKÓ W  (czek) i p r a ­
k tykan tów  p o s tu k u je  pow a­
żno przedsiębiorstw o. Na­
tychm iastow e zg łoszen ia  o- 
fert. z załączeniem  50 gr. 
ma odpowiedź — do Adimiin. 
K u rie ra  pod „Przedisięb or- 
stw o44. 9366

FA B R Y K A  „FO SFO R* Je-
zlerzamy - B orysa kolo Bu- 
czaciza„ poszukuje  silę ądimi- 
ni stracy  jn ą (st eraotypiisitka - 
ko respondentka  z taidnom 
pism em ) do n a ty ch m ias to ­
wego objęcia posady. Żąda 
się sile , k tó ra  sam odzielnie 
koresponduj e-, bez błędów 
o rtog raficznych  i ^.yliistycz- 
nych Życzy, ąlle n ie  żąda się 
znajom ości język-a n iem iec­
kiego. Pospieszno o fe rty  z 
podan iam i wykształceni! a  i 
roszczenia, do D y rek o ji fa­
bryk i. 9374

POSADY różno m ogą otrzy­
m ać kato licy  w o rg an izu ­
jące j się w iejsk ie j firm ie. 
Na od.powdedź dołączyć zna 
czek. Zgłoszenia pisem ne do 
Adm . K u r  je ra  pod „Orga- 
toizacja*4. 9307

GOSPODYNI z dobrem go­
towaniom , znającej się ma 
chow ie d robiu , trzody, m le­
czarstw ie , poszukuje od 1. 
wierpmm dw ór Oiuśpoe, p. 
Działoszyce. Odpiisy św ia­
dectw  w ym agane. 9340

BACZNOŚĆ! Dla czasopism a 
i Ilustrow anego z ubezpiocze 
n i em i po radą pra w ną poszu 
ku je  się P ań  *i Panów  za 
s ta łą  pensją, kosz ta  podróży 
luli z d,zi;enną pw pw lzją. — 
T akże jak o  zacięcie uboczne. 
Zgłoszenia piśmiennie lii b 
ustne. Oświęcim 2, ul. K o­
lejow a 178 A dolf Ha bor. — 

9339

PIE L Ę G N IA R K A  p ry w atn a  
dobra, obojm ie p ielęgnację  
chorej osoby n a  w yjazd lub 
w m iejscu. Zgłoszenia p ise­
m ne do A dm . K u r  je ra  pod 
„H . H .“  , 9351

LEK TO R m łody poszukuje 
zajęcia . Zgłosz-eimiu pisem ne 
do Adm. K u r  je ra  pod „Lek- 
to r“ . 8356

SPEC  J  A LIST  A wini, prze 
tw orów  owoooiwych (kon­
serw  w puszkach, m arm ola­
dy, soki i sy ropy , • suszon e 
owmce i t. p.) poszukuje od­
pow iedniej posady. O rgan i­
zu je  nowe zak łady  oraz 
p lan tac je . A dr.: St. O łyka  
na Wołyniitt, sklej) p. Mo* 
pochowa — „ Specjalista* % 

9:376

K A M IE N IC A  I I I  p ię tr., 2 
sk ła d y , 48 pokoii, kom fort, 
p rzy  głów nej u licy  w K a­
tow icach sp rzeda  za 45.000 
zł. Dom Kom isow y H yppa 
i Szram  ek, K atow ice, ul. 
M oniuszki 5. 9403

2 Z B IO R N IK I do sprzeda­
n ia  po 1000 1. 125 cm. w ys., 
95 cm. śred . o k rąg łe , z b la ­
ch y  pocynk.. 2 m .w . grnb. 
W iadom ość u F irm y  St. 
K u rach , K raków , ul. św. 
M arka  11. 9.349

URZĘDNICY, mauczyeięle,, 
agenci, em eryci w każdej 
m iejscow ości! Obe j-inm jc ie
zastępstw a. A dres: Leśny,
poczta Pcdibuż. 9336

P A N IE N K A  z ładinem szyb 
kiem  pism em  po trzebna za­
raz. Zgłoszenia z p-odarnlom 
w arunków  pod „Erde*‘ b iu ­
ro ogłoszeń H npczyca, K ra ­
kowi, Ja g ie llo ń sk a  7. 9390

PO SZU K U JĘ  n auczyc ie lk i 
języka fran cu sk ieg o  z-airarz. 
P isem ne zg łoszen ia : Szkoła 
P-edeborążycih A rty lerjii — 
Łobzów-. 9302

PO TR ZEBN A  p an ien k a  la t  
15 lub 16 do sklepu. Zgło­
szenia: A ndrzej G łow nia — 
K rzeszow ice. 9353

M O D ELK I poszukuję. Zgło­
szenia p isem ne do Adimiira. 
K u r  je ra  pod „Modelka**. —

PO SZU K U JĘ  naty ch m iast 
k ilk u n astu  ry m arzy  kw ali­
fikow anych do w yrobienia 
ładow nic wojskow ych — 
Zgłoszenia: W ytw órn ia  ry  
m arska  Ja n a  Ł aciny , T a r ­
nów. OgT-odowa 18. 8874

ZDOLNEGO m łynarza  —
przy jm ie  zaraz  O rdynacją  
P  rzew o rsk . 9254

IN TR O LIG A TO RA  sam o­
dzielnego Drzyjm ie zaraz — 
K rzyżanow ski, Brzesko, ul. 
K ościuszki. 9168

PO SZU K IW A N A  akadem icz 
ka  lub g im n az ja lis tk a  — 
skrom nych w ym agań, na 
wieś na cały rok do p rz y ­
gotow ania z czwa.rtej i p ią ­
te j g im n az ja ln e j z fraracu- 
skiem. Leśnictw o Romaraów- 
ka, Janów  b iałostocki. 9165

K E L N E R K I ru ty n o w an e  — 
za k aucją  potrzebne do re 
sta urn oj i wr m iejscu kąpie- 
lowem. Zgłoszenia w b iu ­
rze ogłoszeń Hu pozy ca, ul. 
Ja g ie llo ń sk a  7. 9119

KUCHARZ lub k u ch a rk a
re s ta u ra c y jn a  potrzebny  za 
raz  n a  w yjazd. Zgłoszenia: 
H otel Europejski,, m iędzy 
godz. 4—6. .939i2

PR Z Y JM Ę  chłopca do p ra ­
k ty k i zaraz, n a jch ę tn ie j z 
p row incji. K orns, K raków - 
D ębn ik i, M adałińskiego 11.

9289

ABSOLW ENT m edycyny — 
poszukuje jak ie jko lw iek  po­
sady oraz d a je  lek c je  i k o n ­
w ersacje z francusk iego . — 
W ynaigrodizenie skrom ne. — 
Zgłoszenia p isem ne do Ad- 
miim. K u r  je ra  pod ,, Poczci­
wy “ . 9354

BUCHALTER-ibiaamsiwta — 
z kilko! ©tmią p ra k ty k ą  w 
pow ażnych przedni ębiorst- 
'Wueh hainidilowych, dobry or- 
gainiimtor, sucndcniny i p ra ­
cow ity , posziukuje posady. 
Łais/kaiwe zg łoszen ia piisem- 
ne  do Adim. K uirjera pod: 
„Zaufam y 27“ . 93S5

RUTYN OW ANA w ychow nw  
czyni rtiiemiowiląit poszukuje 
posady. Zgłoszenia pisem ne 
do Ad'm. Kur,i e ra  pod „Lu- 
borzyoa**. 9372

PRACZKA dobra uczciwa 
poszukuje p ran ia , m ieszka 
ul. P aw ia  10 I I I  piętro .

9127

7  POW ODU W YJAZDU!
M otor - 2% H P . ,,P eg e t“ za
350 zł. zaraz do sprzedania . 
W iadom ość: ul. R a jsk a , -ko­
szary  „Kościuszki*4 I  p. sa. 
la  N r. 80, w godzinach 
przedpołudn iow ych . 9355

DYSTYNGOW ANA, sym pa­
tyczna osoba, la t  38, za jm ie  
się sam oistnym  domom. — 
Zgłoszenia „D obra opieka** 
B iuro Sokołowskiego, Lwów 
Jag ie llo ń sk a  7. 9338

U R ZĘD N IK , pierw ęzorzę- 
dna siła, kaw aler, posiada­
jący  odpow iednie k w a lif i­
kacjo d p r  a/fot ykę w  p rzem y­
śle naftow ym , szuka posa­
dy od zaraz  w ch a rak te rze  
fca:-sjera, lik w idato ra .,' m aga- 

, 7.yniiiera, kon tro lo m  i t. p. 
j lub jasko pomoc, Przepnorwą 

dza wiszefilkie (kołknla-cje i 
spraw dza księgi. Ł askaw e 
zgłoszenia z podaniem  wa­
runków  do Adim. K u r ie ra  
pod „Zaufamy 26“ . 9337

U R ZĘD N IK  m łody, en e r­
g iczny, zdolny b u ch a lte r  — 
korespondent polsko-nlem ie- 
ckll, z kilikuletmią p ra k ty k ą  
w w ielk ich  prizedisiębnorst- 
wacih, ohętnKile ztmienii po ja ­
dę. Zgłoszenia piisemnc d*o 
Adm. K in d e ra  pod „Bez 

zarzu tu  “ . 93S1

DR. PR A W , kattollłiik z ę- 
gzaimiineiTi sędzio w skńim, ix>- 
iszukuje posady koncypi.cn- 
ta  w K rakow ie ewentouziilmie 
ma p row incji. Zgłosrz.ęnliia p i­
sem ne dio Adimiin, Kurnjera 
pild „Komcypient**. 9388

NADM ŁYNARZ z fei.lkuma- 
stol e tu i ą  pnalfct y/k ą , obezna­
ny z wiszelkiim przem iałem , 
zna się .na w szelkiej m ły ń ­
skie j robocie, j.alkoteż p rze ­
róbce m łyna — p rag n ie  
zm ienić posadę. — Łaskaw e 
agloszeniia prosa (f ad reso ­
wać: W ładysław  S trzałkow ­
ski, p. K obierzyn  koło K ra ­
kowa. 9345

IN TE LIG E N TN A , m łoda o- 
soba, w ykw in tn ie  go tu jąca , 
szuka m iejsca jaiko k u c h a r­
ka. może być na  w yjazd 
jak o  gospodyni. Zgłoszenia ) 
p isem ne do Adim. K u r ie ra  ; 
pod „ In te lig e n tn a  kuchar- 
k a “ . 9330 :

BONA 7, język iem  niem iec­
kim, w ychow aw czyni dzieci 
od 3 do 5 la t, poszukuje za­
jęc ia  zaraz. W i adomość pod 
., Józef a “ K raków . K ru p n i­
cza 16. 9153

F o r t e p i a n y
P i a n i n a
Pian©!©

P i i o n o l e
Filharmonie

P rred s ta  wlclclfttwi)
28 p ierw szorzędnych fa* 
b ryk św ia tow ej sławy. 
Sprzedaż na ra ty  do

m iesięcy. 1669

Helena Smoinrska
Skład fortepianów  

KRAKÓW , SZEW SK A  9.

SPRZED A M  okazy jn ie  — 
płaszcz p e rsk i s ta ry , go- 
bCliiny, port je ry  p ersk ie  i 
p łócienne nowe. R adziw ił- 
łow ska 25, p a r te r  n a  lewo.

9361

DOM m urow any  w  S try ju  
o 3 pokojach i k uchn i na 
sprzedaiż. W iadom ość W i­
śniew ska, K rościenko, koło 
C hyr owa. 9377

KRAW COW A szyje blefliiiz- 
nę i krawieczyzm ę, pommlku- 
je  szycila w donnach p ry w a ­
tnych. Zgłoszenia pksemme 
do Adrmim. K u r  je ra  pod — 
..jSrawaczfka**. 9iOO

3 P IE K A R N IE  z nowocze­
śnie budow anem i p iecam i, z 
m aszynam i i bez w cenie 
tn.P.OO. 35.000 i 30.000 zł. sprze 
da Dom H andlow o - K om i­
sow y Szram ek i H yppa, — 
K atow ice, ul. M oniuszki — 
N r. 5. Telef. 1469. 9403

im Z Ą D Z E M E  sklepowe, 
modrzewiiiowe, oszklone, n a ­
dające  siię do iin.teresu ga- 
la-uter y j  mego, p erfum  e r j i , 
ouikrowego, zairarz oJkazyj- 
mĄe dio sprzcd-aiiria. Zglosze- 

} niia pisem  n e do 10 sie rpn ia  
b. r. do Adim. K u r  je ra  pod 
,,Unządr/en ie“ . 8677

„VERDA STELLO ". Sam 
bor W ynik losowania na 
szych prem ii rek lamowych 
r. 16 m arca h r. P renija 5n 
zł padła na S e rie  20 Nr 39 
pr. 25 zł na S. 179 Nr 61 
prem je po 10 zł na S 380 
Nr. 100 I 156 Nr. 78. P rem ie 
po 5 zł.:
S erja : Nr.s S e ria : Nr.:

50 -  6. 378 -  93.
203 -  14. 432 -  18.
219 ~  72 448 -  9.
226 -  79. 4*7 -  70.
256 -  94. 541 -  48.
284 -  47. ł 591 -  9
342 -  16.
K om isja: przewodniczący

Leots P e try k  fo tog raf Żapo 
tocka Zofja Babnk Eng 
Brostocki J . Koch Dawi<i. 
Łokina J — Losowania co 
kw arta ł przez cztery  lata 
Pozostaje do roz.losoiyania 
995 prem ij po 5—2.000 z?., oa 
łączną kwotę 11.585 zł. Lo 
sy ważne do w szystkich io 
sowah można o trzym ać za 
każdą setke Jakichkolw iek 
używ anych iecz nfeuszko- 
d*onycb znaczków poczt 
(m arek) stem pli i t  p.. łub 
za każde 50 sztnk ożyw a 
nycb kopert ze znaczkam i, 
kart koresp 1 t. p. Do ogło 
szeó dołączyć znaczek na

S P R Z E D A JE : parasole, te r ­
mosy, paski, sz-elki. pod­
wiązki — po um iarkow a­
nych cenach. Stefa.n P o ręb ­
ski. Kraków Rynek 32, 5495

; KURSA MATURYCZNE -  
i „WIEDZA**, pod osobistem 
I kieroiw-n-ietwem prof. B. Bu - 
j trymowicza., K raków . Stu- 
i deucka 14. p rzygotow ują do 
| m a tu ry  i por.zczcgóInyeb 
i k las w stępnych wszystkie!) 

typów glm natzjąlnyoh i do 
sem ln>ar j a-l n y cb . — J  e d yu-e 
k u rsa  w K rakow :e, na k tó­
rych udzie la ją  lekcji wylą 
czn.ie fachowi profesorow ie 
szkól średnich i semimar. 
naucz y ci elskieg o. A na-i ogi - 
bzne . knrsa pi.se.rame zaT>o- 
mO'Cą świeżo przez facho- 
w y ch p r o f eso r  ó w op r  a oow a 
nych skryptów , wskazówek 
i program ów  nauki B iblio­
tek a  do # dyspozycji ucz­
niów . Spis groiria. profeso­
rów do p rze jrzen ia  w sek re ­
to r  jacie . 9248

odpowiedź! — „V erda Ste 
lo* Dom handl.-przem . 1 
BInro pośredn ictw a w sprze 
dąży nieruchom ości. Sam ­
bor. a i. Lwowską 10. 7983

!iisIWO " itzFkif iiititii

K A R TY  do g ry , szachy, 
dom ina sprzeda je  S tan isław  
Rąb, K raków . Sław kow ska 
L. 4. 8339

F IL A T EL IŚC I (83)!!! Cen­
niki m arek zagranicznych 

ysyłam  zbieraczom  bezpla- 
“  ' * • -  Sta-

6830
tn ie. Józef SozaAski 
ry  Sam bor.

IN ŻY N IER  - m echanik  z
g run tów  na  zm aj ora ości a  fa ­
b ry k a c ji  dru tów  i wyrobów  
d ru cianych  (gwoździe, s ia t­
ki, tk a n in y , sp rężyny  etc.)., 
ru t  ynow  an y lcałk u la to r  po­
szukuje posady lub  udz ia ­
łu . — Zgłoszenia: K raków . 
„P ra«n“ . K arm elick a  16 pod 
„Inżynier**. 9220

PO PO ŁU D N IO W EG O  z a ję ­
cia poszukuje u rzędn ik  z 
w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  bara­
kow ą i adm  im istracy jmą. — 
Zgłoszenia pisem ne do Ad- 
iruiin. K u r je ra  pod „Zajęcie 
popołudniow e4*. 9305

STOLARZE m onterzy  m ły ń ­
scy. pracow ici z d łu g o le t­
nia p ra k ty k ą  u firm  za g ra ­
nicznych n iem ieckich  po­
szuku ją  pracy  zaraz przy  
budow ie m łynów  parow ych 
i wodnych lub p rzeróbkach  
u pp. w łaścicieli, k tórzy re ­
f le k tu ją  na szybka, solidną 
robotę w system ie n ajnow ­
szy m z 1 ua  ź rn i u czci wy m i 
za wy n a g r od zenie in n i e- 
przesadnom . racza adreso­
wać: Tom asik Józef, Ł ody­
gowice N r. 315 obok B iałej 
B ielska. 9158

STEN O TY PISTK A  polską,
piszącą biegle na m aszynie 
z g run tow na znajom ością 
bu ch a lte r ii szuka posady. 
Zgłoszenia pod „Zaraz** do 
B iu ra  „R u ch “ , Szczepań­
ska. 9231

PO SZU K U JE  się parany, p i­
szącej biegle na  m aszynie, 
ze znajom ością steraografjii 
po lsk ie j. Zgłoszenia pisem ­
ne z odpisam i św iadectw  
p«od „  P rz edsi ębiorsów o bu - 
do-wlarae** do b iu ra  ogłoszeń 
„R u ch “ . 9397

K U C H A R K A  - gospodyni — 
wdowa, w stars«ym  w ieku, 
zdrow a, energiczna, posizn- 
ku je  p racy . Zgłoszenia p i­
sem ne do Ad min. K u r je ra  
pod „Kucharka**. 9287

POSA D Y  k as je ra , magaizy- 
mlera lub rach m istrza  p rzy  
fab ry ce  cukru  poszukuj© 
starsizy kaw aler ka to lik  z 
pow ażnem i poleceniam i. —- 
Zgłoszenia pisem ne do Ad- 
m in. K u r je ra  d la „K resow ­
ca4*. 9294

K U C H A R 3 żonaty , be® 
dzie tny , poszukuje posady, 
p osiadający  św iadectw a z 

w i ęk sz y ch d om ó w. Zg ł osz e- 
n.ia pisem ne do Adm. Ku- 
r je ra  pod „K ao h a rz  bez­
d z ie tn y 44. 9984
PO M O CN IK  handlow y — 
z  działu  deliikatesów i b u ­
fetu , zmiiicraii i>osadę zaira® 
lub późn iej. Zgłoszenia p i­
sem ne do Adimlra. Kuinjera 
pod „Zdolny handtowiec**.

9143

RUTYNOW A NA siła  pom o­
cnicza, z dok ładną znajo ­
m ością buchailtcrji i języka 
iiiicmieokiego, p isząca na 
m aszyn ie, sizukia posady — 
rów nież za K raków . Zgło­
szenia  piisemn-e do Adlmiim. 
K u r je ra  pod „ Zdolna —

PA N N A  z ukończona szko­
ła  handlow ą, u m iejącą  p i­
sać biegle na m aszynie po­
szukuje posady od 1 lub  15 
sie rpn ia , także na w yjazd. 
Zgłoszenia pod J .  Szłam- 
ków na. B ochnia , Gołębia 
337. 9243

PO TR ZE B U JĘ  n a  mój m a ­
ją te k  m otor benzynow y 
3— i konny —s kuplo^va.ny, 
z dynam o m aszyną 110 lub 
220 wolt. do 4 k-on-i siły , 
now y lub  używ any  lec® w 
dobrym  stanie . Zgłoszenia: 
T . J a r  usze ws/ki, Pozna ń , 

ul. Wożraa 6. 9328

K U P U JĘ  garderobo  m ęską 
uży w an ą  i bucilki. Zawiaido- 
imienia poioz'tó.wlką lub Tist- 
me: D obrow olski, K roków ,
Milkołiaijdka 10. 9389

P A R C E L K Ę  w K rakow ie 
lub  p rzy  s ta c ji kolejow ej 
(kupię*, podać  cenę do Ad- 
imiin. Ku-rj-era pod „Pora- 
n;ok“ . 9,%8

DOM jedn o p ię tro w y  w 
K  r  akow  i e z o g r  ódki em , 
zabudow aniam i gospodarcze 
m i, w olnym  m ieszkaniem  i 
s ta jn ią  na  bardzo dogod­
nych  w aru n k ach  dc sprze­
dan ia . G otów ki po trzeba
8.000 zł., k tó re  m ogą być 
w płacone ra ta m i, re sz ta  o- 
bciążona ju ż  h ipoteczn ie . 
Zgłoszenia p isem ne do Ad- 
m in. K n r je ra  pod „H ipote- 
k a “ . 9347

AUTO cztero osobowe po 
gen era lnym  rem oncie tan io  
n a  dogodnych w aru n k ach  
do sprzedan ia . Zgłoszenia 
p isem ne do A dm . K u r  je ra  
pod „W a ru n e k 4*. 9348

DOBRA R Y C E R S K IE  2150 
m orgów  ziem i, w tem  1000 
m orgów  lasu , pa łac  35 poko 
ji, 80 m orgów  p a rk u , za- | 
budow ania, żyw y i m artw y  i 
inw en tarz  w n a jlepszym  | 
stan ie . Cena osta teczna 850 j 
ty s. zł. sp rzeda Dom Ko- ; 
m isowy H y p p a  i Szram ek, 
K atow ice, u l. M oniuszki 5. 
T elef. 1469. 9103

SZA FY  u m yw aln ia  raarnru  
row a, łóżko sk ładane sp rze ­
dani tan io  K arm elick a  6. 
K nobel. 9363

DO SPR ZED A N IA  zaraz  
w illa  m u ro w a n a  z ogrodem  
w  C zernej s ta c ja  K rzeszo­
wice. W iadom ość K lasz­
to r  w C zernej. 9371

BIU R K O  dębowe am ery ­
kańsk ie  praw ie uowe oka­
zy jn ie  do sprzedan ia . Mo­
gilska 8, I. p. n a  praw o.

9319

SPRZEDAM  fo rtep jan  — 
czarny , ang ie lska  m echan i­
ka, p raw ie  nowy i jad a ln ię  
w iedeńską cza rn ą  dębow ą 
m odną. R adziw iłłow ska 25. 
p a r te r  n a  lewo. 9301

P IE K A R S K IE  m aszyny , u- 
żyw ane do m ieszania, dzie­
len ia  c ias ta  ta rc ia  p ieczy­
w a, m otor benzynow y, sto ­
ją c y  10 H P. sp rzeda  B o r­
kow ski , Koł om y  j a . K  ra  sz e- 
w skiego L. 4 . 9435

OSZCZĘDNE pan ie  k u p u ­
ją  kapelusze słom kowe, f i l ­
cowe i w elurow e — w prost 
w  fab ry c e  I . G rossa. D ie­
tlów  ska  7, G rodzka 32, S tra - 
dom 27. Telefon 2142. Rów ­
nież fasonu je  i fa rb u je  się 
n a  w szystk ie m odne kolory .

9402

OTOMANY, sa lony, rozkła- 
danki. k lubow y g a rn itu r  do 
sp rzedan ia . Z ak ład  tap icer- 
sk i Jana, 13. 9395

MOŚCI A D O B RO D ZIEJK O !
Czas najw yższy  zam ówić 
m u n d u rek  dla córki! N a j­
lepsze, n a jtań sze  w Zw iązku 
p ra c y  kobiet, p lac  Szcze­
p a ń sk i 3 nad  D robnerem .

9396

K A M IE N IC A  2 p ię tr , skład 
k o lon ia lny  w raz z m ieszka­
niem  zaraz  do o b jęc ia  za
15.000 zł. sp rzeda D om  H a n ­
dlowo - K om isow y H y p p a  i 
Szraraiek, K atow ice, ul. Mo 
n iuszk i 5, T elef. N r. 1469.

9403

W ILCZU R Y  czyste j ra sy
2 m iesięczne i gram ofon  
szafkow y z p ły tam i do 
sp rzedan ia . W iadom ość R a j 
ska 4, I I  p. 9398

K A M IE N IC A  IV  p ię tr . 5 
sk ładów  w ielk ie  rem izy  w 
cen trum  m iasta  K atow ic, z 
wolnem  sk ładem  i m ieszka­
n iem , sp rzeda na  dogod­
nych  w aru n k ach  50.000 zł. 
gotów ki, dochód m iesięcz­
ny  2000 zł. Doro H andlow y 
H y p p a  i Szraanek, K atow i­
ce, u l. M oniuszki N r. 5. — 
T elef. 1469 . 9403

AUTO sześcio osobow e n a j ­
lepszego ty p u  w bardzo 
dobrym  s ta n ie  okazy jn ie  do 
sp rzedan ia . Z głoszenia P i­
sem ne do Adm . K u rie ra  
pod „Okazja**. 9346

MOTOCYKL m a rk i Zun- 
dapp , ang ie lsk i, mocray, z 
wozem dodatkow ym  sprze­
da je  po p rzystępnej cenie 
FranoiJłzck Schlee, B ia ła  
koło B ie lsk a  9169

2 M A JĄ T K I ziem skie po
1.000 m orgów  z gorzeln ią  
w raz z żywem  i m artw  em 
inw entarzem  w dobrem  s ta ­
n ie  sp rzeda  Dom Hamdlowo- 
Kom isow y Szram ek i  H yp- 
oa, K atow ice, u l. M oniuszki 
N r. 5. T elef. 1469. 9403

M A JĄTKÓW  olbrzym ! w y­
bór specja ln ie  tan io , iL00 , 
2180 1000. 700, 4000 240, 125
m orgów przyjazd  konieczny. 
W ojczyńskl. Bydgoszcz, 
G dańska 85. 7139

PIĘ Ć  ZŁOTYCH „S in g e ra4* 
o ry g in a ln a  am erykańska  
ma-sizyna do szycia i h a ftu  
na tygodniow e, lub 20 zł. 
m iesięczne sp ła ty  dajem y 
każdem u. K rischer, P lac  
Nowy (Żydowski) 9. W szel­
kie a p a ra ty  i k u rs  h a f tu  
bezpłatn ie . 8764

SPRZED A M  tu rb in ę  n a  wo 
dę 50 koni w ru c h u . S typu- 
ła , ta r ta k  parow y. T arnaw a 
p. Zem brzyce. 8823

MOTOR benzynow y 10 KM. 
150 dolarów , 12 KM. leżący 
ma żelaznym  wozde 225 do­
larów  — sprzeda W ulkan, 
K raków , K rupn icza  22. 9069

P IĘ K N A  g ładką i ak sam it­
ną  cerę uzyskać m ożna ty l 
ko używ ając  s ta le  św ia to ­
w ej sław y K rem u „F a se to a  
t a “ . Żądać wszędzie. 8446

{ang„ n iem ., tra n .)
pod kier. sił za g r  :i n i czn, 
za pomocą metody listowej 
(każdy stopień  w 16 listach). 
N ajlepsza sposobność szyb­
kiego i łatw ego w yuczenia 
ańę języka. — Próbne listy  

po nadesłan iu  5 złotych. 
3859 In s ty tu t

9Pm  m  w  w  m
R ralków . K erm cL cM a 3 5 . 
U w aga: P rz y jm u je  się też 

n a  lekcje  ustne . 
BUCHALTEKJ1 (księgow o­
ści) w yuczają  p rak tyczn ie  
przez korespondencję K u r­
sa H andlow e Sekułow icza, 
W arszaw a, Żóraw ia 42. Po 
ukończeniu — egzam in, 
św iadectw o. — Żądajcie pro 
spektów . 9798

ZDOLNA semlraairzysifckia po- 
szraikraj e lefkoji.. Zgłosrzcnia 
pasemme do Adim. Kramera 
pod „Krarrs**. 9350

Z M A TEM A TY K I i  ffiizylki 
p rzygo tow uję  szybko do ma- 
trairy i eigzojmńraAw. Zgiłosrae- 
naa p&aennsne do Adim. Kra- 
rjen a  pod „M. F.*‘ 9960

K U R S piisami^ n a  mtaozynjie 
mieelięcrany* rów nież lekcje 
niiomiieciMiegoi, giodzilraa 50 
groszy. — Elrowodiernfea 32, 
pionwesze plę4ro, praw o. 9387

PiM ifjl
SE K R E T  pow odzenia k ż- 
denin w yśle n a ty ch m iast — 
P rzyślijc ie  da tę  arodzerala, 
p ięćdziesiąt groszy i Znaczek 
pocztowy A dresow ać: M istrz 
nauk ta jem nych  W acław 
Pyffelo. Wars7>awa Bednar 

li  6540

M A TRY M O N IA LN E, tow a­
rzy sk ie  pism o „Fortuna*4 
„V ersa l“  um ożliw ia zaw ie­
ra n ie  znaj oniości, m ałżeń- . 
żeństw a. R edakcja  K raków , 
R ynek  11, W arszaw a Ogro­
dow a 8/2. E gzem plarze 60 
groszy. 9134

GŁOS Serca, p ierw sze pol­
skie pism o, pośw ięcone za­
gadnien iom  m atry m o n ia l­
nym  je s t najprzystępniej-*  
szym  pośrednikiem  m ał­
żeństw , gdyż k osz tu je  ty l ­
ko 20 groszy, a  ogłoszenia 
p rz y jm u je  zupełn ie b ezp ła t­
nie. W yszedł z d ruku  N r. I 
Żądać 'wszędzie! A d res r e ­
d ak c ji i ad m in is trac ji: — 
W arszaw a. O grodow a 46.

8871

U PO M IN K IEM  n a jtańszym  
najodpow iedn ie jszym  dla 
leażdego je s t obraz. O brazy 
znanych m alarzy  w y sprze­
da je  Z iem bicki, K raków  — 
P lac  M arjack i 2. 8929

K A PELU SZE dam skie od 
10 zło tych  sprzedaje  oraz 
p rzy jm u je  w szelkie roboty  
m odra i a r  akie ,, Anton in a4 4 — 
pracow nia  kapeluszy  dam ­
skich K raków , F lo rjań sk a  
L. 13. I . p iętro , o ficyny . — 

8629

A U TO TEC H N IK A  K raków , 
R e to ryka 23 dosta rcza  opo­
n y  Miichelin. P lre lli-C ord . 
Dogodne wairukni p łatno­
ści. 8668

SKŁA D  żelazny, rzeźnictw a 
re s ta u ra c je , kaw iarn ie , ce­
g ie ln ie  w raz  z gospodarstw a 
m i o raz place budow lane, 
sk ładnice z to ram i kolejo- 
wem i, ub ik ac je  b iu row e — 
sprzeda Dom H andlow o - 
K om isow y H yppa i S zra­
mek, K atow ice, ul. M oniu sz 
k i N r. 5. Telef. 1469. 9403

M EB LE na ra ty  n a jtan ie j, 
obsługa so lidna. — Petzen- 
baum . D iet Iow ska  81. 8765

POŻARNICZYCH przy rzą  
dów — Jak sikaw ek wężów 
ora? kom pletnych  w yposa­
żeń strażack ich  — dostarcza 
po cenach fabrycznych — 
..Technolis*. K raków . D łu­
ga l  przedtem  Re7ac ł Ska.

M A SZYNKI do liczemia, a 
to do dodaw ania, odejm ow a­
n ia , m nożenia, dzielen ia  — 
w ykonane z m osiądzu, w y­
sy ła  za zaliczką 15 złotych 
W  uikam, K rak  ó w. K rupu  i- 
cza 22. P oszukujem y zastęp 
ców w każdem m ieście. — 

9068

SEPA R O W A N A , wysoCca, 
c iem na b londyna, la t  30, — 
samodziieLna kraw cow ą p ra ­
gn ie pozn-ać m ężczyznę na  
odpow iednim  st-anowisku ła ­
godnego c h a ra k te ru  n ie  a l­
ko cholika do la t 40. Rzeez 
t r a k t  u  j ę se r j o . Zgłosz enia 
p isem ne do Adm. K u r je ra  
pod „D la  Nel Li 3 0 44. 9399

iRóżne
BOA (czaimy liis) pozosta- 
wiiony w waigorale pociągu 
R abką—K raków  w dn iu  3. 
s ie rp u lą , proszę łaskaw ego 
znalazcę o zw rot do Aidim. 
K u r je ra  za wyinagrodze- 
n iem . 9190

SO KOŁOW SKI TRZA SK A
W łodzim ierz, zgłosić sdę — 
w ypadek Kostrasiią. Nerviillle 
]). Giliifi/kiO. 9378

O ŚW IA D CZEN IE. W sp ra ­
wie do U. I I . 1916/25 prze­
p raszam  p. R om ana Gomin- 
d ę ra  z pow odu dokonanej 
ma raliim obrazy i słów moich 
ża łu ję . H en ry k  Rornisiteim.

9379

PO SZU K U JĘ  spó jn ika  fa- 
chow ea do restaura-cjl przy 
iwynoypailnej u lley  z kap i­
ta łem  do 1500 doi. Zgłosze­
n ia  pisem ne do Adim. K u­
r ie ra  pod „R zetelność “ . — 

9376

GUZIK S tefan , 1900, un ie ­
w ażnia książkę wojskow ą, 
w y daną przez P. K . U. K ra ­
ków . 9394
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